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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Kedakeyi i Administraeyi 
ulica “Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w Liurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  

rocznie . . . . 32 K , | ćw ierćrocznie 8 K  —  h, 
półrocznie . . 16 K , j m iesięcznie 2 K  70 h,

rocznie . 
półrocznie

m i e j s c o w a :
24 K , I ćw ierćrocznie . . 6 K , 
12 K, | m iesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przew odnik naukowy i lite ra c k i11, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują; od 1 stycznia, do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą• pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h.
„Przew odnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8  K .

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
radcę pocztowego, Leona bar. K i l i a n s h a u -  
s e n  D o r  m u s  a we Lwowie i pozostającego 
w służbie Ministerstwa handlu radcę poczto­
wego, Tomasza B i e n i a w s k i e g o ,  starszy­
mi radcami pocztowymi w dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
października b. r. nadać najmiłościwiej radcy 
pocztowemu dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie, Piotrowi B i a ł a s o w i ,  tytuł i cha­
rakter starszego radcy pocztowego z uwolnie­
niem od taksy.

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał posiadającego ty tu ł i charakter proku­
ratora Państwa, zastępcę prokuratora P ań ­
stwa dr. Kazimierza M a r o w s k i e g o  w Kra­
kowie i zastępcę prokuratora Państwa dr. 
Maryana L a n g a  w7 Krakowie, prokuratorami 
Państwa z pozostawieniem ich. w miejscach 
służbowych,

P. Minister handlu zamianpwał w etacie 
personalnym Urzędu pocztowych Kas oszczę­
dności kontrolora, Jana  D e c y k i e w i c z a ,  
starszym kontrolorem w YIII. klasie rangi 
urzędników7 państwowych.

Szef Rządu krajowego Bośnii i Herce­
gowiny zamianował ońcyała kancelaryjnego, 
Władysława B o j n a r o w s k i e g o ,  adjunktem 
urzędów pomocniczych w IX. klasie dyet w 
Rządzie krajowym w Serajewie.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował oficyałami kancelaryjnymi kance­
listów: Marcina P l a t ę  w7 Nowym Sączu i 
Sebastyana K a w a l c a  w Wadowicach.

Podaje się niniejszem do wiadomości, 
że T r y b i i n a ł * p a ń s t w a  (I. dzielnica), plac 
Schillera 1. 4) swoje zwyczajne posiedzenia 
rozpocznie w r. 1911 w dniach 9 stycznia, 
3 kwietnia, 3 lipca i 16 października.

Wiedeń, dnia 27 października 1910.
Z Trybunału państwa.

L. XI. a. 2697/5.
Edykt.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że rewizya trasy o- 
raz komisya stacyjna wraz z polityczną ke- 
misyą reambulacyjną i z rozprawą wywłaszcze­
niową z powodu projektowanej budowy kolei 
lokalnej Drohobycz-Truskawiec, oraz toru do­
wozowego ze Stebnika do Salin odbędzie się 
dnia 18, 19, 22, 23 i 24 listopada 1910/na miej­
scu projektowanej budowy 1 rozpocznie się 
dnia 18 listopada 1910 o godzinie 9 rano 
w c. k. starostwie w Drohobyczu.

Wykazy gruntów, które mają być za­
jęte, wraz z planami, wyłożone będą stoso­
wnie do przepisu § 14 ustawy z 18 lute­
go 1878 Dz. p. p. nr. 30 w urzędach gmin­
nych gmin Drohobycza, Solca, Kołpca, Ste­
bnika, Kaniowie i Truskawca i w kancelaryi 
obszaru dworskiego w Truskawcu, począwszy 
od dnia 3 listopada 1910, przez dni 14 do 
przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Drohoby­
czu, lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Za c. k. Namiestnika 
U s t y a n o w s k i  m.  p.

do 29 października 1910, — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym11 dzisiejszego nu­
meru G azety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 31 październ ika .

Delegacye,

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 31 
października 1910 1.XYII 11.196/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 22

Z austryackiej komisyi spraw7 
zagranicznych.

Komisya spraw zagranicznych Delega- 
cyi austryackiej obradowała w sobotę w dal­
szym ciągu nad kredytami bośniackimi.

Po del. A x m a n n i e ,  który zapewniał, 
że jedynie ze względów humanitarnych i zu­
pełnie bezinteresownie zajął się sprawą 
podpor. art. Husseina boga Biscevica, wyra­
ził del. hr. L a t o u r  P. Ministrowi podzię­
kowanie za użyczone wyjaśnienia co do stanu 
kolei bośniackich i dalmatyńskich.

Del. S c h o i s w o h l  omawiał sprawę 
sprzedaży i wyrębu kompleksów leśnych w 
Bośnii i Hercegowinie.

Del. dr. N i t s c h e  poświęcił kilka uwag 
sprawie kolei w dolinie Nity i Liki.

Del. R e n n e r  przyznał, że z inieya- 
tywy P. Ministra bar. Buriana w sprawie 
kmieci powiał wiatr świeży, ale to jeszcze 
nie wystarcza. Mówca domagał się przymu­
sowego wykupna, oraz zgłosił rezolucyę, aby 
w tej sprawie wspólny P. Minister skarbu 
wdrożył rokowania z obu Rządami. Mówca 
zaproponował także wybór subkomitetu do 
zbadania stosunków własności i wyrębu drze­
wa w lasach bośniackich, a wspólnie z del. 
N e m c e m  postawił rezolucyę żądającą, aby 
Rząd wspólny zapewnił zajętym w krajach 
anektowanych robotnikom przynajmniej to 
minimum ochrony, jaką mają w Austryi, pra­
wo tworzenia Towarzystw i rozszerzenia pra­
wa wyborczego na robotników austryackich, 
zajętych w Bośnii i Hercegowinie.

Del. S c h w e g e l  rozpatrywał stosunki 
komunikacyjne w ziemiach anektowanych. 
Następnie przeszedłszy do kwestyi prawno- 
państwowego ich stosunku wyraził zdanie, 
że gdy nakoniec stosunek ten będzie usta­

lony, reprezentanci Bośnii i Hercegowiny 
otrzymają miejsce także w Delegacyach.

P. Minister B u r i a n  omawiał poru­
szoną przez del. Schoiswohla sprawę sprze­
daży i wyrębu kompleksów leśnych stwier­
dzając, że przystąpiono do metody rozpisy­
wania ofert, z czego Rząd spodziewa się 
większych dochodów. P. Minister stwierdza, 
że w Bośnii nie uprawia Rząd polityki, lecz 
administracyę.

Następnie omawiał P. Minister sprawę 
budowy dróg, poczem polemizował z del. 
Rennerem co do sprawy kmieci i wystąpił 
przeciw rezolucyi, domagającej się reformy 
prawa wyborczego dla robotników.

Przewodniczący ks. S c h w a r z e n b e r g  
oświadczył, że musi poddać pod głosowanie 
rezolucyę del. Rennera, że jednak powinno 
się unikać wszystkiego, co wśród mieszkań­
ców Bośnii mogłoby wywołać uczucie pewnej 
zależności, czy też kurateli, wykonywanej 
przez Delegacye.

Po przemówieniu referenta del. P l o j a  
p r z y j  e t o  k r e d y t y  b o ś n i a c k i e .  Uchwa­
lono też rezolucyę del. L e c h e r a  w sprawie 
zrównania Bośnii z Węgrami i Niemcami co 
do taryfy pocztowaj w obrocie z Austryą i 
co do aktywowania osobnego urzędu poczto­
wej Kasy oszczędności dla Bośnii.

Przyjęto również rezolucyę N em ec-R en­
ner o ochronie robotników; inne rezolucye 
odrzucono.

Z austr. komisyi finansowej.
Komisya finansowa Del. austryackiej ze­

brała się w sobotę po południu pod przewo­
dnictwem del. dr. G r a b m a y r a .  Na posie­
dzenie przybyli między innymi: wspólny P. 
Minister skarbu br. B u r i a n ,  jakoteż Prezy­
dent Najwyż. Trybunału rachunkowego br. 
P l e n e r .

Wzięto pod obrady przedewszystkiera 
preliminarz wspólnego Ministerstwa skarbu, 
referowany przez del. dr. P e t  e l  e n  za.

Del. H e r z m  a n s k y  prosił o wyjaśnie­
nie, dla czego tak niezwykle wysokie pozy- 
cye znajdują się w rubrykach: „Pensye eme­
rytalne i zaopatrzenia Ministerstw spraw za­
granicznych i wspólnego skarbu11. Uderza­
jącą wydała się delegatom także wysokość 
taks skarbowych.

Po wyjaśnieniach udzielonych przez P. 
Ministra br. B u r i a n a  i Prezydenta Najw. 
Trybunału rachunkowego br. P I  e n  e r a  pre-

Z WARSZAWY.
(Premiery teatralne: „Niziny11 p. W inaw era.— 
„Kawiarnia11 p. Gorczyńskiego. — Signum  
temporis. — Jacek Malczewski. — Norblin. — 
Cicha tragedya. — Nowości literackie: p. Le­
mański i humor. — „Marzyciel" Reymonta).

(Ciąg dalszy).

Oklasków Faleński nigdy nie zaznał. 
Żadna róża choćby przejściowej popularności 
nie zakwitła na jego drodze. Jego dramatów 
nikt nie wystawiał; jego poezyj nikt nie de­
klamował ; jego książki mało kto czytał. Na­
wet jego liryzm, ta najprostsza droga trafiania 
do serc ludzkich, rozmijała się z niemi. Bo 
nie tętniał w nim  żywy prąd krwi i łez, nie 
buchał żar zmysłowego upojenia; ani się w 
niej podniósł krzyk rozdartej bólem zawodów 
duszy, ani nie rozwłóczyła swych opalowych 
mgieł cicha melancholia minionych radości 
i smutków. Dla Pelicyana cała ta chromaty­
czna gama uczuć ludzkich zdawałA się nie 
istnieć. On szedł górnym szlakiem nie tro­
szcząc się czy i kto podążyć za nim zdoła; szedł 
wpatrzony w to słońce, które niegdyś jaśn ia­
ło nad szczęśliwą Helladą, ale które straciło 
swój pogodny, niezmącony blask, gdy się 
pod niem rozlało szeroko morze niedoli ludz­
kiej; Olimp go nęcił, a padół łez odstraszał;

był z tych, którzy w wieńcu z róż zasiądą 
chętnie do sympozyonu dla wybrańców przez 
muzy zastawionego; ale którzy nie umieją 
przełamać kęsa chleba z nędzarzem i napić 
się z jednego dzbana ze strudzonym wędro­
wcem. A że tych nędzarzy łaknących i stru­
dzonych wędrowców tak wielu, a uwieńczo­
nych różami bez troski wybrańców tak mało, 
więc pozostał sam w chlamidzie Ateńczyka, 
udrapowanej na swem czystem, lecz chłodnem 
sercu, z dłutem cyzelera w ręku i złotą har­
fą, na  której s truna naciągnięta na ton oder­
wanego piękna dźwięczała w głuszy... bez 
e c h a !

Ozy przyszedł taki ezas, kiedy arysto­
kratyczny ten duch rozejrzał się w odoso­
bnieniu, które dokoła siebie wytworzył, czy 
nie zatęsknił za bratniem zetknięciem z tem 
społeczeństwem, które go wyhodowało, a któ­
remu tak obcym pozostał, któż zgadnie?

To pewna, że tajona gorycz napełniała 
jego serce i że czując swą wartość miał głę­
boko ukrywany żal do tych, którzy jej na­
wet poznać nie zapragnęli.

I  niby ostatnia kropla w ten kielich 
latami nagromadzonej udręki człowieka, któ­
ry się czuje niepotrzebnym, przyszła mu
mniej więcej na rok przed śmiercią chwila 
sztucznie zainscenizowanego zajęcia się jego 
osobą. Oto któreś z pism podało wiadomość, 
źej Paleński umarł. Inne wyraziło naiwne 
zdziwienie, że dopiero teraz.... Doprawdy?.... 
Wszyscy byli pewni, że to tam kiedyś da­
wniej się stało. Tedy ruchliwa zawsze reda- 
keya Św iata, chcąc sędziwemu poecie osło­
dzić tę bolesną pigułkę, urządziła u niego

wywiad, podała jego portret i pełen należne­
go uznania szkic jego poetyckiej działalno­
ści.... Ale dumny i mądry umysł Faleńskie- 
go doskonale rozumiał jałmużnę tej efeme­
rycznej popularności i dotkliwszą mu ona 
była zapewne, niż zapomnienie, z którem się 
już zżył i z którego na chwilę go wyrwała.

Dziś odszedł naprawdę; cicho i łatwo, 
jak gaśnie utlała iskra; a tych kilka wień­
ców, jakie mu na trumnie złożono, nie było 
jałmużną, lecz szczerym hołdem tej garstki 
umysłowego patrycyatu, który potrafił ocenić 
nieskazitelną służbę tego wzniosłego ducha 
wieczystemu bóstwu ideału i piękna.

Ale dość już o tych, którzy byli. Czas, 
nim ten list zakończę, dać w nim trochę 
miejsca tym, którzy są. A więc — trochę o 
książkach.

Przez tych kilka tygodni nagromadziło 
się na mojem biurku sporo nowości. Oto dwa 
spore tomy prac- Jana  Lemańskiego prozą i 
wierszem: „Dzień i noc11 i „Baśń o pra­
wdzie11.... Autor to nawskróś oryginalny, cięty 
szermierz słowa, bystry obserwator, zręczny— 
czasem do zbytku — żongler wymowy, nie- 
litościwy satyryk, do którego dość po-wszech- 
nie przylgnęła etykieta humorysty, może dla­
tego, że pomysły swe literackie ubiera naj­
chętniej w formę bajek i każe w nich roz­
mawiać nietylko zwierzętom, jak papa La Fon- 
taine, ale nawet wymyśla dyalogi pomiędzy 
Kawiorem i Cytryną. Tymczasem humor — 
Boże miły — gdzie go dziś szukać.... nietyl­
ko ze świecą, ale z całym żyrandolem mo- 
żnaby się wybrać na tę wędrówkę i powró­
cić z niczem.

Bo humor — to specyalna zdolność 
przewartościowania każdej rzeczy na wesołość
i z nią urodzić się trzeba koniecznie. Humor 
jest substancyą rozlewną i przenikliwą; ogar­
nia radość, jak  promień słońca ogarnia przed­
miot bezpośrednio na jego działanie wysta­
wiony; gdy naprzykład dowcip, werwa, sar­
kazm, błyskotliwość, tak często a mylnie, za 
jedno z humorem brane, podobne są iskrom 
rozsianym mniej lub więcej obficie po pewnej 
powierzchni. I  dla tego książka może być 
najeżona teini cennemi zaletami pisarskiemi, 
jak poduszeczka do szpilek, a nie mieć ani 
szczypty humoru.

Tak się ma rzecz z panem Lemańskim. 
Humorysta musi posiadać dużo pogodnej wy­
rozumiałości; i z dna duszy — wbrew naj­
gorszym przeciwmościom losu — płynący 
optymizm — jak niezapomniany, jedyny może 
u nas typowy humorysta, Klemens Junosza. 
Zaś autor „Baśni o prawdzie11 przez bardzo 
ciemne okulary patrzy na świat w ogólności 
a na swoje społeczeństwo w szczególności. 
Mówi mu wręcz, że jes t  tu złe, tam głupie, 
a ówdzie jeszcze i złe i głupie razem; że 
ma wzrok krótki, słuch tępy i węch nieczuły, 
że zamiast utyskiwać nad temi upośledzenia­
mi raduje się z nich, bo one zabezpieczają je 
od cierpień, którym muszą podlegać jednostki 
wyjątkowe, twórcze, obdarzone oczami ostro- 
widza i słyszące jak  trawa rośnie.

(Dokończenie nastąpi).
Lascaro.



liminarże wspólnego Ministerstwa skarbu i 
Najw. Trybunału rachunkowego przyjęto.

Sprawozdawca dr. G r a b i n  a y r  refero­
wał następnie zamknięcie rachunkowe pro  
1907 i wniósł indemnizacyę wszystkich prze­
kroczeń budżetowych, jakoteż zatwierdzenie 
zamknięcia rachunkowego.

Wyjaśnień udzielali Prezydent br. P l e ­
n e r  i szef sekcyi O k r u g i c .

Wkońcu zamknięcie rachunkowe za r. 
1907, budżet cłowy i ogólne postanowienia 
ustawy finansowej uchwalono, wyznaczając na 
sprawozdawcę przed pełną Izbę del. dr. Grab- 
mayra.

Sprawy sejmowe.
(P odzia ł pow ia tu  autonomicznego łańcuckie­
go na dwa p ow ia ty  łańcucki i przew orski).

□  Uchwałą z r. 1908 polecił Sejm Wy­
działowi krajowemu, aby zbadał wszechstron­
nie sprawę rozdziału obecnego powiatu sa­
morządnego łańcuckiego na dwa powiaty sa­
moistne i utworzenia odrębnej reprezentacyi 
powiatowej w Przeworsku, obejmującej po­
wiat polityczny przeworski i by przedłożył 
Sejmowi odpowiednie wnioski.

Wydział krajowy wywiązując się z otrzy­
manego polecenia, przeprowadził dokładne 
badania i wszedł do Sejmu z projektem usta­
wy, wyłączającej gminy i obszary dworskie, 
wchodzące w skład powiatu politycznego prze­
worskiego, z okręgu reprezentacyi powiato­
wej w Łańcucie i ustanawiającej dla tego 
wyłączonego okręgu osobną reprezentacyę po­
wiatową z siedzibą w Przeworsku, oraz okre­
ślającej sposób rozdziału długów, zaległości 
biernych, zobowiązań i ciężarów dotychcza­
sowego powiatu łańcuckiego pomiędzy oba 
przyszłe nowe powiaty.

Komisya administracyjna, której to przed­
łożenie Wydziału krajowego Sejm przydzie­
lił, po gruntownem rozpatrzeniu tego proje­
ktu przez referenta p. S t a r z y ń s k i e g o ,  na­
brała  przekonania, iż byłoby stosowniej na- 
daó przyszłemu samorządnemu powiatowi prze­
worskiemu inną konfiguracyę terytoryalną, a 
mianowicie, aby on nie ograniczał się na 
sam powiat polityczny przeworski, lecz, by 
rozciągał się ku północy znacznie wyżej, a 
ku południowi nieco niżej, aniżeli to proje­
ktuje Wydział krajowy i aby przy określeniu

18)

NA ROZSTAJNYCH DROGACH,
(H en ry  B o rd e a u x : L a  croisee des chemins).

VI.
Serce młodej dziewczyny.

(Ciąg dalszy).

W chwilę potem Laura pomyślała so­
bie, że w poświęceniu dla ukochanej istoty, 
w ofierze własnej woli dla woli drogiej osoby, 
może się mieścić rodzaj zadowolenia, niezna­
nej rozkoszy. Dawno czytane pobożne dzieła, 
dawne uniesienia religijne całkiem zaniecha­
ne, lecz które pozostawiły po sobie rodzaj 
słodkiego wspomnienia, czyż o tem nie pou­
czały, nie twierdziły tego? Już układała w 
myśli telegram, który posz le : C zyz mogłeś 
w ątpić we mnie, mój drogi! Następnie odrzu­
cała od siebie wszelką myśl o ustępstwie, 
jako ujmę dla siebie.'

Ten ciągły przypływ i odpływ sprze­
cznych myśli i uczuć męczył ją, wyczerpy­
wał. Pragnęłaby już się nie zastanawiać, za­
pomnieć, zapaść w sen, jak w kąpiel ożyw­
czą. A to słońce, które sięgało do łóżka, zbli­
żało się zwolna do twarzy, jakże jego blask 
jej zawadzał! Dwa czy trzy razy miała ochotę 
wstać, żeby zasunąć firanki i nie zdecydowa­
ła się na żadne poruszenie, jak  gdyby burza 
w jej sercu, tak silnie nią targająca, zmu­
szała ją  do całkowitej fizycznej bezwładności.

Około jedenastej matka zaniepokojona, 
że nie widzi jej na dole, zastukała lekko do 
drzwi, na co młoda dziewczyna nie odpowie­
działa wcale.' Stukanie powtórzyło się z nie­
śmiałością i pani Aveniere na  niechętne: 
Proszę! weszła do pokoju ze zmieszaną twarzą.

— Co tobie jest, kochanie?
— Nic mi nie jest.
„Nic mi nie jest": żadne wyznanie ni­

gdy nie sprawiło więcej zmartwienia matkom, 
kochankom i wszystkim, którzy zaglądają w 
tajniki życia ukochanych, jak te cztery słowa 
nic nie znaczące. Mieszczą one w sobie wszyst­
kie tajone katusze duszy, wszystko to, co trzeba 
ukrywać, czego się jeszcze nie wie, czego się 
nie śmie odgadnąć, a co zdradliwie wślizguje 
się w szczęście, jak  robak w owoc dojrzały. 
Pan i Avenifere, przerażona i lękliwa, zanie­
pokoiła się tym brakiem zaufania, które usu­
wało ją  od zmartwień córki. Nie dając za

jego granic liczono się więcej z kierunkiem 
linij kolejowych, znajdujących się w powie­
cie samorządnym łańcuckim, a mianowicie 
linii Przeworsk-Eozwadów i Przeworsk-Dynów.

Komisya mniema także, że różnice, ja ­
kie zachodziłyby pomiędzy obami przyszłymi 
powiatami samorzędnyrai pod względem ob­
szaru (85.510 hekt. i 89.382 hekt.), ludności 
(92.691 i 49.095), przypisanych podatków 
bezpośrednich (221.000 kor. i 208.000 kor.), 
liczby gmin i obszarów dworskich (65 gmin, 
87 obszarów, oraz 45 gmin i 88 obszarów), 
powinny zostać zmniejszone i ile możności 
wyrównane.

Komisya sądzi, że gdyby przyjęto pro­
ponowane przez Wydział krajowy terytoryal- 
ne rozgraniczenie obu powiatów, to siła po­
datkowa ludności nie byłaby dość równo­
miernie pomiędzy oba powiaty rozłożona i 
że trzeba się starać, ażeby wsie o glebie u- 
rodzajnej i wsie o gruntach piaszczystych 
zostały równomierniej rozłożone między oba 
powiaty.

Tego nowego ukształtowania nie mo­
g ła  jednak komisya administracyjna sama u- 
łożyć i Sejmowi zaproponować, gdyż do tego 
potrzebne są nowe pertraktacye i umowy 
między interesentami i nowa uchwała Eady 
powiatowej łańcuckiej, tudzież obliczenie i 
ustalenie nowego, odmiennego klucza, wedle 
którego miałyby tak prawa, jak  i zobowią­
zania, tak majątek, jak i ciężary obu przy­
szłych powiatów zostać procentowo rozdzie­
lone. Dzisiejszy stosunek procentowy bowiem 
(51-48 prc. i 48-52 prc.), proponowany przez 
Wydział k ra jow y , opiera się na założeniu, 
że przyszły powiat samorządny przeworski 
rozciągać się będzie tylko na terytoryum są­
dowego i politycznego powiatu przewor­
skiego.

Na podstawie powyższych danych ko­
misya administracyjna uchwaliła przedstawić 
Sejmowi wniosek, aby sprawozdanie Wydzia­
łu krajowego w przedmiocie utworzenia no­
wej reprezentacyi powiatowej w Przeworsku 
przekazał Sejm Wydziałowi krajowemu z po­
leceniem ponownego zbadania i przedstawie­
nia jak najspieszniej wniosku, opartego na 
następujących zasadach :

a) Podział powiatu łańcuckiego w celu 
utworzenia osobnej Eady powiatowej w Prze­
worsku winien nastąpić w taki sposób, aże­
by obydwa powiaty autonomiczne jeden od 
drugiego nie różniły się zbyt wiele obszarem, 
liczbą ludności i siłą podatkową.

wygranę, nalegała najpieszczotliwszym tonem 
g ło su :

— Nie czujesz się chora?
— Nie.
— A przecież leżysz w łóżku. Tak pię­

knie na dworze.
— Odpoczywam.
— Nie chcesz zejść ze mną do ogrodu?
— Nie teraz. Dziękuję.
— Twój ojciec musi wyjść w interesach. 

Zostanie na śniadaniu w mieście i nie wróci 
aż późno wieczorem. Czy się z nim nie zo­
baczysz?

— Powiesz mu, mamo, że jestem trochę 
zmęczona. Dziś wieczorem może go zobaczę.

— Nie ubierzesz się do śniadania?
— Nie jestem głodna.
— A gdyby Paskal, chcąc się wytłu­

maczyć z wczorajszej nieobecności, zaprosił 
się dziś na śniadanie?

— On nie przyjdzie.
— Otrzymałaś list od narzeczonego?
— Nie mam juź narzeczonego.
Zdziwiła się sama tą kategoryczną od­

powiedzią. A więc Paskal miał słuszność, 
pisząc w swoim liście, że w chwilach stano­
wczych decyzya dokonywa się w nas samych 
bez nas, czy też, że nieznane żywioły naszej 
wrażliwości, których nie wzywaliśmy wcale, 
biorą udział w naszych postanowieniach! 
Przez cały ranek przebiegała kolejno dwie 
drogi, które stały przed nią, drogę dumy o- 
brażonej i niezależności, drogę miłości i po­
święcenia. Zdawało się, że pierwsza droga 
jest  jej wstrętną, chociaż ostatecznie, tak sa­
mo pilnie spozierała na nią, jak i na tę dru­
gą. I  nagle, oderwała się od pierwszej sta­
nowczo.

— Ach... biedne moje dziecko! —west­
chnęła pani Aveniere.

I  zaczęła cicho płakać.
Laura nie lubiła, aby się nad nią lito­

wano.
— Mamo, czemuż płaczesz? Czy ja  p ła­

czę? Paskal zwalnia runie ze słowa, wraca- 
do Lugdunu. Tak będzie bardzo dobrze.

— Biedne moje dziecko!...— powtarza­
ła matka nie zważając, w jakie rozdrażnienie 
wprowadzała córkę tym wykrzyknikiem.

Przyszedłszy nieco do siebie zaczęła 
wyjaśniać:

— Wczoraj i przedwczoraj, błagałam 
twego ojca, żeby ci pozwolił jechać z nim 
razem do Lugdunu...

— Nie chodzi tu o ojca — przerwała 
Laura. — Gdybym chciała pojechać, pojecha­
łabym.

— Więc ty go chyba nie kochasz,

b) W celu ułatwienia ludności korzy­
stania z działalności władz autonomicznych 
okręgi projektowanych Ead powiatowych po­
winny być potworzone z uwzględnieniem li­
n i j , kolejowych, istniejących w powiecie auto­
nomicznym łańcuckim.

Z komisyj sejmowych.
□  W sobotę wieczorem obradowały 

komisye: wodna, gminna, komitet dla orga- 
nizacyi rolniczej i Eada narodowa.

Komisya w o d n a  załatwiła na podsta­
wie referatu p. K ę d z i o r a  dwa przedłożenia 
Wydziału krajowego z r. 1908 i 1909 o bu­
dowie dróg wodnych. W obradach wziął tak­
że udział ze strony Eządu radca Dworu 
Ustyanowski.

Komisya uchwaliła następujące rezo- 
lucye :

1. Sejm obstaje przy wykonaniu usta­
wy państwowej z dnia 11 czerwca 1901 Dz. 
p. p. nr. 66 w całej rozciągłości, a przede- 
wszystkiem przy wykonaniu kanałów gali­
cyjskich i wzywa Eząd, ażeby bezwło- 
cznie przystąpił do budowy kanału spławne- 
go Odra-Wisła na przestrzeni galicyjskiej Za- 
tor-Sarnborek, oraz zarządził jak najrychlej 
opracowanie szczegółowego projektu kanału 
Wisła-Dniestr z odgałęzieniem do Lwowa.

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby przy ustaleniu trasy  po myśli § 10 
ustawy kanałowej postarał się o doprowadze­
nie kanałów galicyjskich do granicy szląskiej 
w Dziedzicach i do Halicza, tudzież o zasto­
sowanie wymiaru kanałów galicyjskich do 
statków o pojemności 600 ton, oraz o ska­
nalizowanie rzeki Dniestru od Eozwadowa do 
Halicza.

W  komisyi g m i n n e j  rozpoczęła się 
na  podstawie referatu p. M e r u n o w i c z a  
ogólna rozprawa nad sprawozdaniem z czyn­
ności Wydziału krajowego w zakresie wyko­
nywania nadzoru nad powiatami i gminami. 
W dyskusyi zabierali głos pp. Skarbek, J a ­
worski, Komisarz rządowy radca Dworu Gro­
dzicki i członek Wydziału krajowego Ony­
szkiewicz, poczem dalszą dyskusyę odroczono 
do następnego posiedzenia.

K o m i t e t  d l a  o r g a n i z a c y i  r o l ­
n i c z e j  obradował wczoraj poufnie nad 
sprawą organizacyi rolniczej, uchwalając ta­
ktykę, jakiej trzymać się należy, aby tę 
sprawę naprzód posunąć.

W  n a r a d a c h  k l u b o w y c h  n a d  
s p r a w ą  r e f o r m y  w y b o r c z e j  nastąpi

Laura, jakby na przekór matce, oświad­
czyła:

— Owszem kochałam go. Jeszcze go 
kocham.

— I pozwalasz mu odjechać?
— Widocznie.
Prosta i zacna dusza pani Aveniere 

nie pojmowała podobnych sprzeczności. Lau­
ra, aby koniec położyć tym pytaniom, oznaj­
miła jej to bez ogródki:

— Niema o czerń mówić, ty, tego. ma­
mo, zrozumieć nie możesz...

— Za moich czasów...
— Wszystko się teraz zmieniło. Dzi­

siejsze kobiety by mnie zrozumiały.
— Jakże musicie czuć się nieszczęśli­

we! — zawołała pani Aveniere.
Laura miała ochotę powiedzieć: „Bar­

dzo!", lecz pragnęła uniknąć pieszczot, któ- 
reby ją niechybnie czekały. Ezekła więc 
tylko:

— A teraz chciej, mamo, zrobić mi tę 
jedną łaskę. Zapuść firanki. Chciałabym spać 
i śniadania jeść nie będę.

A gdy matka spełniła to życzenie i wy­
szła z pokoju, gdy w nim zaległy dobroczyn­
ne ciemności, w których można było swobo­
dnie wyjawić cierpienie, Laura senna i zroz­
paczona, jak mała dziewczynka, widząc się 
opuszczoną, przytuliła się do ściany i 
wybuchnęła szalonem łkaniem. Nikt jej nie 
zobaczy, żadne źwierciadło nie odbije jej 
twarzy. Oddawała się teraz cała swemu u- 
czuciu, szarpiąc w strzępy własne serce. Cała 
drżąca, złamana, nie myślała jednak zmienić 
postanowienia.

Pani Aveniere zaszła do niej nieco pó­
źniej, Lecz Laura udawała śpiącą. Około dru­
giej wstała, nbrała się zwolna, używając 
wszelkich sposobów, aby zatrzeć ślady łez i 
w godzinę później ukazała się w salonie, 
gdzie matka przyjmowała kilka pożegnalnych 
wizyt. Miała na sobie tę samą suknię bar­
wy kości słoniowej, która przedwczoraj tak 
się podobała Paskalowi. Pod przejrzystą bia­
łością jej cery znikała bladość. Ślicznie u- 
czesana, z koroną złotawych włosów nad 
czołem, uśmiechała się z tym wdziękiem, o 
którym wiedziała, że jest czarujący. Prawio­
no jej komplementa za jej urodę i dobre 
wyglądanie, częstowano pochlebnemi słówka­
mi, a ona to przyjmowała z dziwnym spo­
kojem i pewnością siebie, wybornie zawsze 
maskującą wewnętrzny stan duszy. Matka ze 
żdziwieniem śledziła wszystkie jej ruchy i 
banalne wyrażenia i dopiero wtedy spostrze­
gła zmianę, gdy Laura rzuciła ukradkiem

obecnie przerwa. Dopiero na środę, 2 listo­
pada, zwołane zostały posiedzenia: prezydyów 
klubów polskich, prezesów wszystkich klu­
bów sejmowych polskich i ruskich, oraz klu­
bów lewicy demokratycznej i ludowego.

Dotychczas do porozumienia z ruskiemi 
stronnictwami w sprawie reformy wyborczej 
nie przyszło.

Rada narodowa.
Eada narodowa nadsyła nam następu­

jący komunikat:
Eada narodowa odbyła w sobotę dru­

gie posiedzenie. Wniosek prezesa p. Tadeusza 
C i e ń s k i e g o  co do zmiany regulaminu E a ­
dy narodowej celem wzmocnienia jej przez 
kooptacyę i przez wybór, dokonany na zjeź- 
dzie delegatów powiatowych, przydzielono 
komisyi wykonawczej do rozpatrzenia i prze­
dłożenia sprawy pod obrady jednego z naj­
bliższych posiedzeń Eady narodowej. Nastę­
pnie jednomyślnie uchwalono na  wniosek 
bar. M o y S y  wyrazić pisemnie gorącą po­
dziękę posłowi dr. Włodzimierzowi K o z ł o ­
w s k i e m u  za jego długoletnią, pełną po­
święcenia niewyczerpaną pracę w dawnej Ea- 
dzie narodowej, jakoteż na  stanowisku pre­
zesa komitetu sejmowego^Koła poselskiego. Na 
wniosek hr. S k a r b k a  uchwalono jedno­
myślnie podobną podziękę p. Albinowi B a y -  
s k i  e m u  również za wydatne i gorliwe speł­
nianie obowiązków wiceprezesa komitetu sej­
mowego Koła poselskiego.

Wreszcie uchwalono utworzyć stanowi­
sko jeszcze czwartego wiceprezesa Eady na­
rodowej, którym wybrany być ma członek L a ­
dy ze stronnictwa narodowej dem okracyi; 
odpowiedni wniosek przedstawi Bada naro ­
dowa najbliższemu poselskiemu Kołu sejmo­
wemu.

Wkońcu skarbnikiem wybrano p. J. Y i-  
v i e n a ,  a do komisyi wykonawczej z 6 człon­
ków złożonej wybrani zosta li : z obu grup 
konserwatywnych Stanisław hr. S t a d n i c k i ;  
d r - Aleksander V o g e l ;  z obu grup demo­
kratycznych dr. E rnes t B a n d r o w s k i  i dr. 
Stanisław G r a b s k i ;  z grupy centrum dr. 
Maksymilian T h u l l i e ,  a z grupy ludowej 
Jan  W a s u n g .

zrozpaczony wzrok na zegar; wtedy i serce 
matki ścisnęło się boleśnie.

Czas upływał nieubłaganie, choć tak po­
wolnie !

„On“ tam zapewne także liczy godzi­
ny, myślała Laura. Spodziewa się mnie, przy­
wołuje, czeka.... Ależ chyba wiedział z góry, 
że nie przyjdę. List jego jasno o tem świad­
czy. Czemuż więc sam nie przychodzi ? On 
winien jest przyjść, przekonać mnie, żądać, 
żebym za nim jechała, porwać mnie przemo­
cą, w razie potrzeby. On przyjść powinien ! 
Chcę, żeby p rzyszedł!...

Wysilała swoją wolę, aby go z oddali 
przyciągnąć, usidlić, zmusić, żeby pośpieszył 
ku niej.

Nagle drzwi się otwarły i do salonu 
wszedł młody człowiek. Wstrząsnęła się. Był 
to Chassal. Nic naturalniejszego, jak ta wi­
zyta, ostatnia przed wyjazdem na wakacye. 
Ale wydała się ona młodej dziewczynie dzi­
wną i podejrzaną. Z rozszalałymi nerwami 
pod maską spokoju śledziła młodego czło­
wieka, który się do niej zbliżył i spytał.

— A więc Paskal stanowczo jedzie dziś 
wieczorem ?

— T a k ! jedzie !
— Oznajmił mi, że osiedla się w-Lug- 

dunie. To niema sensu. Czy pani nie jest 
tego zdania? Pani potrafi przecież powstrzy­
mać go od tego.

— Pan Bouvray jest wolny.
„P an  E o u vra y l‘. Te wyrazy oznaczały 

zerwanie. Feliks Chassal był nadto sprytny, 
żeby tego nie zrozumieć.

W  czyim interesie on tu przybył? — 
myślała Laura. W interesie Paskala, czy też 
swoim w łasnym ? Oczywiście w swoim wła­
snym — tylko w swoim. Wiem to dobrze...

Zamienili jedno spojrzenie, krótkie jak  
mgnienie oka, gdyż oboje odwrócili głowy. 
Obojgu im było wstyd, że dopuszczają się 
zdrady, on przyjaźni, ona m iłośc i; wstydzili 
się, że oboje o tem wiedzieli. Czując, że są 
do siebie podobni, pogardzali sobą wzaje­
mnie.

„Podoba mi się, pomyślał Chassal — 
podoba mi się nawet w swojem okrucień­
stwie".

„Spisuje inwentarz spadku po Paskalu", 
myślała Laura.

Przestali mówić do siebie. I  wkrótce 
Feliks odszedł, co było dla niej ulgą.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Socyaliści przeciw Briandowi.
Francuska Izba deputowanych była 

wczoraj i onegdaj widownią scen niezwykle 
gwałtownych. Sposobność do nich podały o- 
brady nad interpelacyami socyalistów z po­
wodu zarządzeń, jakie poczynił gabinet w 
czasie ostatniego strejku kolejarzy.

Kilku posłów socjalistycznych zarzucało 
rządowi, że wyzyskuje swój wpływ na rzecz 
Towarzystw kolejowych, oraz protestowało 
przeciw dokonanym aresztowaniom, składając 
na rząd i parlament odpowiedzialność za o- 
statnie przesilenie.

Kadykalny socyalista P u  e c h  przema­
wiał za zbliżeniem się kapitału i pracy.

Między dep. R e i n a c h e m  a kilku in ­
nymi deputowanymi wywiązała się żywa wy­
miana słów. Zarzucono mu, że nie protestuje 
przeciw nieprawidłowości, których ofiarą padli 
kolejarze.

Dep. R e i  n a  e h  woła: Nie dowiedziono 
nieprawidłowości. Czekam dowodów. Na to 
rozległy się okrzyki na ławach socyalistów: 
„Precz z Żydem".

Dep. J  a u r  e s  czyniąc aluzyę do spra­
wy Dreyfusa, którego obrońcą był Reinach, 
powiada: Nie czekaliśmy na dowody, aby go 
oswobodzić. Także kolejarzy wydobędziemy z 
więzienia.

Następnie Jaures atakował rząd z po­
wodu, że nie zrobił wszystkiego, co można 
było zrobić, aby doprowadzić do porozumie­
nia. Mówca przypomniał prezydentowi mini­
strów, oraz ministrom Vivianiemu i Milleran- 
dowi, że niegdyś obiecali robotnikom pół­
nocnych departamentów, iż będą wraz z nimi 
walczyli opraw o strajku. Zarzucił dalej J a u ­
res ministrom nieprawidłowe przeprowadze­
nie mobilizacyi kolejarzy i zwalczał twierdze­
nie prezesa gabinetu, że istniał spisek. Szef 
rządu, który agitował za strajkiem ogólnym — 
słowa Jauresa — nie posiada potrzebnej po­
wagi moralnej, aby stłumić strajk. Rząd 
ten, który domaga się zaufania za to, co było 
i czyni zastrzeżenia co do przyszłości, d o ­
wiódł, że ani w swym programie, ani w 
swym składzie nie jest jednolity. Dymisye są 
nieodzowne.

Mówca wyraża i teraz jeszcze niezło­
mne przekonanie, że minister Yiyiani poda 
się do dymisyi. Mówią, że ustępuje o n — Yi­
yiani — z gabinetu, stwierdziwszy, że nie 
można nic uczynić przeciw Towarzystwom 
kolejowym, gdyż kilku członków^gabinetu jest 
w niewoli owych Towarzystw. (Wielka wrza­
wa). Mówca zawiadomił Yivianiego, że złoży 
to oświadczenie w Izbie, a on temu się nie 
sprzeciwił. (Poruszenie).

Zabrał głos prezydent ministrów 
B r i a n d .  Podczas jego mowy trwała wielka 
wrzawa i odzywały się liczne przerywania. 
Premier zarzucił Jaures’owi, że obraził rząd, 
twierdząc, jakoby jeden z ministrów ustępo­
wał, ponieważ koledzy jego są jeńcami potęg 
finansowych i reakcyi. Minister wzywa po­
sła, aby powiedział, na ozem opiera tę o- 
brazę.

P. J a u r e s  wstępuje na ławkę, .aby 
go lepiej słyszano, ale wobec wielkiej wrza­
wy można zrozumieć tylko ułamki jego mo­
wy. Oświadczył on, że już sam fakt przy- 
chyln iści dzienników kapitalistycznych dla 
prezydenta ministrów musi wywołać ustąpienie 
ministra pracy.

Minister Y i y i a n i  zabiera głos i o- 
świadcza. że dnia poprzedniego wysłuchał 
deput. Jauresa w kuloarach, ale nie powie­
dział mu nic, z czego mógłby wnosić, żesię 
z nim zgadza. Dalej zauważył minister, że 
nie wolno zrzucać całej odpowiedzialności za 
postępowanie gabinetu jedynie na prezyden­
ta ministrów. Gdyby inowca nie był zgadzał 
się z Briandem, to byłby wypowiedział mu 
swe zapatrywanie. Są chwile, w których u- 
stąpienie byłoby tchórzostwem. (Długotrwałe 
oklaski).

M inister dodał, że także wówczas, gdy 
wspólnie z Jauresem i Millerandem brał u- 
dział w propagandzie, nie byłby śeierpiał 
wysławiania „sabotażu", antipatryotyzmu i a- 
n ar cliii.

Pod koniec posiedzenia przyszło do o- 
kropnych tumultów. Odpierając zarzuty prze­
ciw rządowń, powiedział Briand, że gdyby 
rząd w obrębie ustaw nie był znalazł środ­
ków, aby pozostać panem granic i kolei, 
byłby się uciekł nawet do nielegalności.

" Przy tych słowach rozległy się żywe 
oklaski na prawicy i w centrum, natomiast 
na skrajnej lewicy, a zwłaszcza wśród so­
cyalistów powstała ogłuszająca wrzawa. So­
cyaliści wołali: Dyktator! Dymisya ! Zdrajca! 
Łotr ! i uderzali rytmicznie pokrywami pul­
pitów.

Sosyalista C o l l y  chciał rzucić się na 
trybunę, widocznie, aby czynnie znieważyć 
Brianda. Z trudem go powstrzymali służący i 
posłowie. Sceny tumultu trwały przeszło 40 
minut.

Podczas tego Briand pozostał na try­
bunie i zwróciwszy się do stenografów jakoteż 
swych zwolenników, którzy go obstąpili, wy­
głaszał dalej swą mowę.

„Gazeta Lwowska" z dnia 1

Powiedział w niej, że niewątpliwie 
odbywa się w Izbie komedya, która nikogo 
nie zmyli. — Rząd pozostał na drodze 
legalnej, ale bywają wypadki, gdy w wyż­
szym interesie konieczne jes t  chwycić się 
nielegalności. Ogół społeczeństwa, które jest 
w niebezpieczeństwie anarchii, jutro powie, 
kto miał słuszność.

Wśród wielkiej wrzawy posiedzenie za­
mknięto. Briand w otoczeniu kilku ministrów7 
i posłów wyszedł z sali. Obawiano się wi­
docznie, że posłowie socjalistyczni, którzy 
ciągle go lżyli, rzucą się na niego.

Wczorajsze posiedzenie Izby deputowa­
nych rozpoczęło się wśród powszechnego 
wielkiego naprężenia. Trybuny były przepeł­
nione. Na posiedzenie przybyli wszyscy mi­
nistrowie.

Odczytano kilka porządków dziennych.
Prezydent ministrów B r i a n d  oświad­

czył, że na poprzedniem posiedzeniu wsku­
tek wrzawy w Izbie, nie mógł doprowadzić 
do końca toku myśli, którym chciał dać wy­
raz. Powiedziałem — rzekł — że poważne 
niebezpieczeństwo może zmusić do chwyce­
nia się nadzwyczajnych środków i dodałem, 
iż szczęściem mogliśmy pozostać na drodze 
legalnej. (Protesty na ławach skrajnej lewi­
cy, na innych ławach oklaski). Mówca o- 
świadczył dalej, że w dniu, w którym objął 
władzę, popierała go wyłącznie republikań­
ska większość, na której także dziś opierać 
się pragnie, szuka i żąda jej zaufania. Za­
szły nieprzewidziane poważne wypadki. Dziś 
przywrócono na ulicach porządek bez naru­
szenia ustaw. Moje ręce — rzekł Briand — 
nie są ani kroplą krwi splamione. W opinii 
całego świata wyszła Francy  a ze strasznych 
przejść silna. Rząd nie chce żadnego dwu­
znacznego yotum zaufania. Mówicie, że rząd 
jest reakcyjny ; dobrze, macie go przecież 
w rękach, zgniećcie go, ale nie czyńcie go 
ciemięzcą. (Burzliwe oklaski w centrum, pro­
testy na łewicy).

Zwalczany przez rząd zwykły porządek 
dzienny odrzucono 384 głosami przeciw 170.

Porządek dzienny, wniesiony przez so­
c jalnych demokratów, żądający postawienia 
prezesa gabinetu w stan oskarżenia, odrzuco­
no 503 głosami przeciw 75.

Izba odrzuciła 372 głosami przeciw 103 
pierwszeństwo porządku dziennego Roche’a, 
wzywającego rząd do zajęcia się sprawą po­
nownego przyjęcia wydalonego personalu ko­
lejowego.

Przyjęto dalej 346 głosami przeciw 183 
pierwszeństwo porządku dziennego Raynauda 
(z demokr. lewicy), stosownie do żądania Brian­
da, który ze sprawy przyznania temu porzą­
dkowi dziennemu pierwszeństwa uczynił kwe- 
styę zaufania.

Następnie uchwalono 521 głosami prze­
ciw 1 pierwszą część porządku dziennego 
Raynauda, potępiającą „sabotaż", gwałty i 
brak patryotyzmu.

Drugą część, pochwalającą postępowanie 
rządu przyj eto 415 głosami przeciw 116. Trzecią, 
wyrażającą rządowi zaufanie, a zarazem prze­
świadczenie, iż będzie on strzegł w myśl u- 
staw słusznych interesów organizacji robo­
tników kolejowych, dalej wolności republi­
kańskiej i żywotnych interesów kraju przy­
jęto 329 głosami przeciw 183. Cały porzą­
dek dzienny uchwalono 388 głosami prze­
ciw 94.

Posiedzenie zamknięto; następne we 
czwartek.

P a r y ż .  "Według protokołu stenografi­
cznego ów ustęp mowy prezydenta ministrów 
Brianda, który onegdaj wywołał hałaśliwe 
zajścia w Izbie, opiewał jak następuje: Gdyby 
rząd wobec ewentualności, która mogła na 
ojczyznę sprowadzić niebezpieczeństwo, nie 
znalazł był w ustawie środka do obrony bytu 
narodu przez ochronę jego granic i do zape­
wnienia sobie ruchu kolei żelaznych, jednego 
z ważnych narzędzi obrony narodowej, to 
skoroby był zmuszony uciec się nawet do 
nielegalności, byłby to uczynił. Byłoby nawet 
jego obowiązkiem to uczynić.

Z protokołu stenograficznego podnieść 
jeszcze należy następujący ustęp mowy pre­
zydenta ministrów: Jeżeli mimo panującej 
wrzawy obstaję przy tem, by tu przemawiać, 
to nie czynię tego, celem utrzymania się przy 
władzy. Po zdaniu przed Izbą sprawy ze swego 
stanowiska i działalności, rząd zastrzega so­
bie, że jutro  postąpi wedle nakazów swego 
sumienia.

KRONIKA.
Lwów. 31 października. 

— Kalendarz,
W t o r e k  (1 listopada) :
Wszystkich Świętych.— Warcisława.— 

Joiła pr.
Wschód słońca o godzinie 6 1 5  rano, za­

chód słońca o godzinie 4'03 po południu. 
Ś r o d a  (2 listopada):
Dzień zaduszny. — Witymira. — Artymija.

listopada 1910.

Wschód słońca o godzinie 6'16 rano, za- 
hód słońca o godzinie 4'01 po południu.

— Kalendarzyk myśliwski. W mie­
siącu listopadzie wolno polować na: zające, 
jelenie, kozły, (rogacze), borsuki, cietrzewie i 
głuszce, bażanty i kuropatwy, pardwy i dro­
pie, ptactwo błotne i wodne.

Nie wolno polowrać od 15 na jelenie, prze­
piórki i dzikie gołębie.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
ze Swej prywatnej szkatuły rz. kat. komitetowi 
budowy kościoła w Seredyńcach, powiatu tar­
nopolskiego, na dokończenie tej budowy zapo­
mogi w kwocie 200 kor. i gr. kat. komitetowi 
budowy cerkwi w Plenikowie, powiatu prze- 
myślaóskiego, na dokończenie tej budowy, zapo­
mogi również w kwocie 200 kor.

— JE. P. Minister robót publicznych 
August Ritt przybył wczoraj wieczorem pocią­
giem pospiesznym z Wiednia do Lwowa w to­
warzystwie radców ministeryalnych: Ernesta 
Laudy i Artura Herbsta, oraz wicesekretarza 
ministeryalnego dr. Wiktora Pełza.

Na dworcu oczekiwali przybycia P. Mi­
nistra w zastępstwie P. Namiestnika radca Dworu 
Ustyanowski, dalej zastępca dyrektora kolei pań­
stwowych radca Dworu Stelzer, radca Dworu In­
garden, kierownik dyrekcyi policyi radca policyi 
dr. Reinlender, wiceprezydenci miasta dr. Ru- 
towski i Epler z dyrektorem magistratu p. Ja ­
kubowskim, prezydent Izby handlowej i prze­
mysłowej Samuel Horowitz i sekretarz tej Izby 
dr. Stesłowiez.

P. Minister zamieszkał w hotelu George’a.
' Dziś przed południem zwiedził P. Mini­

ster gmachy Izby handlowej i przemysłowej, 
Muzeum technologiczne i państwową Szkołę 
przemysłową. Po południu zwiedzi P. Minister 
Zakłady elektryczne na Persenkówce i wystawę 
architektury, malarstwa i rzeźby polskiej na 
placu powystawowym.

Jutro po południu wyjeżdża P. Minister 
do Borysławia, celem zwiedzenia rządowej od- 
beiayniarni ropy.

We czwartek, 3 listopada przybędzie P. 
Minister do Krakowa i zabawi tam przez pią­
tek, 4 listopada. P. Minister będzie zwiedzał 
w Krakowie roboty koło regulaeyi Wisły i koło 
zasklepienia koryta Rudawy, następnie zwiedzi 
budowę nowej szkoły przemysłowej i Muzeum 
techniezno-przemysłowego.

— JE. P. Minister robót publicznych 
Ritt będzie jutro, dnia 1 listopada, o godzinie 
11 przed południem udzielał audyencyj w gma­
chu c. k. Namiestnictwa.

— P. Wiceprezydent krajowej dy­
rekcyi skarbu, dr. Stanisław Szlachtowski, we 
środę, 2 listopada i] we czwartek, 3 listopada, 
nie będzie udzielał audyencyj.

— Z Uniwersytetu. P. Jan Dębski, 
rodem ze Świątnik górnych, w Gtalicyi, otrzymał 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw.

— Wręczenie dyplomu honorowego.
Deputaeya wydziału „Koła muzycznego" wrę­
czyła w sobotę bawiącemu we Lwowie, znane­
mu muzykowi i kompozytorowi Władysławowi 
Żeleńskiemu dyplom członka honorowego tego 
Towarzystwa.

W imieniu deputacyi przemówił kierownik 
artystyczny „Koła" p. Ignacy Fuhrman, kreśląc 
w kilku słowach zasługi Żeleńskiego dla mu­
zyki polskiej, w uznaniu których zamianowało 
go walne zgromadzenie członkiem honorowym.

Żeleński głęboko wzruszony, zaznaczył w 
swem krótkiem przemówieniu, że całe swe ży­
cie spędził idąc za wzorem Moniuszki, na pracy 
w kraju dla kraju, dla sztuki polskiej i że 
wzruszony jest dzisiejszym objawem uznania 
dla swej działalności. W  końcu wyraził życze­
nie, że młoda, polska generaeya muzyczna, acz 
korzystając z wzorów obcych, niemieckich, nie 
zatraci cech muzyki narodowej polskiej przeka­
zanych przez Moniuszkę.

— Setną rocznicę urodzin Franci­
szka Smolki obchodzić będzie uroczyście Lwów, 
dnia 5 b. m. Urządzeniem obchodu zajęła się, 
jak wiadomo, sekeya organizacyjna Rady miej­
skiej, która uchwaliła następujący program:

Na czwartkowem posiedzeniu Rada miej­
ska, po odpowiedniem przemówieniu prezydenta, 
uchwali oddanie placu Smolki pod budowę po­
mnika wielkiego patryoty i męża stanu. W samą 
rocznicę jego urodzin, t. j. w sobotę, dnia 5 
listopada, o godz. 10 rano będą odprawione w 
katedrze obrz. rz. kat., a równocześnie w izrael. 
synagodze uroczyste nabożeństwo za duszę ś. p. 
Franciszka Smolki, połącone z kazaniami, po­
święconemu jego pamięci. Wieczorem tego dnia 
odbędzie się w sali ratusowej, odświętnie przy­
strojonej, uroczysty obchód, którego szczegó­
łowy program niebawem zostanie ogłoszony.

— Z okazyi 250 rocznicy zbudowania 
kościoła na Mariahilf w Wiedniu odprawił wezo- 
raj ks. arcybiskup Nagcl uroczyste nabożeństwo, 
na którem w zastępstwie Najj. Pana obecny 
był Najd. Arcyks. Leopold Salyator, dalej P. 
Prezydent Ministrów br. Bienerth, P. Minister 
Stńrgkh, burmistrz Neumayer i w. i.

— Zjazd galicyjskich eksporterów 
nierogacizny odbył się w7 sobotę w wielkiej 
sali ratuszowej we Lwowie i uchwalił statut 
nowozawiązanego stowarzyszenia galie. ekspor­
terów nierogacizny.

— Z Towarzystwa «Polska Sztuka 
stosowana» w Krakowie. Jej Królewska Wy­
sokość Ludwika, księżniczka Wielkiej Brytanii 
i Irlandyi, księżna ArgjTl, została przyjęta 
przez Wydział Towarzystwa „Polska Sztuka sto­
sowana" na posiedzeniu dnia 26 b. m. na członka 
zwyczajnego Towarzystwa. J. K. W. ks. Ludwika 
miała niedawno sposobność oglądania w Lon­
dynie wszystkich wydawnictw Towarzystwa i 
tak się zainteresowała zarówno naszymi moty­
wami ludowymi, jak i produkcyą, naszych ar­
tystów z zakresu Sztuki stosowanej, że za po­
średnictwem panny Almy Tademy wyraziła chęć 
należenia do Towarzystwa. Księżniczka Ludwika 
jest córką królowej W iktom, zajmuje się żywo 
ruchem artystycznym, sama jest artystką-ma- 
larką i rzeźbiarką.

Również p. Laurencya Alma Tadema, zna­
na w Anglii poetka i publicystka, córka znako­
mitego malarza, zapisała się podczas pobytu w 
Krakowie na członka Towarzystwa „Polska 
Sztuka stosowana".

— Ostatnie dni wystawy. Dziś i ju ­
tro będzie jeszcze otwarta w Pałacu sztuki na 
powystawowym placu wystawa architektury, 
malarstwa i rzeźby polskiej. Jutro ostatni wiel­
ki koncert spacerowy i bezpłatne rozlosowanie 
dzieł sztuki. Wystawa, która cieszyła się ta- 
kiem powodzeniem i uznaniem publiczności i 
krytyki, zostanie uroczyście zamknięta jutro o 
godz. 6 po południu. Niewątpliwie więc po­
spieszą tłumy publiczności na plac powystawo- 
wy i ci, którzy nie mieli jeszcze sposobności 
oglądania tej pięknej wystawy.

Przypominamy, że ceny wstępu zostały 
zniżone do połowy, wielki katalog ilustrowany 
kosztuje teraz tylko 1 koronę.

— Z Kasyna miejskiego. W piątek,
4 listopada b. r., koncert galicyjskiego Towa­
rzystwa muzycznego z fundacyi ś. p. dr. Mali­
nowskiego. Bilety wydaje sekreteryat Kasyna.

— Nabożeństwo żałobne za dusze zmar­
łych członków i współpracowników stowarzy­
szenia gospodnio-szyukarskiego we Lwowie od­
będzie się we czwartek, dnia 3 listopada b. r., 
o godzinie 10 przed południem.

— Ofiary. Dla Z o fi i Groł., ośmdziesię- 
eiodwuletniej staruszki, wdowy po wybitnym 
publicyście i działaczu społecznym, złożyli w 
dalszym ciągu w Administracji G azety Lwoic- 
s k ie j : N. N. ze Lwowa 20 k o r .. N. N. z Żół­
kwi 10 kor.

f  Zygmuś Adam, syn znanego ogól­
nie dr. Ernesta Adama, posła na Sejm krajo­
wy i dyrektora banku, zmarł w sobotę wieczo­
rem w dziesiątej wiośnie życia w Meranie. Bie­
dny Zygmuś cierpiał oddawna na gruźlicę płuc, 
lekarze przygotowywali nieszczęśliwego ojca na 
nieuniknioną katastrofę; dr. Adam wierzył je ­
dnak, że przecież może uda się dziecko utrzy­
mać przy życiu. W tym też celu wywiózł je 
do Meranu — i tu niclitościwa śmierć skosiła
młody, piękny, budzący się do życia kwiat.....
Ś. p. Zygmuś był prawdziwą pociechą ojca; 
dobry, wybitnie inteligentny chłopak przejmo­
wał się wszystkiem co ojciec robił; przed ty­
godniem jeszcze podczas otwarcia Bursy grun­
waldzkiej, która powstała dzięki pracy, zapo­
biegliwości i energii czcigodnego posła Adama, 
telegrafował Zygmuś do ojca: „ V w at bursa 
mojego tatusia!" Biedne, kochane, serdeczne 
dziecię !,...

Trudno w takich razach o słowa pocie­
chy ! Może choć trochę złagodzi ten straszny 
ból ojca, serdeczne i głębokie współczucie, ja ­
kie towarzyszy dr. Adamowi, tak szanowanemu 
przez ogół.

Dr. Adam wyjechał do Meranu celem 
sprowadzenia zwłok ś. p. Zygmusia, które przy­
będą do Lwowa pod koniec tego tygodnia.

A  Znaleziono: w ulicy Jagiellońskiej 
czarną parasolkę jedwabną.

A  Zgubiono: w ulicy Zielonej złotą 
broszkę z trzema koralami, wartości 60 kor.

A  Kradzież w kasie kolejowej w 
Żółkwi. Przed kilku dniami znikła w niewy­
tłumaczony na razie sposób z zamkniętej szu­
flady biurka podurzędDika kolejowego Kmie­
cika w Żółkwi złożona tam kwota 1000 kor. 
Wszelkie poszukiwania pozostały bez skutku. 
Dopiero onegdaj pieniądze się znalazły znowu 
na biurku, który złoczyńca złożył tam, otwo­
rzywszy okno do kasy kolejowej. Brak było 
tylko 80 kor.

A  Kradzież w bankn zaliczkowym 
w Winnikach. Do tutejszej policyi nadeszła 
w sobotę wiadomość, że w nocy z piątku na 
sobotę włamali się złodzieje do lokalu Banku 
zaliczkowego w Winnikach i rozbiwszy jedną 
ze stojących tam dwu kas ogniotrwałych, skradli 
z niej 260 kor. Drugą kasę ogniotrwałą, w któ­
rej znajdowała się znaczniejsza gotówka, złodzieje 
pozostawili nienaruszoną; prawdopodobnie za­
brakło im już czasu do roboty, lub też zostali 
spłoszeni. Wedle doniesienia żandarmeryi w 
Winnikach, rozbicie kasy nastąpiło systemem 
Edmunda Wasińskiego, znanego włamywacza, 
polegającego na tem, że w drzwiach kas pona- 
wiercano najpierw dziury, a następnie rżnięto



stalowemi narzędziami odstępy pomiędzy dziu­
rami.

A  Nieszczęśliwy wypadek. W ulicy 
Podwale poślizgnęła się w sobotę po południu 
na chodniku zarobnica 36 letnia Julia Synola- 
kowa i upadłszy na kamienie, złamała prawą 
nogę powyżej kostki. Po prowizorycznym opa­
trunku odwiozła ją  stacya ratunkowa do szpi­
tala powszechnego.

A  Błąkającą się w sobotę w ulicy Kra­
kowskiej umysłowo chorą kobietę, pochodzącą 
z Majdanu, nieznanego nazwiska, oddała policya 
w opiekę komisaryatowi II dzielnicy.

A  Nagła śmierć. Listonosz, który w 
soboty — jak to już donieśliśmy — zmarł na­
gle wskutek krwotoku płucnego w realności 
przy ul. Kaspra Boczkowskiego 1. 8, nazywał 
się Tadeusz Strzelbicki

A Samobójstwo robotnika. Na bu­
dowie domu przy ul. św. Kingi 1. 1 odebrał 
odebrał sobie w sobotę życie, powiesiwszy się 
na belku w piwnicy, 48 letni Jan Duzialc, za­
trudniony na tej budowie jako robotnik beto- 
niarski.

Zwłoki odstawił komisaryat miejski do 
kostnicy Instytutu medycyny sądowej.

Powód samobójstwa nieznany.
(A) ® Izby sądowej. Przed tutejszym 

trybunałem sądu przysięgłych rozpoczęła się 
dziś rozprawa karna przeciw rolnikowi Dmy- 
rowi Mizykowi z Grzybowic wielkich, oskarżo­
nemu o zbrodnię zabójstwa i lekkie uszkodze­
nie ciała. W sąsiedzkiej kłótni o drobnostkę 
pobił młotkiem sąsiada swego Hryiika Piknie- 
wicza i jego dwie córki. Pikniewicz ugodzony 
w lewą rękę, dostał zapalenia tkanki łącznej i 
róży przyrannej, a w następstwie tych chorób 
zmarł po 14 dniach. Sekcya zwłok wykazała, 
źe śmieró jego stoi w przyczynowym związku 
z pobiciem. Górki Pikniewicza odniosły z po­
bicia lekkie uszkodzenie ciała. Wyrok zapadnie 
po południu.

(A )  Brutalne pobicie. Do bednarza 
Jana Polaniewicza, zamieszkałego na Zniesie­
niu, przyszło wczoraj w południe trzech jego 
kolegów w odwiedziny. W trakcie rozmowy 
pokłócili się z Polaniewiczem i śmiertelnie go 
pobili kołami. Lekarz stwierdził złamanie cza­
szki i wybroczynę mózgu, oraz porażenie ner­
wu mózgowego. Polaniewicza odwieziono w sta­
nie beznadziejnym do szpitala powszechnego, 
sprawców zaś tej krwawej awantury poszukuje 
żandarmerya,

(A) Zamachy samobójcze. W domu 
przy ul. Andrzeja Potockiego 1. 36 rzuciła się 
wczoraj wieczorem z ganku I. piętra na bruk 
dziedzińca 19 letnia Matya Srokówna, służąca 
i odniosła poważne obrażenia wewnętrzne i ze­
wnętrzne potłuczenia. Wskutek upadku powstał 
krwotok wewnętrzny. Pogotowie ratunkowe od­
stawiło ją  do szpitala powszechnego. Przyczy­
ną zamachu samobójczego było zerwanie z 
narzeczonym.

Dziś rano, również w zamiarze samobój­
czym, wypiła P. Woj akowska, żona węglarza, 
pełną szklankę lysolu. Na miejsce wypadku w 
domu przy ul. Dekierta 1. 4 wyjechało pogo­
towie ratunkowe i po udzieleniu pierwszej po­
mocy, odstawiło desperatkę do szpitala po­
wszechnego.

— Przeniesienie zwłok dr. Luegera. 
W sobotę przeniesiono zwłoki dr. Luegera do 
kaplicy cmentarza centralnego.

— Samobójstwo kochanków. Z Wie­
dnia donoszą: Jednoroczny ochotnik artyleryi 
fortecznej Adolf Donner utrzymywał stosunek 
z żoną tamtejszego kupca panią Hungerleider. 
Oboje w tych dniach znikli z Wiednia, a w 
sobotę przed południem w jednym z przedzia­
łów pociągu pośpiesznego na linii Wiedeń- 
Krems popełnili samobójstwo. Wszelki ratunek 
okazał się daremny.

— Z awiatyki. Okręt powietrzny Ren- 
nera „Graz11, który wzniósł się w sobotę w 
Grazn, musiał z powodu niefunkcyonowania 
wentyla pneumatycznego wylądować o kilometr 
od miejsca wzlotu. Przytem połamało się dre­
wniane rusztowanie halonu.

Dzienniki angielskie donoszą, że okręt 
powietrzny „Cleinent Bayard" zakupiła armia 
angielska ze 18.000 funtów sterl. Ministerstwo 
wojny płaci 12.500 f. sterl., reszta będzie ze­
brana drogą subskrypcyi.

Na początku sobotnich zawodów lotni­
czych w Belmont Pank o nagrodę Goroon Ben- 
neta, Leblanc zawadził o jakiś pal, aparat zo­
stał połamany, on sam nieznacznie się zranił. 
Brookins, wzleciawszy utracił panowanie nad 
aparatem swym systemu „Wrighta11, spadł i 
ciężko się zranił.

— Cholera. Badanie bakteryologiczne 
wydzielin zmarłego w L u b  la  n ie  11-letniego 
dziecka kontrolora tamtejszego więzienia F ran ­
ciszka Pawloeica wykazało cholerę azyatyeką.

W ciągu piętku zachorowało w P e t e r s ­
b u r g u  na cholerę 13 osób, a 1 zmarła. Ogólna 
liczba chorych wynosi 123.

W ciągu piątku zachorowały na cholerę 
w o k r ę g u  n e a p o l i t a ń k i m  4 osoby, zmarła 
jedna, w A p u l i i  zachorowała 1 osoba, w S y ­
c y l i i  również jedna.

Kronika pruwincyonalna.

§ W y p a d e k  n a  s t a c y  i k o l e j o w e j .  
W sobotę wieczorem silnie pchnięty wóz na 
ślepym torze dworca kolejowego w Tarnowie 
wpadł do poczekalni drugiej klasy, przebijając 
mur. Jedna osoba doznała wstrząsu.

Kronika zagraniczna.
* C h o r o b a  s e r b s k i e g o  n a s t ę p c y  

t r o n u  ks.  A l e k s a n d r a .  Wydany w sobotę 
rano w Belgradzie biuletyn o chorobie następcy 
tronu ks. Aleksandra stwierdza kaszel i suchy 
katar w dolnych płatach płuc.

* U w o l n i e n i e  Le  Ne v e .  Onegdaj od­
był się w Londyie proces przeciw miss Le Neve, 
oskarżonej o współudział w zamordowaniu 
Crippenowej. Na sali rozpraw jawiły się tłumy 
publiczności, szczególnie licznie reprezentowana 
była płeć piękna. Miss Le Neve po przepro­
wadzonej rozprawie, uwolniono od oskarżenia.

* S p ł o n i ę c i e  c e n n e j  b i b l i o t e k i  
w T u l u z i e .  Wczoraj przed południem wielka 
część budynku wydziału lekarsko-faimaceuty- 
oznego Uniwersytetu w Tuluzie padła pastwą 
płomieni. Cenna biblioteka została zupełnie zni­
szczona.

Notffi I r t e i r W y c z i
Z teatru donoszą: „Kordyan11, znako­

mity utwór poetyczny J. Słowackiego, przed­
stawiony zostanie jutro we wtorek po południu 
o godz. 3 z p. Adwentowiczem w roli Kordya- 
na. Wieczorem po raz czwarty piękna opera 
mistrza Paderewskiego „Manru“ z p. Al. Ban- 
drowskim i Ireną Bohuss w głównych par- 
tyach. Następne przedstawienia opery „Manru“, 
której obecne wznowienie tak serdecznie przy­
jęte zostało przez naszą publiczność, dane będą 
w duiach 5 i 12 listopada. Najbliższą premie­
rą w dziale dramatu będzie 3-aktowa komedya 
Zoe Jekelesownej i R. Straussa p. t. „Igra­
szki Jej Ekscelencji11, która w przeszłym sezo­
nie grana była przeszło 50 razy w Wiedniu z 
wiełkiem powodzeniem. Główne role wykonają 
pp.: Siemaszkowa (Ekscelencja) i p. Żelazow­
ski. Potem nastąpi wznowienie wspaniałej tra- 
godyi Dolavignea „Ludwik XI.“ z- p. Żelazow­
skim — i premiera komedyi Tadeusza Rittnera 
„Głupi Jakób".

W tym czasie, również wznowione będą 
opery: „Opowieści Hoffmana11, Manon11, „Cyga- 
nerya11.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
W poniedziałek po raz trzeci „Wielki 

Fryderyk11, sztuka w 6 odsłonach Ad. Nowa- 
czyńskiego.

We wtorek po raz czwarty „Manru11, o- 
pera w 3 aktach Alfreda Nossiga, muzyka I. J. 
Paderewskiego. Czwarty gościnny występ Ale­
ksandra Bandrowskiego, Ireny Bohuss, oraz 
występ Jadwigi Lachowskiej, J. Szymańskiego 
i S. Tarnawskiego.

We środę, z powodu duia Zadusznego, 
początek wyjątkowo o godzinie 8 wieczorem. 
„Opowieści Hoffmana11, opera fantastyczna w 4 
aktach, Jakóba Offenbacha. Występ p. Ireny 
Bohuss, St. Makusz, T. Łowczyńskiego i A. 
Okońskiego.

We czwartek, po raz 14-sty „Miłość cy­
gańska11, operetka w 3 akt. Fr. Lehara.

W piątek po raz4-ty „Wielki Fryderyk11, 
Sztuka w 6 aktach Adolfa Nowaczyńskiego.

W sobotę, o g. 3 po południu dla mło­
dzieży szkolnej „Romeo i Julia11, tragedya w 5 
akt. Szekspira, z p. Adwentowiczem i p. Szna- 
ge-Zielińską w rolach tytułowych.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
po raz piąty „Manru11, opera w 3 aktach Alfr. 
Nossiga, muzyka I. J. Paderewskiego. Piąty 
gościnny wystąp Aleks. Bandrowskiego i Ireny 
Bohuss.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We wtorek, 1 listopada, po południu 
„Wesele11, dramat w 3 akt. St. Wyspiańskiego. 
Geny Zniżone do połowy.

We wtorek, 1 listopada, wieczorem. „Za­
czarowane koło11. Baśń dramatyczna wierszem 
L. Rydla.

We środę, 2 listopada, po południu,, „Mły­
narz i jego córka11. Dramat ludowy w 5 aktach 
Ed. Raupacha. Geny zniżone do połowy.

We środę, 2 listopada, wieczorem. „Śmierć 
Iwana Groźnego11, tragedya w 10 obrazach 
hr. A. Tołstoja.

L Iflff I  HOŁDZIE CHOPINOWI.
Hołtl ludu polskiego.

Jedną z najpiękniejszych chwil hołdu, 
który stolica naszego kraju złożyła cieniom 
wielkiego Chopina, w setną rocznicę jego 
urodzin, była uroczystość wczorajsza, a mia­
nowicie

hołd ludu polskiego.
zamieszkującego wschodnią część Ga­

licji.
Obchód ten, ze wszechmiar wspaniały 

i podniosły, odbył się wczoraj w południe, 
w wielkiej sali Filharmonii, przy udziale 
szczelnie zapełnionej widowni, wśród któ­
rej barwnie odbijały sukmany ludu polskie­
go, kolorowe chusteczki wlościanek i kraku­
ski z pawiem piórem młodych i dziarskich 
parobczaków.

Aranżerami pięknego obchodu byli człon­
kowie wydziału „Związku teatrów i chórów 
włościańskich11, instytucyi założonej przed 
łaty trzema, a już wielce zasłużonej dla pie­
śni polskiej, którą krzewi z glębokiem zami­
łowaniem wśród ludu naszego, a tam gdzie 
pieśń ta bujniej i odruchowo się rozwija, 
nadaje jej kierunek szczery i narodowy.

Dzisiaj „Związek teatrów i chórów wło­
ściańskich11 może z chlubą powiedzieć, że 
wiele zdziałał. Pod patronatem jego pozo­
staje przeszło sto pięćdziesiąt drużyn teatral­
nych a blisko sto już zespołów chóralnych 
i orkiestralnych. Związek wydaje czasopismo 
instrukcyjne, wysyła na powiaty zamiłowa­
nych kierowników i nauczycieli, dostarcza 
tym drużynom nut i partytur, ułatwia wre­
szcie nabywanie instrumentów i urządza 
kursy informacyjne.

Wczorajszy koncert ludowy na długo 
wszystkim pozostanie w pamięci, gdyż wra­
żeń serdecznych a szczerych wywołał sporo. 
Z punktów, wykonanych przez zespoły śpiewa­
cze najbardziej wszystkim podobały się śpie­
wy doskonale-"wyćwiczonych chórów z Prus 
( k i to w a n e  wprawną ręką p. Henryka Zb i -  
j j e w s k i e g o ) ,  oraz produkeye licznego ze­
społu z Dublan i Sokolnik (dyrygentem 
pierwszych jest  p. Tadeusz J a n i k o w s k i ,  
drugich zaś pp. C i c h o c c y ,  nauczyciele miej­
scowi. Chórom akompaniował p. Głowacki). 
Podnieść również należy niepożytą pracę kie­
rownika , szkoły z Prus p. L y s z k i e w i c z a ,  
który jes t  duszą miejscowej organizacyi 
„Związku11.

Obok sprawnie wyćwiczonych chórów 
włościańskich, które z należytą rytmiką i 
poczuciem piękna odśpiewały szereg piosnek 
Chopinowskich, z wyrazami rzetelnego uzna­
nia zwrócić się należy pod adresem o r k i e ­
s t r y  c h ł o p s k i e j  z K o m a r n a .

Inicyatorem tej drużyny i ofiarnym 
opiekunem jes t  ks. W i t k i e w i c z ,  dzielnym 
kierownikiem dyrektor miejscowej szkoły lu­
dowej p. P r  z ep  i i i ń s k i ,  kapelmistrzem zaś 
i technicznym kierownikiem p. Piotr  W ł a ­
d y k a .

Ich  to dziełem, że zespół komarniański 
doszedł do takiej już sprawności, że doró­
wnywa niejednej orkiestrze większej, a wiele 
pod niejednym względem przewyższa.

Zasadniczą cechą tej orkiestry to po­
czucie rytmu, czystość i staranność wielka, 
a nadewszystko wielkie poczucie karności. 
Rytmy żywe więcej odpowiadają naszemu lu­
dowi, dlatego mazurki Chopinowskie i pieśni 
narodowe w marszowem tempie, grali szcze­
gólnie ładnie i z należytym wyrazem.

Prócz punktów produkcyj włościańskich, 
wziął udział w koncercie p. H e n r y k  M e l ­
ce r ,  znakomity nasz pianista i kompozytor. 
Pan Melcer wykonał z niezwykłem odczu­
ciem szereg utworów Chopina z tytanicznym 
polonezem as-dur i marszem żałobnym nad 
program. Rozentuzjazmowana widownia okla­
skiwała artystę ustawicznie i zmuszała do 
licznych jeszcze naddatków.

Do uświetnienia poranku przyczyniła 
się dalej w wielkiej mierze p. W a n d a  S i e -  
i n a s z k o w a ,  deklamacyą pełną siły i pla­
styki. Sympatycznie przyjęto słowo o Chopi­
nie, wygłoszone przez p. W a l t e r a  w za­
stępstwie właściwego prelegenta, który uspra­
wiedliwił się niedyspozycyą, a z niekłama­
nym zapałem oklaskiwano włościanina B o ­
b e r  a ,  za jego pełne pietyzmu słowa o Cho­
pinie, za jego wezwanie gorące do ludu pol­
skiego i słowa skierowane ku Paderewskiemu.

Po poranku włościanie uczestnicy ob­
chodu pod wodzą zarządu „Związku11, z or­
kiestrą na czele, uszykowali się w olbrzymi 
pochód i przy dźwiękach narodowych pieśni, 
podążyli pod hotel Georgea, by złożyć h o ł d  
P a d e r e w s k i e m u ,  który przyj ął deputacyę 
w westybulu gmachu. A kiedy wręczono mu 
wieniec, ze łzami w oczach ściskał dzieci 
włościańskie i reprezentantów „Związku tea­
trów i chórów włościańskich11.

W  kilka chwil później pojawił się P a ­
derewski na balkonie i żegnał raz jeszcze 
serdecznie barwny pochód oddalającego się 
ludu.

Z pobytu I. J. Paderewskiego
we Lwowie.

I g n a c e m u  P a d e r e w s k i e m u  i jego 
małżonce złożyli w sob< tę posłowie sejmowi 
swe karty wizytowe w hotelu Europejskim.

Towarzystwo dziennikarzy polskich 
Paderewskiemu.

W sobotę po południu deputaeya Wy­
działu Towarzystwa Dziennikarzy polskich 
złożyła I. J. Paderewskiemu dyplom człon­
ka honorowego, którym WalneZgromadzenie 
Towarzystwa mianowało go w 1902 r. — 
Dyplom, pięknie wykonany, ozdobiony jest 
misternymi rysunkami artysty Rybkowskiego, 
przedstawiającymi główne miasta na obsza­
rze ziem polskich.

Raut u hr. Włodzimierzowej 
Dzieduszyckiej.

O godzinie dziesiątej wieczorem w so­
botę zaroiły się salony pałacu przy ul. Kur­
kowej tłumami zaproszonych gości, których 
ze zwykłą sobie, nienaśladowaną uprzejmo­
ścią witała dostojna Gospodyni. Przybył li­
teralnie „cały Lwów11, wszyscy, którzy od­
znaczają się w społeczeństwie naszem za­
sługą, dostojeństwem, stanowiskiem, wiedzą. 
Gwarno było w salonach, gwarno było przy 
suto zastawionym bufecie, a powszecha uwa­
ga, jak się samo przez się rozumie, skupiała 
się w okół znakomitego twórcy symfonii I. 
Paderewskiego,, który pomimo znużenia ca- 
łotygodniowem wysilającem nerwy zajęciem, 
był pełen ożywienia i młodzieńczej werw'y. 
Mistrz przyoył w towarzystwie swej małżon­
ki, panny Almy Tademy, pp. Schellingów i 
pp. JentysóvT.

Wspaniałem zakończeniem świetnych 
przyjęć na cześć mistrza Paderewskiego był 
wielki

Obiad u JE. Pana Marszalka krajowego 
Stanisława hr. Badeuiego,

który odbył się wczoraj o godzinie 
8 wieczorem w sali gmachu sejmowego. Na 
obiad ten, oprócz pp. Paderewskich, pani 
Wilkońskiej, pp. Schellingów i panny Almy 
Tademy, przyby li : Najprzewielebniejszy ks. 
Biskup Bandurski, JE . Pan  Minister Dulęba 
z małżonką, JE . Pan Namiestnik Bobrzyński 
z małżonką, JE . Pan Dawid Abrahamowicz 
z małżonką, JE . hr. Leon Piniński z m ał­
żonką, JE . lir. Stanisław Tarnowski, JE . dr. 
Aleksander Tchorznicki z synową, JE . dr. 
Witold Korytowski, hr. Antonina Pinińska, 
hr. Aleksandrowie Skarbkowie. hr. Stan. 
Henr. Badeniowie, hr. Pelagia Śkarbkówna, 
hr. Adam Gołuchowski, pp. Kallenbachowie, 
prof. dr. Ziembicki z córką, Wiceprezydent 
dr. Dembowski, radca Dworu Rybicki, hr. 
Ludwik Badeni, Teodor Jeske-Choiński. Ta­
deusz Smarzewski, Adam Krechowiecki, Ste­
fan Skrzyński, dyr. Sołtys, prof. Rejchan, 
prof. Stanisław Niewiadomski, p. Horodyski.

W licznem tem zebraniu panowało 
ożywienie niezwykłe i dopiero około północy 
poczęły się opróżniać salony dostojnego a 
tak gościnnego Gospodarza.

Z minionych dni świetlanych, tak peł­
nych podniosłych wrażeń artystycznych, po­
zostało uczestnikom uroczystości niezatarce 
wspomnienie.

Z  T E A T R U .
(Wielki Fryderyk, sztuka w 6 odsłonach, Adol­
fa Nowaczyńskiego, wystawiona po raz pierw­
szy ua scenie lwowskiej dnia 26 października 

r. b.).

Niezwykłym faworem dyrekcyj teatral­
nych cieszy się p. Adolf Nowaczyński; wszy­
stkie jego sztuki natychmiast po ich napisa­
niu są wystawiane, głośna reklama poprze­
dza je  w dziennikach, najlepsi aktorowie u- 
biegają się o główne role, z niezwykłym, jak  
na nasze stosunki, sumptem sprawiane są 
kostyumy i dekoracye — wogóle nie zanied­
buje się niczego, ażeby tylko zapewnić sukces 
wielki. Zabiegi te godne są pochwały i chy­
ba żałować wolno, że tak rzadko o nich 
wspomnieć można, bo przecież oprócz autora 
„Wielkiego F ryderyka11 są również inni pi­
sarze, którym należy się taka zapobiegliwość 
i staranność.

Czy p. Nowaczyński zasługuje rzeczy­
wiście na tyle względów? Ani chwili nie 
przeczę, że ma talent niepospolity, że ma 
wszelkie warunki do zapisania nazwiska swe­
go na kartach historyi literatury polskiej, 
lecz do tej jeszcze chwili nie pozbył się na- 
wyczek młodocianych, które ciągle szpecą 
jego utwory. Wolno dowcipnemu pisarzowi 
dworować z całego społeczeństwa, wolno mu 
chłostać wady i śmieszności współczesnych,
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lecz veto założyć trzeba, kiedy nie szanuje 
pamięci ojców swoich. Można w jaskrawym 
rysunku scenicznym .przedstawić błędy prze­
szłości, można nawet odnowić zabliźnione już 
rany, lecz trzeba to czynić bez żółci i jadu. 
To, co ujdzie w sowizdrzalskiej fraszce, nie 
przystoi w „Carze Samozwańcu1' lub „Wiel­
kim Frydryku". Tej dystynkcyi nie uznaje 
p. Nowaczyński, a dopóki jej nie zrozumie, 
pozostanie zawsze tylko dowcipnym pamfle- 
cistą, a nie poważnym autorem, którego dzie­
ła  stanowią chlubny dorobek umysłowy na­
rodu.

Po tem zastrzeżeniu dopiero nadmienić 
można słów kilka o ostatniej sztuce p. No- 
waczyriskiego. Dramatem scenicznym ona nie 
jest  i zasługuje jedynie na nazwę dyalogo- 
wanej kroniki historycznej. Z sumiennie ze­
branego materyału, z pamiętników, listów, 
a nawet dzieł naukowych, starał się autor 
odtworzyć wierny obraz epoki i narysować 
sylwetę wielkiego człowieka, jakim był F ry ­
deryk II., twórca potęgi pruskiej. Zamiar prze­
rósł jednak siły. Przebiegły władca Prus 
połączył w sobie — jak to podniósł w przed­
mowie do dramatu sam p. Nowaczyński — 
harmonijnie barwy dziwne i mizantropa i 
Tytusa, Harpagona, Jaga, Tymona Ateńczy- 
ka, Tartuffa, Geldhaba, nawet F ra  Diavola; 
tymczasem w sztuce widzimy tylko potwor­
nego starca bez serca. Należało okiem Szeks- 
pirowskiem zajrzeć do duszy i w kilku wiel­
kich rysach wizerunek nakreślić. I  nie po­
trzeba było 852 stron zapisać, nie potrzeba 
było gromadzić całego szeregu anegdotek hi­
storycznych; obfitość materyału przygniotła 
fantazyę pisarza, przeczytanych 80 tomów 
dzieł filozofa z Sans-souci nie dało mu klu­
cza do otwarcia tej skomplikowanej duszy i 
stworzył tylko manekina, ubranego w szaty 
królewskie. Można było przy krytyce „Cara 
Samozwańca" wieść spory o sposób przetwa­
rzania historyi na utwory dramatyczne przez 
p. Nowaczyńskiego; Dymitr jednak w poró­
wnaniu z Fryderykiem to o wiele prostszy 
problem artystyczny.

Nie przystoi nam kruszyć kopii o F ry ­
deryka, inna jednak strona dramatu zasłu­
guje na potępienie, a mianowicie obraz spo­
łeczeństwa polskiego, z księdzem biskupem 
warmińskim na czele, odmalowany w czar­
nych kolorach. To, co autor włożył w usta 
Krasickiego, tchnie taką zgnilizną, jest do­
wodem takiego upodlenia, że z trudem tylko 
zapanować może .widz czy czytelnik polski 
nad oburzeniem. Że ksiądz biskup warmiń­
ski nie był Katonem, wszyscy o tem wiemy; 
jednakże godności swej tak dalece nie poni­
żał i wobec Fryderyka z taką lokajską uni- 
żonością nie wrystępował, Kównież wszystkie 
sądy o Polakach, jakie słyszy się w sztuce 
p. Nowaczyńskiego, są tak przejaskrawione, 
że z trudnością w spokoju wysłuchać ich 
można. Czyż zasługuje na nie społeczeństwo, 
które podówczas wydało Konarskiego i ko- 
misyę edukacyjną? Odpowie na to autor, iż 
sądy te padają z ust naszych wrogów — lecz 
chyba p. Nowaczyński — o ile mi wiado­
mo — jest Polakiem.

Walor artystyczny „Wielkiego F ryde­
ryka" jest bardzo mały; pisał już autor 
lepsze sztuki i z pewnością lepsze jeszcze 
stworzy. Łatwoby było wykazać cały sze­
reg uchybień i usterek, które — przy­
puszczam — sam p. Nowaczyński dzisiaj już 
widzi, nie chcę v.Tięc nużyć czytelnika po­
wtarzaniem rzeczy znanych i oklepanych. 
Życzyć jedynie wypada, ażeby autor na swej 
własnej sztuce nauczył się, jakich utworów 
i w jaki sposób pisać nie powinien.

O grze artystów wyrazić się należy 
z uznaniem. Pojmuję doskonale, jak  trudno 
było p. Chmielińskiemu dźwigać niemiły cię­
żar roli tytułowej; wyszedł z niej zwycięzko, 
a w niektórych momentach, jak n. p. w sce­
nie z Zietenem, był wprost znakomity. Nie­
zrównanym w roli generała  Zietena był 
p. Fiszer, poprawnie grali wszyscy inni, 
z wyjątkiem p. Fritschego, który zupełnie 
fałszywie pojął rolę biskupa Krasickiego. — 
Sztukę wyreżyserowano nader starannie.

Gbr.
(Dla wykazania ścisłości, z jaką postę­

pował autor, zaznaczyć należy, że występu­
jący w sztuce jego, Tadeusz Krasicki, bratanek 
tak nielitościwie spotwarzonego autora „Pana 
Podstolego", miał w epoce, w której rzecz 
się dzieje, zaledwie lat sześć, w wojsku pru- 
skiem nigdy nie służył, a jako powszechnie 
szanowany obywatel umarł w r. 1844. Nie 
wystarczała snadź autorowi sama postać war­
mińskiego biskupa, że w jego najbliższej ro­
dzinie poszukał sobie innej jeszcze ofiary 
swego satyrycznego rozmachu. — Dziwić się 
temu trudno, skoro postaci biskupa nie obro­
niły przed nim niepoiyte jego literackie za­
sługi, nie obronił ani jego „Kalendarz oby­
watelski", ani „Pan Podstoli", dzieło, które 
przez czas długi było szkołą uczuć obywa­
telskich wśród ogółu. Na cześć Krasickiego 
wybito niegdyś medal z napisarn: M usa  ve- 
ta t mori, — mamy też nadzieję, że nie po­
zwoli zginąć pod ciosami p. Nowaczyńskieg#, 
temu, który dziełami swemi wywierał na 
współczesnych wpływ potężny i budził z umy­
słowego letargu. P r  syp. Red.).

I, krajowy Zjazd przemysłowo - 
balneologiczny.

Lwów, 81 października.

W sobotę po południu o godzinie 4 
zwiedzali uczestnicy Zjazdu Sanatoryum dr. 
Soleckiego przy ul. Łyczakowskiej, pod prze­
wodnictwem dr. Kopfla, poczem udano się do 
sali Muzeum technologicznego na  posiedze­
nie. Przewodniczyli: prof. dr. Korczyński i dr. 
Kopff, sekretarzami obrano: dr. Gerusa i dr. 
Mazanka, gospodarzami dr. Lipskiego i dr. 
Krzyżanowskiego. Odbyły się referaty: dr. 
K m i e t o w i  c z a  i dr. E b e r s  a:  „Poprawa 
stosunków zdrowotnych i aprowizacyi w zdro­
jowiskach i uzdrowiskach krajowych przez 
spowodowanie odpowiednich ustaw państwo­
wych i krajowych"; referat dr. B a n d r o t y ­
s k i  e g  o z Krynicy: „Opracowanie projektu 
racjonalnej i celowej reklamy naszych zdro­
jowisk"; referat dr. Ż y c h o n i a  z Zakopa­
nego: „Insty tucja  komisarzy zdrojowych"; 
referat dr. P  e 1 c z a r a i dr. P  r  a s c h i 1 a : 
„Opracowanie dokładnego katastru zdrojowisk 
i uzdrowisk, jako też ich niedomagań i pro­
gramu prac zmierzających do ich podniesie­
nia, wzmożenia ruchu sezonowego i poprawie­
nia stosunków komunikacyjnych" i referat 
dr. S z u m o w s k i e g o  ze Szczawnicy: „Spra­
wa podniesienia i obrotu krajowych wód le­
czniczych i produktów zdrojowych".

Nad temi referatami toczyła się rzeczo­
wa, ożywiona dyskusya.

W niedzielę przez cały dzień odbywały 
się referaty i dyskusye; przed południem 
przewodniczyli: dr. Ebers i dr. Kaden, se­
kretarzami b y l i : dr. Lewicki i dr. Frączkie- 
wicz, gospodarzami: prof. dr. Rencki i dr. 
Bandrowski; po południu obrano przewodni­
czącymi: dr. Pelczara i dr. Zanietowskiego, 
sekretarzam i: dr. Praschila i dr. Żychonia, 
gospodarzami: dr. Serbeńskiego i dr. Mulle­
ra. W ciągu całego dnia wygłoszono nastę­
pujące re fe ra ty :

Docent dr. Eugeniusz Piasecki ze Lwo­
wa i M. Załuski: „Spraw7a przedłużenia se­
zonów kąpielowych przez zakładanie sanato- 
ryów zimowych i przez popieranie sportów 
zimowych w zdrojowiskach i uzdrowiskach 
krajowych", dr. Wacław Lobaczewski, wice- 
sekretarz lwosk. Izby handl. i p rzem .: „Usta­
nowienie stałej porady prawnej podatkowej 
dla zdrojowisk i uzdrowisk krajowych", p. 
Paweł Ciompa, dyrektor buchalteryi Banku 
krajowego i dr. Roger Battaglia, poseł do 
Rady państwa i Sejmu: „Sprawa kredytów 
dla zdrojowisk i uzdrowisk krajowych, jako 
też pomocy materyalnej dla nich ze strony 
państwa i kraju", dr. Kazimierz Kaden z 
Rabki i dr. J. Zakrzewski: „Sprawa utworze­
nia Towarzystw akcyjnych dla zdrojowisk i 
uzdrowisk krajowych, dr. Stanisław Lewicki 
z Krynicy: „W jaki sposób należy dążyć, by 
nasze zdrojowiska i uzdrowiska znalazły się 
w rękach fachowo wykształconych kierowni­
ków", d r - Józef Zanietowski ze Swoszowic i 
dr. Franciszek Kmietowicz z Krynicy: „Pra­
ca nad ludem miejscowym w zdrojowiskach 
i uzdrowiskach krajowych", dr, Juliusz Ban­
drowski z Krynicy: „Sprawą stałej krajowej 
inspekcyi dla zdrojowisk", dr. Franciszek 
Kmietowicz z Krynicy i adwokat dr. Jozef 
Westreich ze Lwowa: „Sprawa utworzenia 
Związku ekonomicznego zdrojowisk i uzdro­
wisk krajowych", oraz dr. Jań  Świąt,kowski 
ze Lwowa: „Sprawa utworzenia Związku eko­
nomicznego sanatoryów i prywatnych zakła­
dów leczniczych".

Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się ró­
wnież o godz. 10 rano ;  jako przewodniczący 
zasiedli: dr. Pelczar i p. Kierski z Truska- 
wca, jako sekretarze: dr. Mazanek i dr. Le­
wicki, gospodarze: prof. dr. Rencki, dr. Ban­
drowski i dr. Krzyżanowski.

Wygłoszono następujące referaty: In ­
żynier M o r a w s k i z Krakowa: „Sprawa 
ujęcia źródeł mineralnych i ich ubezpiecze­
nia, jakoteż powiększenia ilości wód leczni­
czych i wiążąca się z tem sprawa pozyska­
nia dla kraju odpowiednich sił fachowych"; 
dr. A r o n  s o l i n  z Krakowa: „Podniesienie 
przemysłu domowego w zdrojowiskach; dr. T. 
Ł a z a r s k i :  O radioczynnośei nowych zdro­
jów"; p. Antoni S z c z e r b o w s k i :  „Projekt 
organizacyi straży ogniowej w zdrojowiskach".

Po dyskusyi, która się nad tymi refe­
ratami wywiązała, przystąpiono do ogłosze­
nia wniosków, które przekazano komisyi po­
stulatowej ; wniosków tych jest  ogromnie 
wiele, podajemy tylko treść najważniejszych, 
a mianowicie: wniosek o utworzenie katedr 
balneologii i pracowni dla balneologii i te­
rapii na zasadach najnowszych zdobyczy che­
mii fizycznej i biologii ; oddziałów klinicz­
nych lub szpitalnych, w którychby można 
kontrolować praktycznie wyniki otrzymane 
w pracowniach; wnioski, które proponują, 
aby spowodować:

Ustawę według projektu sejmowej ko­
misyi sanitarnej, powziętego w roku 1908 
w sprawie zdrojowisk i uzdrojowisk krajo­
wych ;

ustawę policyjno-sanitarną, normującą 
ochronę zdrojowisk i uzdrojowisk przed za­
wlekaniem chorób zakaźnych, przymus odo- 
sabniania zakaźnych chorych, przenoszenia 
zwłok do domów przedpogrzeoowych, przy­
mus zachowywania pierwszych reguł hygie- 
ny i czystości w zdrojowiskach przez wła­
ścicieli domów, przemysłowców, publiczność 
kąpielową i ludność miejscową, przymus de- 
zynfekcyi mieszkań po chorych gruźlicznych 
i innych, zarazki po sobie zostawiających ;

ustawę policyjno-budowlaną z oznacze­
niem warunków budowy i wynajmu mieszkań 
w granicach hygieny ;

rewizyę istniejącego „porządku najmu 
mieszkań" i w ślad za tem ustawę więcej 
postępową o wynajmie mieszkań w zdrojowi­
skach i uzdrowiskach krajowych;

ustawę o przymusowmm zaprowadzeniu 
kanalizacji i wodociągów w zdrojowiskach i 
uzdrowiskach;

ustawę o aprowizacyi zdrojowisk i uzdro­
wisk ;

prośbę do dyrekcyj kolejowych o zniżki 
ta ryf  dla produktów spożywczych i o wozy 
z lodem dla nich;

wezwanie większych zdrojowisk o bu­
dowę hal targowych, domów izolacyjnych, 
domów przedpogrzebowych i o zaprowadzenie 
pracowni do badania środków spożywczych.

Prócz tego szereg innych wniosków, wy­
nikających z poszczególnych referatów, wy­
głoszonych na Zjeździe; ponadto uchwalono 
następującą rezolucyę:

„Pierwszy krajowy Zjazd przemysłowo- 
balneologiczny oświadcza się za konieczno­
ścią ustanowienia stałej porady prawnej dla 
zdrojowisk i uzdrowisk krajowych, której ce­
lem byłaby zarówno pomoc w sprawach pra- 
wno-prywatnych, jak  i administracyjnych i 
podatkowych".

Przystąpiono następnie do utworzenia 
„Związku zdrojowisk i uzdrowisk", którego 
statut zatwierdziło już Namiestnictwo. Do wy­
działu tego Związku zostali w y b ra n i : A. hr. 
Gołuchowski, dr. Kalikst Krzyżanowski, dr. 
Bernadzikowski, dr. Cerha, Jan  hr. Potocki, 
dr. Westreich, dr. Kmietowicz, dr. Tertil, dr. 
Bandrowski, dr. Praschil, A. hr. Stadnicki, 
dr. Żychoń, dr. Olszewski, dr. Kaden, dr. 
Tarnawski, dr. Zanietowski i dr. Dziewolski.

Po ukonstytuowaniu się wydziału, zabrał 
głos przewodniczący Komisyi przemysłowo- 
lekarskiej dr. Kalikst K r z y ż a n o w s k i .  Za­
znaczywszy, że porządek dzienny został już 
wyczerpany, że wszyscy dokładnie z toku o- 
brad poznali braki i niedomagania naszych 
zdrojowisk i akcyę na przyszłość, mówca o- 
świadczył, iż wobec tego Komisja przemy 
słowo - lekarska uważa prace swoje za skoń­
czone, a dalszą akcyę porucza Tow. bal­
neologicznemu i nowo utworzonemu Związ­
kowi. Podziękowaniem za prace przewodni­
czącym, sekretarzom, gospodarzom j za udział 
reprezentantom władz, instytucyj i gościom, 
zamknął dr. Krzyżanowski obrady, życząc 
Tow. balneologicznemu i Związkowi jak naj­
lepszych rezultatów w dalszej akcyi na polu 
poprawienia bytu i podniesienia naszych zdro­
jowisk.

sfc **
Wczoraj po południu zwiedzili uczestni­

cy Zjazdu Sanatoryum Kiselki pod przewo­
dnictwem dr. Gerusa; dziś o godzinie 4 po 
południu nastąpi zwiedzenie elektrowni miej 
skiej na Persenkówce, pod przewodnictwem 
p. Sklepińskiego.

Związek stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych.
Lw ów , dnia 81 października.

Na sobotniem posiedzeniu Związku pier­
wszym punktem porządku dziennego było 
sprawozdanie komisyi podatkowej, referowa­
ne przez dr. W. Lewickiego. Na wniosek ko­
misyi przyjęto jednogłośnie rezolucyę żąda­
jącą, by urzędy podatkowe przyznawały sto­
warzyszeniom zarobkowym i gospodarczym 
ulgi podatkowe, zagwarantowane ustawą z 25 
października 1896 nr. 220 Dz. u. p.

Następnie p. K u s i  b a  przedstawił spra­
wozdanie ze Zjazdu delegatów gosp. organi- 
zacyj słowiańskich w Lublanie, a p. Br o -  
d a c k i  sprawozdanie komisyi o czynnościach 
wydziału; oba te sprawozdania przyjęto do 
wiadomości, a zasłużonemu sekretarzowi Zwią­
zku, p. Narcyzowi U l m e r o w i ,  wśród hu­
cznych oklasków, nadano tytuł dyrektora.

Uchwalono również szereg wniosków, 
przeważnie natury  administracyjnej.

Z kolei dokonano wyboru komisyi re­
wizyjnej, w skład której weszli: pp. Joachim 
Mutter, Józef Stępień i Wacław Zmudzki, a 
następnie wyboru uzupełniającego czterech 
członków wydziału. W ybrani zostali: dr. W. 
Lachowski, H. Filasiewicz, St. Horoszkiewicz, 
dr. Witold Lewicki.

Nastąpiły sprawozdania komisyi o lu­
stracjach, budżetowej, konferencyi spoży­
wczej, referat E. Milewskiego o wynikach 
działalności spółek spoż. w Europie zacho­
dniej i sprawozd. kom. bankowej. Preliminarz

budżetu na r. 1911 przyjęto w wysokości 
89.166 kor. w dochodach i wydatkach.

Z szeregu wniosków7 i rezolucyj, jakie 
poszczególne komisje uchwaliły, podajemy 
najważniejsze tylko; i tak: bardzo ważne 
wnioski przedstawiła kom isja  bankowa, któ­
re jednomyślnie uchwalono.

Między innymi uchwalono odnieść się 
do Koła polskiego, aby użyło swych wpły­
wów, by pocztowa Kasa oszczędności pie­
niądze, dostawane w naszym kraju na niski 
procent, lokowała bezpośrednio w naszych 
instytucjach; dalej postanowiono udać się do 
Sejmu o pomnożenie dotacyi Banku krajo­
wego na popieranie organizacyi stowarzyszeń 
związkowych; zwrócić się do Reprezentacyi 
naszej w Wiedniu, aby przy odnowieniu przy­
wileju Banku austro-węgierskiego zastrzegła 
krajowej właazy autonomicznej, organizacjom 
rolniczym, Związkom stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych i Izbom rękodzielni­
czym wpływ na mianowanie odpowiednich 
organów7, od których zależy udzielanie kre­
dytu przez filie Banku austro-węgierskiego; 
dalej żądać pomnożenia filij i ekspozytur 
Banku austro-węgierskiego w Galicyi i wy­
datnego podwyższenia kwoty, przeznaczonej 
na udzielanie kredytu w Galicyi, tudzież aby 
Galieya, jako kraj rolniczy, została wydatnie 
obsłużona kredytem, potrzebnym na meliora­
cje, zakupno ziemi, inwestycye rolnicze, wo- 
góle, aby większa i mniejsza własność zna­
lazła dostęp do Banku. W osobnej rezolucji 
postanowiono domagać się tego samego dla 
przemysłu rękodzielniczego i wytwórczego.

Podkreślić należy uchwałę, którą po­
stanowiono dążyć do podwyższenia kapitału 
akcyjnego Banku związkowego do wysokości 
10 milionów koron, tudzież poczynić stara­
nia, aby akcye Banku związkowego były ko­
łowane na giełdzie.

Z referatu komisyi przemysłowej uchwa­
lono między innemi następujące rezolucye:

„Z uwagi na to, że w Urzędzie popie­
rania przemysłu w Wiedniu zostaje opróżnio­
na posada referenta spraw galicyjskich (po 
inż. Tillu) i że wobec reorganizacyi Urzędu 
z powodu zmiany w jego kierownictwie za­
czynają się ujawniać dążenia władz cen tra l­
nych do zlania istniejącego oddziału galicyj­
skiego z innym referatem, a tem samem zu­
pełnego zniesienia tego oddziału, z uwagi 
dalej na to, że o galicyjskich sprawach mo­
że decydować tylko odpowiednia siła techni­
czna, pochodząca z kraju i znająca dokładnie 
stosunki krajowe — walne zgromadzenie 
wzywa wydział Związku, aby bezzwłocznie 
zwrócił się w tej sprawie do P. Prezesa Ko­
ła polskiego i wszystkich członków Koła i pro­
sił o poczynienie energicznych kroków, aby 
Ministerstwo robót publicznych obsadziło jak 
najrychlej tę posadę, powołując na to stano­
wisko osobę odpowiednio ukwalifikowaną i 
dokładnie obznajomioną ze stosunkami gali­
cyjskimi.

Walne zgromadzenie wita utworzenie 
państwowego Urzędu do spraw drobnego kre­
dytu wytwórczego, oraz ustanowienie uchwa­
łą  Sojmu krajowego patronatu nad rękodzie­
łem i drobnem przemysłem, uważając powo­
łanie tej insty tucji  za dalszy etap planowej 
akcyi na polu popierania rękodzieła i prze­
mysłu domowego".

Na wniosek komisyi budżetowej pole­
cono między innemi wydziałowi Związku, a- 
źeby do funduszu rezerwy Związku wydzielił 
3000 koron z nadwyżki kasowej za r. 1909, 
nadto, aby dopisano temu funduszowi 5 pro­
cent od wkładek stowarzyszeń na cele Związ­
ku uiszczanych, a dalej, aby dołożył starań 
celem jak najrychlejszego wprowadzenia w 
życie kursów wędrownych z rachunkowości 
dla rękodzielników.

Wybór miejsca następnego Zjazdu prze­
kazano wydziałowi Związku.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Sprawy naftowe. Z Wiednia donoszą: 

Dnia 28 października odbyło się posiedzenie 
Rady nadzorczej Tow. akcyjnego produktów 
olejno mineralnych „01ex“, na którem raty­
fikowano zawartą z rafineryami bloku ugodę 
komisyjną. Termin otwarcia Biura sprzedaży 
nie jest  jeszcze ustalony, ponieważ nie osią­
gnięto zgody, czy Biuro to ma być otwarte 
w tym jeszcze roku, czy z początkiem roku 
przyszłego. Rokowania między rafinerami 
bloku a outsiderami trwają dalej.

=  N a j j .  P a n  przyjął w Schonbrun- 
nie wczoraj o godz. 10 hr. Khuen-Heder- 
yaryego.

Prezes węg. gabinetu zdał Monarsze 
sprawę o położeniu politycznem jakoteż o 
przebiegu konferencyi z br. Bienerthem.

O g. 11 konferował hr. Khuen z P , 
M inistrem hr. Aehrenthalem.

OSTATNIA P0CZ1
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=  Tegoroczne k o n f e r e n c y e  e p i ­

s k o p a t u  a u s t r y a c k i e g o  rozpoczną się
d. 5 listopada w pałacu księcia arcybiskupa 
w Wiedniu i zgromadzą cały episkopat au- 
stryacki. Przewodnictwo obejnie kardynał ks. 
dr. Gruscha. Konferencye potrwają tym ra­
zem prawdopodobnie dłużej, niż zwykle, gdyż 
program obejmuje wiele spraw kościelno-po- 
litycznych pierwszorzędnej wagi. W  obradach 
weźmie udział także kardynał ks. dr. Kopp 
z Wrocławia.

=  O r o k o w a n i a c h  u g o d o w y c h  w 
P r a d z e  donoszą: Komitet młodoczeski wy­
dał komunikat zawiadamiający, że prezes 
Skarda zdał wczoraj sprawę o przebiegu piąt­
kowego posiedzenia Związku stronnictw cze­
skich.

Następnie p. F o r z t  referował sprawę 
zmiany kraj. ordynacyi i § 42 przedłożenia 
rządowego. Oba sprawozdania przyjęto, po- 
czem uchwalono dyrektywę co do dalszej 
taktyki. Jednomyślnie przyjęto uchwałę Związ­
ku, żądającą, aby kompleks spraw już prze­
dyskutowanych złączono w formie ju n c łim  z 
ustawą o szkołach mniejszości.

Komisya reformy szkół mniejszości po­
stanowiła zaprosić na czwartkowe posiedze­
nie jednego z członków Kady szkolnej kraj., 
który wyraziłby opinię o wszystkich zgłoszo­
nych wnioskach.

=  Przerwane w piątek posiedzenie 
S e j m u  m o r a w s k i e g o  otwarto na nowo 
wT sobotę przed południem. Po krótkiej dy- 
skusyi w sprawie protokołu toczyły się dal­
sze rozprawy nad nagłym wnioskiem 'p. El- 
derscha.

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu, któ­
re rozpoczęło się o godz. 12 min. 40 po po­
łudniu trwała nadal obstrukcya. P. Elder- 
scha przywołał Marszałek kilkakrotnie do po­
rządku, za okrzyki z protestem przeciw od­
bywaniu posiedzenia w niedzielę.

P. W a n i e k  umieścił w sali afisz, na 
którym wypisano protest przeciw zwołaniu 
posiedzenia w niedzielę. Gdy służba afisz 
usunęła, p. Eldersch ponownie go wywiesił.

Izba prowadziła dalej dyskusyę nad 
wnioskami nagłymi.

=  Hr. K h u e n - H e d e r v a r y  przyjął 
w sobotę deputacyę stolicy z burmistrzem 
na czele, która wręczyła mu memoryał w 
sprawie drożyzny mięsa. Prezes gabinetu 
odpowiedział, że rząd nie może powstrzymać 
wywozu mięsa, a wykluczone jest  także 
otwarcie granicy serbskiej, gdyż ustawa obo­
wiązuje rząd do r. 1915.

Hr. Khuen przybył wczoraj o godzi­
nie 7 rano do Wiednia, a o godz. 8 min. 30 
odbył jednogodzinną konferencję z br. Bie- 
nerthem  w sprawie podjęcia wypłat gotó­
wkowych. Narady nie wydały jeszcze pozy­
tywnego wyniku i będą dziś dalej prowa­
dzone. W  dzisiejszych konferencyach weźmie 
także udział minister Lukacs.

=  Do kroniki zdarzeń w K r ó l e s t w i e  
P o l s k i  era przybywają następujące donie­
sienia :

Zarząd Towarzystwa kursów naukowych 
otrzymał zezwolenie władz na ponowne 
otwarcie kursów dnia 4 listopada b. r.

Komisya senatorska opuszcza Warsza­
wę, lecz biuro jej pozostanie dalej w Pe­
tersburgu i funkcjonować będzie póty, póki 
nie skończą się wszystkie sprawy, wykryte 
przez rewizyę, a w których prowadzi się 
śledztwo. Rozpoczęto też nowe śledztwo w 
sprawie nadużyć wrykrytych podczas nieobe­
cności senatora Neuhardta.

Z rozkazu senatora Neuhardta polecono 
komisarzom wszystkich cyrkułów w Warsza- 
wia zbadać księgi istniejących w Warszawie 
stowarzyszeń i związków celem stwierdzenia, 
w jakim języku księgi te są prowadzone.

=  W Wedding (północnej dzielnicy 
Berlina) przyszło, jak donosi Local Anzeiger, 
w sobotę wieczorem do p o w a ż n y c h  w y ­
k r o c z e ń ;  atakowano policyę; wiele osób 
odniosło obrażenia.

Przyczyną zaburzeń było drobne zaj­
ście : pewnemu pomocnikowi rzeźnickiemu, 
który nie przyszedł do pracy, oświadczył 
pracodawca, że nie zapłaci mu za dzień za­
niedbany. Wskutek tego 14 pomocników rze- 
źnickich porzuciło robotę. Wieczorem doko­
nano licznych napadów na sklepy; napady 
urządzali głównie niedorostki i kobiety. Gdy 
pewien trzynastoletni chłopak wystrzelił z 
rewolweru i został zniszczony sygnał poża­
rowy, zgromadził się jak na komendę tłum, 
liczący tysiące głów, posypały się kamienie 
na policyę. Urzędnicy dobyli szabel i poczęli 
tłum rozpraszać, przyczem wielu eksceden- 
tów odniosło rany od szabel. Policya już co­
fnęła się, gdy padł z tłumu strzał, który był 
hasłem ponownych wykroczeń. Posypały się 
znów kamienie, flaszki z piwa i t. d. Rzuca­
no kawałkami żelaza, wyłamanymi z balko­
nów. Na różnych ulicach panowały ciemno­
ści, gdyż wszystkie latarnie zdruzgotano. Do­
piero po ujęciu kilku przywódców wykro­
czeń powiodło się do pewnego stopnia przy­
wrócić spokój. Wedle dalszej depeszy, poli­
cyę odwołano dopiero o kwadrans na 4 rano. 
Policya sądzi, że także tym razem demon- 
stracye były zorganizowane. Ogółem areszto­
wano 14 osób, w tem 2 kobiety. Podczas 
demonstracyi śpiewano pieśni robotnicze.

=  Z Salonik donoszą: Z powodu, że 
serbscy nauczyciele nie zgodzili się na przed­
łożenie władzom tureckim swych dyplomów 
nauczycielskich, władze zarządzały z a m k n i  ę- 
c i e  w s z y s t k i c h  s z k ó ł  s e r b s k i c h  w 
powiecie Sjenico.

Kraków, 31 października. (Tel. p r y  tu.) 
Wczoraj odbył się w sali Rady miasta liczny 
wiec służby państwowej w sprawie drożyzny 
mieszkań i środków żywności, oraz w spra­
wie pragmatyki służbowej. Odbyła się dysku- 
sya, która trwała 5 godzin. Przemawiali też 
posłowie Gross i Sikorski. Uchwalono w spra­
wie pragmatyki służbowej rezolucyę z żąda­
niem, aby komisya parlamentarna przerobiła 
odnośny projekt w myśl zasad, podniesionych 
przez zawodowe organizacye. Co do drożyzny 
rezolucje uchw alone wzywają Rząd, aby usu­
nął drożyznę mieszkań przez wydanie ustawy, 
ustanawiającej maksymalną cenę mieszkań 
według ich położenia i objętości, aby złamał 
kartel fabrykantów materyałów budowlanych 
i by własnym kosztem stawiał budynki na 
pomieszczenie służby państwowej, aby Sto­
warzyszeniu służby państwowej użyczył po­
życzki budowlanej i aby sługom prowizory­
cznym przyznawano dodatki aktywalne. W re­
szcie wiec uchwalił rezolucyę w sprawie o- 
twarcia granic dla dowozu bydła i środków 
żywności. Wezwano posłów, aby zajęli się 
wykonaniem uchwalonych rezolucyj.

Kraków, 31 października. (Tel. pryw .). 
W sali Rady m. odbył się wczoraj w połu­
dnie wiec w sprawie Domu polskiego w Mo­
rawskiej Ostrawie. Zagaił zebranie zastępca 
dyr. kolei państw, w Stanisławowie dr. Wró­
bel, który podniósł, że celem wiecu jest ob­
myślenie akcyi, która uregulowałaby stosunki 
finansowe tej ins ty tucji  i zapewniła dalsze 
jej utrzymanie w interesie ludu polskiego. 
Przewodniczącym wybrano radcę Porębskie­
go, poczem przemawiał dalej dr. Wróbel, a 
skarbnik komitetu p. Pająk przedstawił stan 
finansowy Domu. Wydatki rocznie wyniosły 
przeszło 13.000 kor., dochody około 7000, 
subwencye i składki przyniosły dotąd około 
4000 kor., powstaje niedobór 2000 kor., który 
może być pokryty tylko zwiększoną ofiarno­
ścią społeczeństwa.

Rozwinęła się dyskusya, poczem uchwa­
lono rezolucyę, uznającą doniosłość istnienia 
Domu polskiego w Morawskiej Ostrawie i 
wzywającą wszystkie instytucye oraz społe­
czeństwo polskie do popierania go i utrzy­
mania, wreszcie zalecającą wszystkim instytu­
c jom  oświatowym starania o powstawanie 
liczniejszych podobnych Domów ludowych. 
Wiec przypomniał też sprawę budowy Domu 
ludowego w Krakowie.

Kraków, 31 października. (Tel. pryw .). 
Wczoraj odbyło się zgromadzenie partyi so- 
cyalno-demokratycznej w sprawie reformy wy­
borczej i prawa asylu. Sprawę reformy wy­
borczej referował dr. Emil Bobrowski. Prze­
mawiał też poseł Gross. Następnie redaktor 
p, Haecker protestował przeciw ostatnim are­
sztowaniom Królewiaków i zakazowi obcho­
du jubileuszu Limanowskiego. Zgromadzenie 
miało przebieg dość burzliwy. Wkońcu dr. 
Bobrowski odczytał rezolucyę, którą też u- 
chwalono. Domaga się ona czteroprzymio- 
tnikowego prawa głosowania do Sejmu.

Prognoza na jutro.
W ie d e ń ,  31 października. Prognoza na 

1 listopada. W G a l i c y  i w s c h o d n i e j -  
Przeważnie pochmurno, czasami opady, sła­
be wiatry, temperatura mało zmieniona. Nie­
pogoda.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Przewa­
żnie pochmurno, czasami opady, słabe wia­
try, temperatura mało zmieniona. Niepogoda.

Uroczy stośei w Białej.
Biała, 31 października. (Tel. p ryw .). 

Przy pięknej pogodzie odbyło się wczoraj u- 
roczyste poświęcenie gmachu polskiego gi- 
mnazyum realnego i seminaryum nauczyciel­
skiego. Gmach ten powstał z funduszów Da­
ru Grunwaldzkiego, ofiar prywatnych i zapi­
su ś. p. Zygmunta Grabie Jałbrzykowskiego 
w kwocie 30.000 rubli. Gmach projektował 
prof. Odrzywolski.

Uroczystość zaczęła się nabożeństwem 
w kościele parafialnym, które odprawił ks. 
dziekan Kondolewicz z Wilamowic. Podczas 
nabożeństwa, w którem wziął udział tłum 
publiczności, Sokoli, straż ogniowa, goście i 
młodzież, śpiewał chór seminaryum nauczy­
cielskiego. Po nabożeństwie pochód ruszył 
do budynku gimnazjum, gdzie zebrali się 
prócz miejscowej publiczności, zaproszeni go­
ście, wśród nich członkowie Zarządu głó­
wnego Tow. szkoły lud. z prezesem Bandrow- 
skim na czele, wicepr. rn. Krakowa Szarski, 
przedstawiciel Rady szk. kraj. radca Dworu Mie­
czysław Zaleski, imieniem Uniwersytetu J a ­
giellońskiego prof. Morawski i prof. Nitsch,

posłowie: ks. Stojałowski, Dobija, Wiącek, 
Łazarski, imieniem Związku Sokołów dr. Ro­
wiński z Krakowa. Burmistrz ra. Białej Adolf 
Gilrtler i zastępca burmistrza Maksymilian 
Schmeja nieobecność swą usprawiedliwili.

Gdy do auli wszedł ks. biskup Nowak, 
odśpiewał chór pieśń „Hosanna1*. Następnie 
ks. biskup Nowak w asystencyi duchowień­
stwa zaintonował „Veni Creator** i odprawił 
modlitwy, poczem wygłosił przemówienie. Na­
stępnie p. Mieczysław Zaleski złożył imie­
niem Rady szkolnej kraj. życzenia pomyśl­
nego rozwoju instytucyi, dziękując Tow. Szko­
ły lud. za pracę nad rozwojem oświaty w 
kraju. Imieniem powiatu bialskiego przemó­
wił poseł do Rady państwa i marszałek pow. 
dr. Łazarski, imieniem Uniwersytetu Jagielloń­
skiego prof. dr. Morawski, imieniem Związku 
Sokołów dr. Rowiński, imieniem szląskiej 
Macierzy szkolnej prof. Mohr, prezes Tow. S. 
lud. dr. Bandrowski, delegat T. S. L. z Tar­
nopola prof. Srokowski, dyrektor gimnazyum 
i seminaryum w Białej prof. Stein i uczeń 
seminaryum Malicki.

Z kolei odczytał wiceprezes T. S. L. 
Natanson telegramy gratulacyjne, między in­
nymi od JE . ks. Arcybiskupa Bilczewskiego, 
Biskupa Bandurskiego, Biskupa Pelczara, W i­
ceprezydenta Rady szkolnej kraj. dr. Dembow­
skiego, mecenasa Osuchowskiego z Warsza­
wy, prof. Twardowskiego ze Lwowa, posła 
Wójcika, kół T. S. L., gimnazjów i t. d.

Równocześnie z uroczystością w auli 
odbyło się na dziedzińcu zakładu zgromadze­
nie ludowe, w którem wzięło udział przeszło 
1500 ludzi. Przem aw iali: prof. Podgórski z 
Białej, Tabaczyński z Krakowa, poseł Wiącek 
imieniem Koła polskiego, włościanin Bubow- 
ski z Lipnika.

Po uroczystości i zgromadzeniu odbył 
się wspólny obiad w „Hotelu pod Czarnym 
Orłem**.

Litom ierzyce, 31 października. Wczo­
raj Najd. Arcyksiążę Karol Franciszek Józef 
w zastępstwie Najj. Pana dokonał otwarcia 
nowozbudowanego mostu nad Łabą Imienia 
Cesarza Franciszka Józefa. W odpowiedzi na 
przemowę Najd. Arcyksiążę wyraził życzenie, 
aby most, zbudowany jako łącznik między 
obszarami, zaludnionymi przez oba narody 
królestwa czeskiego, tworzył symbol pokona­
nia przeciwieństw, których usunięcie dziś 
wszystkim leży na sercu.

Wiedeń, 31 października. Dziennik1 
donoszą, źe badanie bakteryologiczne wydzie­
lin zmarłego tu w sobotę wieczorem wśród 
podejrzanych objawów robotnika magazyno­
wego Klausa wydało wynik ujemny.

Berno mor., 81 października. Posie­
dzenie Sejmu, które rozpoczęło się było we 
czwartek, wczoraj o P45  w nocy zamknię­
to. Następne we czwartek o godzinie 2 po 
południu.

Zadar, 31 października. Wczoraj od­
była się intronizacya katolickiego arcybiskupa 
w Zadarze i metropolity Dalmacyi ks. dr. 
Wincentego P u l i t ic a .

Berlin, 3.1 października. Wczoraj w 
północnej części miasta panował w nocy spo­
kój. Zbierały się tylko małe grupy, które 
policya bez użycia broni rozpraszała.

Berlin, 31 października. N ordd. A llg. 
Z tg . pisze: Dni pobytu pary cesarskiej w 
Brukseli dowiodły, że naród belgijski nie 
słucha dyktatu ani socyalnych demokratów, 
ani szowinistów francuskich co do tego, jak 
ma objawiać swe uczucia do cesarza. Przy- 
tem przyjęcie, jakiego doznała para cesarska 
i księżniczka, okazuje, że w Belgii nie znaj­
dują wiary owe aż nazbyt znane podszepty, 
jakoby państwo niemieckie zagrażało nie­
zawisłości Belgii w Europie albo też intere­
som kolonialnym lub gospodarczym narodu 
belgijskiego na szerokim świecie,

Petersburg’, 81 października. Kiero­
wnik ministerstwa spraw zagranicznych Sa- 
zonow wczoraj odjechał w towarzystwie dy­
rektora kancelaryi Sawińskiego i szefa de­
partam entu  Klemma do Darmsztadu.

Petersburg, 31 października. (Tel. p r .)  
Stołypin wniósł do Dumy projekt prawa o 
nowych zapomogach dla urzędników policyi 
i koipusu żandarmeryi, z wyjaśnieniem, że 
chociaż liczba zbrojnych napadów znacznie 
zmalała, jak również liczba ofiar, to jednak 
powszechnego uspokojenia niema i życie nie 
popłynęło jeszcze normalnem korytem.

Heideu, (w Szwajcaryi) 31 paździer­
nika. Założyciel Czerwonego Krzyża w Szwaj­
caryi, Henryk Dumant, zmarł wczoraj wie­
czorem, przeżywszy lat 82.

Madryt, 31 października. W  senacie ar­
cybiskup Madrytu oświadczył, że episkopat 
zawsze znajdzie się po stronie prezydenta 
ministrów jeżeli iść będzie o zarządzenia 
zmierzające do pomyślności ojczyzny. Prezes 
gabinetu Ganalejas odpowiedział, że z przy­
jemnością przyjmuje do wiadomości to o- 
świadczenie i zapewniał, że w sprawach re­
ligijnych rząd ożywiony jest  zamiarami jak 
najczystszymi.

Lizbona, 81 października. Rząd osta­
tecznie postanowił aż do ewentualnej decy­

z j i  konstytuanty zawiesić ważność dekretu, 
nakładającego surtaksę na wyroby owych 
państw, które nie przyznają wyrobom por­
tugalskim prawa największych udogodnień.

Dziennik urzędowy ogłosił ustawę za­
prowadzającą wolność prasy.

Nikaragua uznała republikę portu­
galską.

Z awiatyki.
Bclmout Park, 31 października. Ucze­

stnicy tygodnia lotniczego Lesseps. Graham 
W bite i Moissant wzlecieli wczoraj koło 
Brooklynu i podążyli do portu nowojorskie­
go, okrążyli posąg wolności i tą samą dro­
gą, wynoszącą 16*/.. mil morskich, wrócili. 
Moissant odbył tę drogę w 84 min. 38 sek., 
White w 35 min. 21 sek.. a Lesseps w 44 
min. 56 sek.

Cholera.
Rzym, 81 października. Ponieważ od 

ostatnich wypadków cholery w Neapolu i 
wszystkich innych miastach zatoki neapoli- 
tańskiej ubiegło 5 dni, m inister spraw za­
granicznych zawiadomił rządy wszystkich 
państw, które przystąpiły do" paryskiej kon- 
wencyi sanitarnej z r. 1903, że ni. Neapol, 
port Neapolu i wszystkiejmiasta i porty zatoki 
neapolitańskiej są wolne od cholery.

Sukces Briamla.
Paryż, 31 października. Większość 329 

deputowanych, którzy na wczorajszem posie­
dzeniu Izby głosowali za trzecią częścią po­
rządku dziennego, wyrażającą rządowi zaufa­
nie, składała się z 26 członków „Action li­
berale et catholique“, 3 z prawicy, 15 nie­
zawisłych, 71 postępowców, 71 z demokra­
tycznej lewicy, 79 radykałów. 53 socjalis ty­
cznych radykałów, 8 socyalistów z po za zje­
dnoczenia, 3 nie należących do żadnej grupy.

Paryż, 31 października. Rada naro ­
dowa stronnictwa zjednoczonych socyalistów 
odbyła wezoraj wieczorem zgromadzenie, na 
którem postanowiono ogłosić w całym, kraju 
plakatami wniosek, który stronnictwo posta­
wiło było w Izbie o oskarżenie gabinetu. 
W sobotę urządzone będą we wszystkich 
większych miastach manifestacye na rzecz 
kolejarzy.

Uwięzienie b. dyktatora Franca.
Lizbona, 31 października. (Ag. H anu­

sa). Uwięziono tu dyktatora Joao Franco. 
Sędzia śledczy oznajmił aresztowanemu 
ce punkty oskarżenia. Zarzucono mu. że 
w czasie swego ministerstwa wydał 70 de- 
kretów, zmieniających rozmaite postanowie­
nia, zawisłe od władzy prawodawczej i że 
przez ogłoszenie tych dekretów uniemożliwił 
przeprowadzenie ustaw krajowych; następnie, 
że długi króla Carlosa wyrównał pod rubry­
ką podwyższenia listy cywilnej z dochodów 
dóbr koronnych, a nie z dochodów króla.

Franco odmówił sędziemu kompetencji.
Za tymczasowe wypuszczenie F ranca  

zażądał rząd kaucyi miliona franków. Sumę 
tę natychmiast złożono. Gdy Franco wyszedł 
z gmachu sądu, tłum przyjął go nieprzyja­
znymi okrzykami. Spokój wnet przywrócono.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi.

Warszawa, 31 października. (Tel. p r .)  
K urjer  W arszaw ski skazany został na 200 
rubli za umieszczenie artykułu „Znamienne 
oznaki**, 100 rubli za przedruk z Izra e lity  
wyjątków z artykułu „Rozróżniajmy“ i 2o 
rubli za umieszczenie wiadomości o rewizji 
w Łodzi.

Lodź, 31 października. (Tel. p r y w ) .  
Zamknięto 10 stowarzyszeń i związków za­
wodowych. Zabroniono Tow. „Wiedza** urzą­
dzać „czytanki** dla dzieci.

K ijó w , 81 października. (Tel. p r y w ) .  
Postanowiono zamknąć kijowski klub osób 
pracujących. Klub ten w ciągu krótkiego cza­
su zdobył sobie uznanie warstw pracujących. 
Liczy kilkuset członków. Zajmował się g łó­
wnie działalnością oświatową.

Petersburg, 31 października. (T e l.p r .)  
Główny zarząd kolei uznał, źe na kolejach 
jest za dużo lekarzy „inorodców** i z tego 
powodu polecił zarządowi kolei nadwiślań­
skich, aby o wszystkich otwierających się 
wakansach na posady lekarzy kolej, n ie­
zwłocznie zawiadamiano zarząd główny.

Petersburg1, 31 października.(T e l.p ry w )  
B iecz  dowiaduje się, że w sprawie bar. Un- 
gera-Sternberga przesłuchano jako świadków 
między innymi posłów Guczkowa, Chwo- 
szczeńskiego i kilku innych członków komi­
s j i  obrony państwa. Sprawa rozpatrywana 
będzie dnia 3 listepada.

O dpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e e h o w i c e k i .



L E I  ET W  A N D  i R E I Z E S
Lwów, Sykstuska 8 (Pasaż Hausmana).

Fabryczny skład linoleum i cerat poleca po cenach stałych na każdej sztuce 
uwidocznionych. — Linoleum do wyścielania pokoi. Dywany linoleum do jadalń 
i umywalń. Ceraty na meble i stoły. Płaszcze i peleryny nieprzemakalne. Kalosze 
oryg. Petersburskie i wszelkie artykuły gumowe. Najtańsze źródło zakupna w kraju.

NADESŁANE.

Radca Dr. Burzyński Alfred
okulista-operator

mieszka obecnie przy ul. Słowackiego 1.18,
(ró g  u l. T rzec iego  M aja  i  u l. S łow ackiego).

Schowki depozytowe
w osobnych szkatułach pod własnem zam­
knięciem, najpewniejszy sposób przecho­
w ania papierów wartościowych i koszto­

wności poleca

Dom bankowy

S o k a l  i  L i l i e  “
Abonament roczny, półroczny i kwartalny. 

P rospek ty  na  żądanie.

Dr. Mieczysław Andruszewski
ordynuje w chorobach skórnych i  wenerycznych  

od 2 —4 po południu  
plac Akadem icki 1. 2.

Do

W. P. Burmistrzów 131 miast 
i miasteczek Galicyi.

Ponieważ złożyłem urząd burmi­
strza, składam i zaszczytną godność 
prezesa Związku 131 gmin miejskich, 
żegnając Szanownych Kolegów Wy­
działu jak i ogół Kolegów Burmistrzów, 
proszę, by odtąd ze wszystkie rai spra­
wami zwracali się do sekretarza Zwią­
zku dr. A. Erlicha, burmistrza miasta 
Skałata.

Dr. Tadeusz Gabryszewski.

Galicyjskie Biuro koncertowe M, Turka,
7-go listopada sali Filharmonii:

JOAN MANEN, skrzypek.
21-go listopada w sali Filharmonii: 

WONNE DE TR EVILLE ,primadonna op.parysk. 
2 go grudnia w sali Filharmonii: 

PABLO CASAIS, wiolonczelista.
Na pnwT&sze koncerty bilety sprzedaje 

W. ZADUROWICZ (Akademicka 8).

Kuryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1910.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.

Poszukuje się  kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale  w  dobrym  stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE" B iuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia BI października 1910.

Hotel George’a.
PP. Br. M. Chłapowski z Krakowa, I. 

Bajewski z Horodyszcza, K. Schwarz z Wie­
dnia, dr. H. Kadich z Wiednia, dr. A. Freund 
z Berlina.

Hotel „Austria",
PP. Hr. I. Czosnowski z Wołynia, A. 

Bocheński z Ponikwy, M. Zdziechowski z 
Krakowa, J. Baszka Jan z Krakowa.

Hotel Savoy.
P. E. Porges z Wiednia.

Hotel Grand.
P. S. Kwaszewski z Wiednia.

K

przemysłowej.
C E X X I  

Lwowskiej izby handlowej i
Lwów, dnia A1 października.

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dli handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I .  L isty  zastawne za 100 kor. 
Banku b. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

„ „ „ 41/J pr. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4*/» pr. w. a. los w 511. 
„ „ 4  pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m is y a ) .....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 411/, l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

Banku gal. ziem. kr. 4 1/2° 0 60 1.
I I I . O bligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku k 5 pr. (2 em.)

„ 41/jpr. (3 em.) 
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyezka m. Lwowa 4 pr. . . .

4 konwen. . 
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 . . . . . .
IY . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

Y. Monety.
Dukat cesarsk i................................
20 fr a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieb srebrnych 

papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
Dnia 29 października 1910.

płacą

płacą | żądają
walutą kor.
K h K h

682 - 690 -

455 - 465 -

553 - 558 -

567 - 575 -

109 70 
99 -  
93 -  
99 50 
93 50

110 40 
99 70
93 70 

100 20
94 20

96 - -------

95 -  
92 30 
98 80

93 -  
99 50

97 50 
100 40

98 20 
101 10

99 50 
92 80
92 80
93 -

100 20 
93 50 
93 50 
93 70

92 80 
89 50 
92 -

93 50 
90 20 
92 70

93 - 93 70

115 - 125 -

11 36 
19 06 

252 -  
254 -  
117 60

11 48 
19 20 

254 -  
256 -  
118 -

A. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listop ad .....................................
styczeń-lipiec ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze

9 3 -
9 3 - -

źądają

93-20
93-20

lu ty -sierp ień ...........................................96’65 96’85
JrwiceieńjDażdzieruik........................... 96‘65 96-85

' Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — —-— 

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 166’— 170-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 219 — 225 —
„ „ 1864 po 100 zł.......  3 1 6 --  322 -
„ „ 1864 po 50 zł.........  316 -  322 -

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 286-50 288- —
B . D ług państwa (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr..................................  115 60 115 80
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr.............................. 93" — 93 20

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93-60 94 60
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11310 114-10
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/4 pr. (ostemp. akcye) . . . 449-— 452- —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* pr.......................... 117-25 118-25
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ).................  93-60 94-60
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr.................... 93 45

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
103-90Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr......................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

94-25

94-25

95-90 

97-65 

97-70 

95-60

95-30

96-25

95-85

93-80
93-70

93-95

114—

94-45

104-90

95-25

95-25

96-90 

98-65 

98-70

96-60 

90-30

97-25

96-85

94-80
94-70

94-95

115—

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr....................... 111-15 111-35

„ „ „ w  wal. kor. 4 pr. 91-70 91 90
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 75 25 76 25
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 224-50 230-50
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 223 75 229 75

Koronowa waluta. płaeą żądają
E. Obligacye Indem nlzacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i .................................93 50 94-50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 92 35 93 35

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 pr................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre.....................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 41/* pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 Pr-

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/* pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat

„ ,, „ „ 4 pr. stare .
Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 

41/* pr. 511/* lat zwrotna . . .
Banku krajowego oblig. komun. 3

emisya 42 lat 41/, pr......................
Banku kr. obi. kolej. żel. 57*/„ 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ „ „ 5 0  lat w. ł .  4 pr.

za 100 zł, nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 

10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr................................................
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 

„ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyezka miasta Lubiany 20 zł.

102— 103—

93— 94—

100-40 101-40
92-50 93-50
97-50 98-50

89-10 90-10

111 — 117 —
253-75 256-75

listy dłużne

100-50 101-50
94— 95—

296-90 302-90
277 - 283—
100-50 101-50

93-75 94-75
109-75 111-25

9910 99-60
9315 94-15
92-20 93-20
95-40 96-40
96-50 97-50

99-50 100-50

99-50 100-50
92-80 93-80
98-50 99-50
98-75 99-75

rszeństwa

112-25 113-25
111-50 112-50

87-65 88-65

92-60 93-60

102-50 103-50
99-75 --*---

26-35 30-85
519-75 529-75
212-— 222 -
117-— —•—
117- — 123—
87-75 93-75

Koronowa waluta. płaeą żadają
Palfy 40 zł. m. k..................................  265-— 285—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 60-— 64—

„ „ weg. tow. 5 zł. . . 37-60 416C
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 66-— 72—
Salina 40 zł. m. k.................................  255-— 275—
Pożyezka miasta Salzburga 20 zł. . 115’— 125—

J. Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 314-50 315-50 
Peszt. Banku bandl. 500 zł. . . . 3880-— 3890—  
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 664-50 665 50 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 855-75 856 75 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 754-— 757—
Gal. banku hip. 200 zł........................ 685-— 687-50

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 460—  462—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 530-75 53P75 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1862—  1871—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 632 40 633 40 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267--50 268 50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  272 50 273 50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 462-— ——
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 430—  ——

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5220—  5250—  
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 400—  404—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 561—  555—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor................................................  330—  340—

Austr. Tow.żegl.naDunaju500 zł.mk. 1175-— 1185—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 769-— 770 80 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 818—  828—  
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 765 50 766 50 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2834-— 2845—
Sehodniey 500 kor................................  518-— 528—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 376—  378—  
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 234-— 236—

M. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-721/, 240-95 
Paryż za 100 franków . . . .  95 25 95"40
Petersburg za 100 rubli 5x/a pr. 254 25 255 —
Niemieckie b a n k i ..........................117 55 117-75
Włoskie b a n k i ................... 94 90 96-1.0
Francuskie b a n k i .................— ■— ——
Szwajcarskie b a n k i.............. 95-17‘/j 95-30

N. W a l u t y .

Dukat eesa’ s k i ......................11-37 11-41
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta — —  —■—
20-frankowka...........................19-09 19-12
20-m arkówka........................ 23-51 23‘57
Rossyjski półimperyał . . . — —  ——
Niem. banknoty za 100 marek . 117-52*/a 117-721/* 
Włoskie banknoty za 100 lir . 94-80 95—
R uble...............................................  2-541/1 2-551/.

n z i E i i n i r i K  u n x ^ ] > o w Y .

Licytacye
L. cz. E. 1806/9 (47) (12151 8 - 8 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Henryka Aszkenazego zastą­

pionego przez adw. dr. Ehrenpreisa odbędzie 
się dnia 22 listopada 1910 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 12 lievtacya: a) realności lwh 
539, 824, 825 i 826 ks. gr. gm. Gorlice obj. 
z których realność lwh. 825 tejże gminy 
stanowi dom piętrowy murowany w Gorli­
cach na Zawodziu przy ul. Mickiewicza po­
łożony, wraz z przynależnościami składają- 
cemi się z drzew owocowych i murowanej 
studni; b) realności lwh. 813 tej samej gmi­
ny objętej, stanowiącej dom parterowy przy 
tij  samej uliey położony wraz z przynale­
żnościami składającemi się z płotu sztache­
towego i drzew.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytaeyę są ocenione razem z przynależno - 
śeiami ad a) na kwotę 104.800 kor., ad b) 
na kwotę 26.200 kor.

Najniższa eena wynosi ad a) 52.400 kor., 
ad b) 13.100 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu-

„Gazeta Lwowska" Nr. 248

lamy, wyciąg katastralny), może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Gorlice, dnia 5 października 1910.

L. cz. E. 1298/10 (12208 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Norberta Demanta ad­
wokata w Tarnopolu odbędzie się dnia 22

z dnia 1 listopada 1910.

listopada 1910 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
licytaeya realności obj. lwh. 442 ks. gr. gm. 
kat. Kaezanówka, składającej się z pare. bud.
1. 893 o obszarze 1032 m.a, na której znaj­
duje się dom mieszkalny, szopa i spichlerz, 
oraz z pare. gr. 434/2, 1501/1, 2056/2,4056/3, 
2057/1, 2161/1 i 2487 o łącznvm obszarze 
około 42 ha wraz z przynależnościami skła- 
dającemi się z rosnących drzew.

Nieruchomość powyższa wraz z przyna- 
leżnośeiami wystawiona na lievtacyę, jest oce­
nioną na 6698 kor (sześć tysięcy sześćset 
dziewięćdziesiąt trzy kor.).

Najniższa eena wynosi 4462 kor. (cztery 
tysiące czterysta sześćdziesiąt dwie kor ), po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

nie mogłyby być już ze skutL.em podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 1 października 1910.

L. ez. E. 4636/9 (12275)
Dnia 24 listopada 1910 o godz. 10 30 

przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 11 odbędzie się licytaeya realności 
obj. lwh. 333 ks. gr. gm. I. składającej słę 
z gruntów.

Nieruchomość ta oceniona jest na 1100 
koron.

Najniższa eena wynosi 734 koron.
Warunki licytacyjne i dokumenta przej­

rzeć można w biurze Nr. 11.
O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Dobromil, dnia 24 września 1910.
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L. 6500 (11917 2 - 2 )

Ogłoszenie
na dostawę chleba i  owsa w drodze dzierżawy dla wojska zakwaterowanego

w stacyach:

Jaworów
Sanok na czas od 1 stycznia 

do 31 grudnia 1911

Rozprawy odbędą się 

przy e. i k. magazynie 

prowiantowym

w Przemyślu dnia 16 listopada 1910

Hruszów 
Lubaczów 
Nisko 
Radymno 
Rawa ruska

w Jarosławiu dnia 9 listopada 19/0

Kolbuszowa w, Rzeszowie dnia 14 listopada 1910

Odnośne warunki są do przejrzenia w ogłoszeniach i zeszytach warunkowych przy 
tej Intendanturze i przy powyż wymienionych magazynach prowiantowych.

Zeszyty warunków przy tychże magazynach bezpłatnie dostać można.
C .  i  k .  T i i t o u d a i i t u r a  l O  K o r p u s u .

Przemyśl, 20 października 1910.

L. cz. E. 2818/10 (6) (12189 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 listopada 1910 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 33 w Sanoku 
licytacya:

1. 1/4 części realności obj. lwh. 18 ks. 
gr. gm. kat. Liszna.

2. 1/4 części realności obj. lwh. 80 tej 
samej ks. grunt.

Części nieruchomości tych wystawione 
na licytacyę są ocenione a to:

a) 1/4 część realności obj. lwh. 18 ks.
gr. gm. kat. Liszna na 750 kor.

b) 1/4 część realności obj. lwh. 80 ks.
gr. gm. kat. Liszna na 150 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
550 kor., ad b) kwotę 134 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem poduo 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa, lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 24 września 19i0.

L. cz. E. 935/10 (9) (11980 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 listopada 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 33 w Sanoku odbędzie 
się licytacya:

a) 4/12 części realności lwh. 40 ks. gr. 
gm. Pisarowce,

b) 4/12 części realności lwh, 151 ks. 
gr. tej gminy,

c) 2/24 części realności lwh. 312, 315 
i 119 ks. gr. tej gminy,

d) realności lwh. 28 ks. gr. gm. Ję 
druszkowce,

e) realności lwh. 127 : 130 ks. gr. 
gm. Pielnia.

Nieruchomości te są ocenione a to:
a) 4/12 lwh. 40 ks. gr. gm. Pisarowce 

na 2241 kor.,
b) 4/12 lwh. 151 ks. gr, gm. Pisarow­

ce na 433 kor. 33 hal.,
c) 2/24 lwh 312 ks. gr. tej gminy na 

153 kor. 22 hal.,
d) 2/24 lwh, 315 ks. gr. tej gminy na 

12 kor. 48 hal.,
e) 2/24 lwh. 119 ks. gr. tej gminy na 

12 kor. 80 hal.,
f) lwh. 28 ks. gr. gm. Jędruszkowee 

na kwotę 1861 kor. 92 hal. zaś przynależy- 
tośei na kwotę 318 kor. a więc na łączną 
sumę 13 479 kor. 92 hal.,

g) lwh. 127 i 130 ks. gr. gm. Pietnia 
na 24O0 kor.

Najoiższa cena wynosi przy wszystkich 
tych realnościaeh dwie trzecie częśći ceny 
szacunkowej a więc:

ad a) kwotę 1494 kor., 
ad b) kwotę 289 kor., 
ad c) kwotę 103 kor., 
ad d) kwotę 9 kor., 
ad e) kwotę 9 kor., 
ad f) kwotę 8986 kor., 
ad g) kwotę 1600 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy.

mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyiszybh nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 17 września 1910.

L. cz. E. 4788/9 (7) (12137 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 listopada 19i0 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymieniony n w biurze Nr. 11 we Lwowie 
licytacya realności lwh 116 gm. Krzywczyee 
Nr. domu 111 wraz z przynależnościami, skła- 
dająeemi się z ogrodzenia drzwi i okien.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 16.850 kor., przynależności 
zaś na 250 kor.

Najniższa cena wynosi 10.284 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m.o 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I I , Oddział IV.
Lwów, dnia 1 września 1910.

L. cz. E. 419/10 (10) _ (12289)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 listopada 1910 o godz. 8 30 
rano, odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 7 w Tyczynie licyta­
cya 12/10 części realności lwh. 218 gminy 
Straszydle wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z 60 drzew.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest eeenioną na 8852 kor. 28 h a l, przyna­
leżności zaś na 60 kor.

Najniższa cena wynosi 5941 ker. 52 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d ) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę-

nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powjższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
miej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 19 października 1910.

L. cz. E. 1070/10 (5) (12290)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Amalii Kalterowej w Rze 
szowie, odbędzie się dnia 22 listopada 1910 
o godzinie 9 rano w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7 licytacya połowy real­
ności lwh. 1034 i 1679 ks. gr. gm. kat. 
Błażowa.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to : a) połowy realności lwh. 
1034 na 72 kor. 75 h a l, zaś b) połowy re­
alności lwh. 1679 na 3500 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 48 kor. 
50 hal., ad b) 2333 kor. 32 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 23 września 1910.

L. cz. E. 2238/10 (12276)
Dnia 24 listopada 1910 o godzinie 10 

przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 11 odbędzie się licytacya realności 
obj. lwh. 135 ks. gr. gm. Kropiwn/k składa­
jącej się z domu mieszkalnego Nr. 33 bu­
dynku gospodarczego ogrodu i gruntów rol- 
njch.

Nieruchomość ta oceniona jest na 7525 
koron.

Najniższa cena wynosi 5017 koron.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 11.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 1 października 1910.

L. cz. E. 673/10 (5) (12326 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Zatorze zastąpionego przez adw. dr. Pisie- 
wicza odbędzie się dnia 80 listopada 1910 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya 314  
części realności lwh. 288 i 2/6 części real­
ności, lwh. 31 ks. gr. gm. kat. Baehowice 
objętych, Franciszka Kuciel własnych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione pierwsza na 420 kor., druga na 
134 kor.

Najniższa cena wynosi co do 3/14 czę­
ści realności lwh. 288, 280 kor., a co do 2,6 
części lwb. 31, 89 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Każda realność sprzedaną będzie osobno.
Warunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 24 października 1910.

L. cz. E. 395/10 (7) (12822)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Gltiekmana w Brzo­
zowie dnia 3 listopada 1910 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7 w Starejsoli licytacya 
całej realności obj. lwh. 516 ks. gr. gminy 
kat. Posads felsztyńska.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3494 kor.

Najniższa cena wynosi 2330 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne które zatwierda się 
; i przyjmuje się za podstawę dalszego postę­

powania odnoszące się do tej nieruchomości 
' dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­

stralny, protokoły ocenienia itd.), może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi bi 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Starasól, dnia 28 września 1910.

L. cz. E. 797/10 (6) (12259)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryanny Kochanowicz 
z Raniżowa odbędzie się dnia 16 listopada 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16 w" So­
kołowie licytacya połowy realności lwh. 348 
i 533 ks. gr. gm. kat. Raniżów z samych 
gruntów w obszarze około 8 morgów skła­
dających się, z czego połowa około 4 morgi.

Części nieruchomości powyższych wy­
stawione na licytacyę są ocenione na kwotę 
2900 kor.

Najniższa cena wynosi 1933 kor, 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia- i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
n;e mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokołów, dnia 14 października 1910.

L. cz. E. 1574/10 (8) (12318)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Łukasza Dębickiego zastą­
pionego przez adw. dra Moslera w Monaste- 
rzyskach odbędzie się dnia 16 listopada 1910 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8 w Monasterzy- 
skach licytacya 114/320 części realności obj. 
lwh. 581 i 114/320 części realności obj lwh. 
3061, gminy Barysz, która już po wpro­
wadzeniu tego postępowania licytacyjnego 
utworzona została z pewnych parcel wydzia­
łów z realności obj. lwh. 581 gm. Barysz, 
wreszcie licytacya całej realności obj. lwh. 
1702 gm. Barysz.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę a stanowiące małą posiadłość włościań­
ską z zagrodą gospodarcze są ocenione a to 
114/320 części lwh. 581 i 114/320 części 
lwh. 3061 razem na kwotę 2894 kor., zaś 
realność lwh. 1702 na kwotę 905 kor.

Najniższa cena wynosi co do 114/820 
części realności obj. lwh, 581 i 3061 razem 
kwotę 1596 kor,, a co do realności Lwh. 1702 
zaokrągloną kwotę 604 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t  d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9,

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
agłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie jut istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
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powania jedynie praes przybicie aa tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
aiiei wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pelnomoeEika do doręczeń w siedzibie
sądu zamieszkałego.

0. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Monasterzjsko, dnia 5 października 1910.

L. cz. E. 1714/10 (15) (12321)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie, powiatowej Kasy oszczędno­
ści w Tarnobrzegu odbędzie się dnia 22 listo­
pada 1910 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
lieytacya 1. realności lwh. 8-3, 2. realności 
lwb. 379 gm. Rozwadów.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione ad 1. na 4666 kor., ad 2. na 
684 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. kwotę 
2844 kor., ad 2. kwotę 456 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 8 października 1910.

U p a d ł o ś c i .
L. cz. S. 1/8 (60) (12304)

W konkursie masy spadkowe; b. p. 
Getzla Schlossa wyznacza się audyeneyę do 
rozprawy celem ustalenia roszczeń zawiado­
wcy masy i j»go zastępcy do wynagrodzenia 
i zwotu poniesionych wydatków jak również 
na wniosek zawiadowcy masy i uchwałę wy­
działu ua zamknięcie konkursu dla braku 
majątku na dzień 31 października 1910 o 
godzinie 10 rano w c. k. sądzie obwodowym 
biuro 2.

Na audyeneyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, 4 października 1910.

K o n k u r s a .
L. cz. G. B. 297 (12153 2 - 3 )

K o n k u r s .
0. k. Sąd powiatowy w Grybowie po­

szukuje pomocnika kancelaryjnego z egzami­
nem hipotecznym do czynności sprostowania 
ksiąg gruntowych.

Należycie udokumentowane podania 
wnieść należy do 5 listopada 1910 do Na­
czelnictwa tutejszego sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Grybów, dnia 24 października 1910.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 82/10 (3) (12301)

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa że za­
mieszczony w Nr. 43 czasopisma „Prawo lu­
du" z daty Kraków, dnia 28 października 
1910 artykuł pod tytułem: „Na rossyjski
wzór" (str. 4 łam 2 i 3) zawiera w swej 
osnowie znamiona wjstępku z § 300 u k., 
oraz występku z §§ 491 i 498 u. k., oraz 
art. V. ustawy z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 
8 Dz. p. p., że zakazuje się rozszerzania te­
go artykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 28 października 1910.

31. 248 (12067)
£ a g  f. f. £anbeg* afg i(5re(jgeridjt tn 

iJ3rag bat mit bem ffirfenntniffe uom 19 Dfto* 
ber 1910, $ r .  I. 470/10, bic UBeitaUerbreitung 
ber Siummer 54 ber geitfdirift: „Karikatury" 
ńom 18 Dfto&cr 1910 toegen ber ©tellen bon 
„li milosti bozi, jak to“ btS „vladnon z bozi 
milosti", ttou „Ż milosti bozi, jak je" big 
„to z bozi milosti11, bon „Kial vypcvezen“ 
big „trun z bozi milost;" beg ©ebidjteg: „Oh. 
Corday: Pribech krale M anuele"; non „Pra 
vda, p m nayam " bi§ „skelo uzivota“ be§ ®e= 
bidjteg: „Ze zivota jednorocniho dobrovolniks. 
K .nee  slavy“ nad) § 65 a unb 800 ©t. ®. 
fotoie gentdfj Slrtifel IV. beg @efej)e§ bom 17 
SDtjem&er 1862, 31. ©. 331. 3łr. 8 ex 1863, 
berboten.

®ag !. !. Sanbeg* alS $re|geridjt in 
j^rag l)at mtt bem ffirfenntniffe bom 19 Dftober 
1910, 9f$r. I. 471 10, bie UBeiterberbreitung ber 
nicf)lf)eriobifd)en, tn $rag erfdjtenenen SDrucf* 
fdpeift: „Delnici, vsichni obcane, dnesni dra- 
hotou a hospodarskou mizerii tak trpici. Ti- 
skem delnieke knihtiskarny v Praze. Nakła­
dem ylastnim" toegen ber ©telle toojt „Politi-

ka yladnouci" big „majitele domu" nad) § 
302 ©t. ®. berboten.

Sag f. (. Sanbeg* alg ifkefjgertdjt in 
5pcag jat mit bem ffirfenntniffe bom 19 Dftober 
1910 ipr. I. 472/10. bie SBeiternerbreitung ber 
Rummer 26 ber .geitfdjrift: „Mladeuec" bom 
21 Dftober 1910 toegen ber ©tellen bon „Na 
mou dusi" big „ze by była prestala" bfg Sir* 
tifelg: „Slnzka, ktera hvizda“ ; bon „Ten ma“ 
big „bejyalej milej" unb bon „01 te doby" 
big „S 0  deycatum libil" beg Slrtdelg; „Kro­
nika ViIouska Oumprlaciloyic" nad) § 516 
©t. berboten.

Sag I. f. Sanbeg* alg ifkefjgeridjt in 
l{5rag l)at mit bem ffirfenntniffe bom 20 Dftober 
1910, ipr. I. 474/10, bie SBeitcrberbreitung ber 
9lummer 6 ber geitfdjrift; „Cesky Ucitel" bom 
19 Dftober 1910 toegen ber ©tellen bon „Rana 
za ranou" big „syeho nepritele", bon „Jako 
konfessionelni skola" big „obrozeneho cloye- 
ka“, bon „Pad tento je" big „kryaye orgie", 
bon „Potom poślednim utocistem" big „yro- 
budilosti?", bon „Nemuze byti" big „yystra- 
hu“ uub bon „Klerikalism je“ big „syou 
siła!" beg Seitartifelg (oljne Sitel) nad) § 802 
unb 303 ©t. ® berboten.

Sag f. f. ®retg* alg i(3refjgerid)t in 
Dlmti| Ejat mit bent ffirfenntnijje bom 19 Dfto* 
ber 1910, ifk. XI. 98/10, bie SBeiterberbreitung 
ber Rnmmer 197 ber3eitfd)rift: „Pozor" bom 
17 Dftober 1910 toegen beg Slrtifclg: „Zivot 
kneze — trpky" in ber ©telle bon „Nemei 
sami" big „per gratiane Imperatoris" nad) § 
303 @t. ©. berboten.

Sag !. !. Sanbeg* alg Sfłrefjgeridjt in 
Sroppaaljat mit bent ffirfenntnijje bom 18 Dfto* 
ber 1910 tjlr. IX. 14/10, bie SSeitcroerbreitung 
ber bon ber guńto 9iaul) unb ipoljle in Seipjig 
unter 9tr. 292 gebrueften unbberlcgten aitttmi* 
titariftifdjen Slnjidjtgfarte, barftedenb etttc gigur 
mit einem Sejen, oijue Serf nad) § 300 ©t. 
©., bejie îtnggtoeije SlrtilellV. beg ©efejjegbom 
17 Sejember 1862, 31. ©. <81. 3łr. 8 ey 1863, 
berboten.

31. 244 (12222)
Sm 'Jlamen ©eintr ailajejtdt beg SlatjerS!

Sag f. E. 2anbeggerid)t SBien alg iprefj* 
geridjt t)at mit bem ffirfenntniffe bom 21 Dfto* 
ber 1910, $r. XXXV. 287/10, auf Slntrag ber 
f. E. ©taatgantoaltfcfjaft erfannt, bafj bie nad)* 
fteljeub bejeidjneten bilblid)cn SatjteHungen tn 
bem SntctiofrEe „Sag 93nd) ber Saujenb Rddjte 
unb ber ciitett 9fad)t. SdoUjtdubige unb in fci* 
ner SBeife getnejte Sluźgabe nad) ben ńorljan* 
benen onentatifd)en Sej/ten bejorgt bon ffiarp 
bon ttarroat^, mit Stlujtrationen oott ffî oijtj 
£e ffiontn Śerlag bon ffi. SB. ©tern, SBien"
1. in 93attb I. obgenannten Srucftoerfeg bag 
Sitel&ilb, 2. in 93anb I. obgenamtten Srucf= 
toerfcg bag S3ttb auj ©eite 160, 3. tn S3anb I. 
obgenannten SrucEroerreg bag S3ilb auf ©eite 
240, 4. in S3attb II. obgenannten Srucftoerfeg 
bag SBitb auf ©eite 190, 5. tn Sanb II. obge* 
genannten SrudroetEeg bag 33tlb auf ©eite 
256, 6. in Skub II. obgenannten Srncftoctfeg 
bag 33i(b auj ©eite 292, 7. tu IBanb IV. ob* 
genannten Srttcfroerfeg bag 93ilb auj ©eite 168, 
8, in SBanb VI. obgenannten Srucftoerfeg bag 
SStlb auj ©eite 160, 9. in 33anb VI. obge* 
nanittcn Srucftoerfeg bag SBilb auj ©eite 262 
bag S3ergel)ett naiĄ § 516 ©t. &. begrtinbe unb 
eg toirb naĄ § 493 ©t. D. bag SJerbot ber 
SBeiteroerbreitung biejer Srucftoerfeg auggejpro*
d)en unb auj bie Ślernicljtung ber faifietten 
ffijcntplare erfannt.

SBien, am 21 Dftober 1910.

Sag f. f. &'reig* alg ąjre ĝcrxrf)t in 
Slońtgno mit bem ffirfenntnijje nom 18 Dfto* 
ber 1910, 5pt. 24/10, bie SBeiternerbreitung ber 
Słutmner 102 ber 3ehj^rffi* „Risorgimento" 
oom 13 Oftober 1910 toegen ber ©tellen bon 
„il fallimento" big „morale", tum „papayeri" 
big „promozione e immorale", bon „ha invo- 
eata" big „anehe per lucro", oon „ora e cu- 
riosissimo" big „ąualuriąue frtqueatatore“ 
tton „data 1’ impuctenz" big „delle magistra 
tura austriaca", tiott „E il fallimento della 
morale" big „la furfanteria", bon „Tacendo 
si fa stiazio" big „la sliducia o il disprezzo" 
unb bott „di ąuale natura" big „del sertso 
morale oltraggiata" beg Slrtifclg: „II falli- 
mento della morale" nad) § 300 @t. ®. ber* 
boten.

Sag f. £. Banbeg* alg ipreggeriĄt in 
iflrag b)at mit bem ffirfenntnijje bom 21 Dftober 
1910, tpr. I. 476/10, bie SBeiterberbreitung ber 
9fttmnter 17 ber 3eitjcf)rtft: „Ceskoslovansky 
Dreyopraccynik" oom 19 Dftober 1910 toegen 
ber ©tellen bon „Monarchie padła" big „me- 
ne“, bon „Jakysi Manuel" big „z yule" Utlb 
Oon „A jako jemu" big „byli hodui" beg Sir* 
tifelg: „Slunce na zapade" nać) § 65 a ©t. 
®. oerboten.

Sag f. f. śirttg* alg i|Jre|geri(|t tu 
ijjtljen t)at mit bem ffirfenntnijje bom 21 Dfto* 
ber 1910, S[Jr. 35 10, bie SBeiterberbrettung ber 
Runtmer 125 ber 3fitjĄrijt: „Nova Doba" 
bom 19 Dftober 1910 toegen ber ©tellen bon 
„jen" big „jesuitu" unb bon „Tomu ctenari" 
btg „v nejlepsim poradku" beg Slrtifelg: „Po- 
syeceni zlocinci y Oenstochoye" naĄ § 122 b 
unb 302 ©t ®. berboten.

31. 245 (J2223)
Sag f. f. Sanbeg* alg SPre ĝertdjt in ©raj 

l)at mit bem ffirfenntnijje bom 22 Dftober 1910, 
Ĵr. V. 46/10, bie SBeiterberbrettnng ber 9łum* 

mer 43 ber 3 fitjĄrift: „©rajer SBod ênblatt" 
bom 22 Dftober 1910 toegen beg Slrtitelg; 
„93if(bof Stgobarb bon £t)on an l̂atfer Subtotg 
ben gbbńtnten" nai  ̂ § 302 ©t. ©. oerboten.

Sag f. f. $reig* alg ^reigeriĄt in 
3łobereto Ijat mit bem ffirfenntnijje bom 22 
Dftober 1910, 5J5r. 30,10, bie SBeiterberbrei* 
tuug ber Słummer 238 ber 3 eitf^i;ifii „Mes- 
siggero", 6 Sa^rgang, bom 20 Dftober 1910 
toegen beg Slrtifelg: „Icommenti" in ber ©telle 
bon „II 8igaor“ big “tirolensis" naĄ § 300 
©t. ©. unb Slrtifel V. beg ©efejjeg bom 17 
Sejcmber 1862, 31. ©. 931. 3łr. 8 ex 1863, 
mit 93ejug auj § 488 ©t. ©. berboten.

Sag f. f. ®reig* alg 5prejjgerid)t in 
Srient l)at mit bem ffirfenntnijje oom 20 Dfto* 
ber 1910, $r. 39/10, bie 2Beiterberbreitung ber 
im aSerlage beg Soljann 3'pbel in Srient er* 
jd)ienenen SrucfjĄrijt: „Archiyio per 1’Alto 
Adige", II. Sanb, V. Saljrgang beg ffittore 
Solomei nad) § 65 a unb 305 ©t, ©. Oer* 
boten.

Sug f. f. $reig* alg ^reputnĄt in 
93ol)m *£etpa pat mit bem ffirfenntnijje oom 22 
Dttober 1910, 3sr. 23/10, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9fumnier 83 ber 3eitjcprijt: „Seutjcpbópmi* 
jcper 93olfanjeiger‘‘ oom 19 Dftober 1910 we* 
gen beg Slrtifelg: „SJlationale fiaupeit" nadp § 
302 ©t ©. oerboten.

Sag f. f. $reig* alg iptefjgeticpt in 93ub* 
toeig pat mit bem ffirfenntnijje Oom 21 Dfto* 
ber 1910, 33r, 74/10, bie SBeiteroerbreitung ber 
91ummer 42 ber 3 ehjcprift: „Noyy Jihocesky 
Delnik" oom 21 Dftober 1910 toegen ber ©telle 
oon „Tak jako y Cechach" big „pietrokoyske 
gubernii" beg Slrtitelg; „Syeeeni lotri v 
mniskyeh habitech" naĄ § 302 ©t. Oer* 
boten.

Sag f. f. $reig* alg Sprê geridpt in 
93ubtoeig pat mit bem ffirfenntnijje Oom 21 Dfto* 
6er 1910, ijk. 73/10, bie 9Beiter0erbreitung ber 
3htmmer 35 ber 3 ehj<prfft: „EchoVelke Pra- 
hy" oom 21 D ftober 1910 toegen ber ©tellen 
Oon „Dnes uz vi skoro-kazdy" big „oves pi- 
cha" unb Oon „Co pak ma delati" big „ona- 
nisty" beg Slrtifelg: „Lekarska prohlidka pro- 
stitutek"; Oon „Nyni je mlada pani" big 
„yystrikoyat" beg Slrtifelg; „Jen chytre na 
to!" nacp § 516 ©t. ®. Oerboten.

Sag ,f. f. Sretg alg jjkejjgericpt in Sub* 
rneis pat mit bem ffirfenntnijje Oom 22 Dftober 
.1910, 5pr. 75/10, bie SBetteroerbrettung ber 
Sfummer 22 (431) ber 3citjdprift; „Vseobecne 
Uradnicke Listy" Oom 20 Dftober 1910 toe* 
gen ber ©tellen oon „Pasiyni resistence jest" 
big „proyesti" beg Slrtifelg; „Pasiyni resisten­
ce zabajena"; oon „Dosud byli" big „lidske 
spolecnosti" beg Slrtifelg; „Uniformoyani yo- 
jenskych inzenyru — dustojniku" naĄ § 305, 
491 unb 493 ©t. ©. jotoie gemdg Slrtifel V. 
beg ©efepeg bom 17 Sejember 1862, 31. @. 
931. 3łr. 8 ex 1863, Oerboten.

Sag f. f. Sretg* alg ^re|geriĄt in 
ffiger pat mit bem ffirfenntnijje oom 22 Dftober 
1910, $r. 39/10, bie SBeiteroerbreitung ber 
Slummer 83 ber 3 eitjd)rift: „ffigerer 3łeuejte 
3?acpvi^ten" Oom 19 ©ilbpartg (Dftober) 1910 
toegen ber ©telle oon „treulofen" big „fidp 
jelbjt treu bleiben" beg Slrtifelg; „Sie Selega* 

, tionen" nacp § 6-5 a ©t. ® oerboten

Sag f. f. fireig* alg 33refegncpt in 
ipijef pat mit bem ffirfenntnijje oom 22 Dttober 
1910, iPr 2310, bie SBeiternerbreitung ber 
Sfummer 41 ber 3 f>tjcprijt; „Picecky Kraj" 
oom 22 Dftober 1910 toegen ber Slrtifel: „Kne- 
zim zafata je ziła u pytlika", „Krestanska 
laska a brambory pana dekana" nnb toegen 
ber ©telle oon „ja mam" big „daleko dosa- 
hnou" beg Slrtifelg; „Sedlice" nacp § 302 nnb 
303 ©t. ®. oerboten.

Kuratele.
L. cz. P. 54/10 (5) (11288 2 - 3 )

E* d y k t.
Za marnotrawnego uznano Romana Hu- 

zija syna Semena w Burakówce.

Kuratorem jego ustanowiono Semena 
Melnyka syna Łukiena w Burakówce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 14 kwietnia 1910.

L. cz. L. 7/10 (5) (11268 2 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Michała Har­
dego w Dąbrówce ruskiej.

Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Poszywaka rolnika w Dąbrówce ruskiej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 24 sierpnia 1910.

Firmy.
L. cz. Firm. 142/10 Stow. III. 37 (12076)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Zarszyn. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Zarszynie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks. 
Waleryan Rąpała, przełożony zarządu.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: ks. 
Franciszek Laskoś, przełożony zarządu.

C. k. Sąd obwodowy, iako handlowy 
Oddział IV 

Sanok, dnia 27 sierpnia 1910.

L. cz. Firm. 1315/10 Poj. I. 28 (11456)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Zbaraż.
Brzmienie firmy: Mojżesz Rykower. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: kupiec zbo­

żowy.
Skutkiem śmierci właściciela firmy. 
Dzień wpisu; 3 września 1910.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 7 września 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 555/10 (1) (12139 3 - 8 )

E d y k t .
Przeciw nieobecnemu Franciszkowi Gro­

chowskiemu w Sąsiadowicaeh wniósł Szcze­
pan Szwaj z Sąsiadowic skargę o 400 kor. 
z pn.

Rozprawa odbędzie się dnia 9 listopada 
1910 o godz. 8 30 rano, w biurze Nr. 57.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Serwacki w 
Samborze będzie go zastępywać, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Gddział I.
Sambor, dnia 11 października 1910.

L. cz. C. III. 455/10 (1) (12281 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Janowi ; Franciszkowi Sochom 
i spóln., których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Leżajsku przez Katarzynę Femiak 
pozew o iDtabulacyę 1/2 realności lwh. 256 
gm. Brzyska wola.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 października 1910 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw wymienionych 
ustanawia się pana dr. Grychowskiego z Le­
żajska, kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI.
Leżajsk, 8 października 1910.

L. cz. C. XII. 572/10 (1) (12278)
E d y k t .

Przeciw Katarzynie z Howiszczaków 
Neczepir córce Kością, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Drohobyczu przez Feda Ho- 
wiszezaka i tow. pozew o zniesienie współ­
własności ciała hip. obj. lwh. 540 ks. gr. 
gm. Bronica.

Na podstawie pozwu z dnia 16 paź­
dziernika 1910 1. cz. 0. XII. 572/10 wyzna­
czono audyeneyę na dzień 2 listopada 1910 
o godzinie 9 rano, sala Nr. 75.

Celem strzeżenia praw Katarzyny z Ho­
wiszczaków Neczepir ustanawia się pana dr. 
Bernfelda adw. w Drohobyczu, kuratorem.

Tenże zastępywać będzie Katarzynę z 
Howiszczaków Neczepir w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Drohobycz, 19 października 1910.
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panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 22. do 29. października 1910.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Pryszczyca

Biała

Bóbrka

Bochnia

Bohorodczany

Borszczów

Brody

Brzesko

Brzeżany

Brzozów

Buczacz

Chrzanów
Cieszanów

Czortków
Dąbrowa

Dolina

Drohobycz

Bulowice gm. i ob. dw. (5 zagr.),|Dańkowice gm. i ob. 
dw. (4 zągr.), Hałenów gm. i ob. dw. (B zagr.), 
Kozy gm. i ob. dw. (4 zagr.), Pisarzowice (6 zagr.);

Borodczyce (6 zagr ) Brzozdowce (1 zagr.), Budków (14 
zagr.), Bukawina(8 zagr.),Chodorów gm. i ob. dw. 
(3 zagr.), Czartoiya (12 zagr. i 1 pastw.), Demidów 
(7 zagr ), Nowosielce gm. i ob. dw. (7 zagr.), Otynio- 
wice gm. i ob. dw. (3 zagr.) Podhoree (7 zagr. i 1 
pastw.), Podniestrzany (1 zagr. i 1 pastw.), Stań- 
kowee (17 zagr ), Suchrów (1 zagr ), Turzanowce 
(12 zagr. i 1 pastw.), Wierzbica (7 zagr.), Zagó- 
reczko gm. i. ob. dw. (21 zagr.), Zalesce (8 zagr. 
i 1 pastw ), Żabokruki (1 zagr.);

Bessów (6 zagr ), Cerekiew (2 zagr.), Grobla (2 
zagr.), Niedary (16 zagr.), Niepołomice (5 zagr.), 
Podborze (6 zagr.), Ujście solne (71 zagr.), Zabie­
rzów (8 zagr.);

Bohorodczany stare (1 zagr.), Głębokie (1 zagr.), 
Krzywiec (11 zagr.), Bakowiec (9 zagr.); Sołotwi- 
na (3 zagr.);

Oleksińce gm. i ob. dw. (49 zsgr. i 1 pastw.),
Szerszeniowce gm. i ob. dw. (83 zagr. i 3 pastw );

Hołoskowice gm. i ob. dw. (113 zagr), Kuśtyn (3 
zagr.), Budenko lackie (12 zagr.), Budenko ruskie 
(36 zagr.), Smarrzów (65 zagr.), Toporów (2 zagr ), 
Uwin (13 zagr.);

Biskupice (57 zagr.), Borzęcin (31 zagt), Dołęga
(2 zagr.). Górka (2 zagr.), Marcinkowice (1 zagr ), 
Przybysławice (76 zagr.), Badłów gm. i ob. dw. 
(6 zsgr.), Eajsko (17 zagr.), Strzelce małe (5 
zagr.), Strzelce wielkie gm. i ob. dw. (80 zagr.), 
Szczurowa (60 zagr.);

Dubszcze (16 zagr ), Helenków gm. i ob. dw. (41 
zagr.), Kalne gm i ob. dw. (96 zagr.) Koniuchy 
(24 zagr.), Kozłów gm. i ob. dw. (16 zsgr), Ko- 
zowa gm. i ob. dw (143 zagr.), Kozówka gm. i
ob. dw. (92 zagr. i 1 pastw), Krzywe 3 zagr.),
Kurz&ny gm. i ob. dw. (24 zsgr.), Łapszyn (16 
zagr.), Płoty cza (4 zagr), Pod wysokie (1 zagr.) 
Potoczany (15 zagr ), Potok (2 zagr.), Bekszyn 
ob. dw (1 zagr.j, Słoboda złota gm. i ob. dw. 
(25 zagr);

Bachórz ob. dw. (1 zagr.), Bartkówka (6 zagr ), Dy­
nów (5 zagr.), Pawłokowa gm. i ob. dw. (15 
zagr), Przedmieście dynowskie gm. i ob. dw. (8 
zagr.);

Dobropole gm. i ob. dw, (27 zagr.) Bukomysz ob. 
dw. (1 zagr.);

Bobrek (1 zagr.), Ciężkowice (70 zagr.);
Brusno nowe (8 zagr.) Dzików stary (81 zagr.), Mo- 

szczanica (4 zagr), Nowiny horynieckie (1 zagr.), 
Podemszcjyzna (4 zagr.), Ułazów (16 zagr.);

Nagórzanka ob. dw. (1 zagr,);
Bagienica (7 zagr ), Biskupice (2 zagr.), Borusowa 

(6 zagr.), Chorążec (1 zagr ), Ćwików (2 zagr.), 
Demblin (5 zagr.), Gorzyce gm. i ob. dw. (9 zagr.), 
Gręboszów (5zagr.), Kanna (4 zagr.), Karsy (11 
zagr ), Kozłów (5 zagr), Laskówka chorążecka (1 
zagr.;, Oleśno (5 zagr.), Otfinów (6 zagr.) Pału- 
szyce (1 zagr.), Pasieka (tfinowska (11 zagr.), 
Słupiec (5 zagr ), Smyków mały (1 zagr.), Wola 
gręboszowska (4 zagr.), Żabno (2 zagr.);

Bełejów gm. i ob. dw. (35 zagr. i pastw.), Bolechów 
ruski (80 zagr.), Broszniów gm. i ob. dw. (21 
zagr.), Ceniawa (59 zagr.), Czołhany (88 zagr.), 
Dolina (35 zagr.), Dołżka (13 zagr.), Eugelsberg 
(11 zagr.), Grabów (34 zagr.), Hoszów (8 zagr.), 
Huzie^cw nowy (2 zagr), Iłemnia (5 zagr.), Ja- 
nówka (3 zagr.), Jasieaowiec (30 zagr.), Kaina (41 
zagr.), Kniaziołuka (29 zagr.), Kniażowskie (8 zagr.), 
Krechowice (42 zagr), Lipowica (5 zagr. i 2 
pastw.), Lolin (16 zagr.), Ludwikówka (24 zagr. 
i 4 pastw.), Łopianka (15 zagr.), Maksymówka 
(7 zagr.), Mizuń stary (14 zagr. i 2 pastw.), 
Nadziejów (62 zagr.), Niagryn (10 zagr ), Nowo- 
sielica (6 zagr. i 1 pastw.), Perehińsko (2 zagr.), 
Podbereż (7 zagr.), Polanica (21 zagr.), Baków 
(20 zagr.), Eeszniate (33 zagr.), Eoztoczki (32 
zagr ), Rożniatów (193 zagr.), Seneczów (1 zagr ), 
Sołuków (12 zagr.), Spas (25 zagr.), Stańkowce 
(29 zagr.), Strutyń niżmy (29 zagr.), Strutyń wy- 
żny (18 zagr.), Suchodół (5 zagr. i 2 pastw.), 
Swaryczów (114 zagr.), Tiapcze (51 zagr), Turza 
wielka (92 zagr.), Wełdzirz (11 zagr.), Witwica 
(12 zagr.), Wola zaderewacka (41 zagr.), Wołoska 
wieś (69 zagr.), Zaderewacz (43 zagr.);

Bania kotowska (2 zagr.), Bilcze (35 zagr. i 4 pastw ) 
Bolechowce (72 zagr.), Borysław (18 zagr.), De- 
reżyce (3 zagr.), Dobrohostów (23 zagr.), Dobro- 
wlany (20 zagr.), Dołhe ad Medenice (2 zagr.), 
Dolhe ad Podbuż (22 zagr.), Drohobycz (25 zagr.), 
Gaje niżne (2 zagr.), Gaje wyżnę gm. i ob. dw. 
(13 zagr.), Gassendoif (1 zagr ), Horucko (160 
zagr. i 3 pastw.), Hruszów (150 zagr. i 1 pastw.), 
Josefsberg (21 zagr.), Kónigsau (4 zagr.), Kro- 
piwmk nowy (6 zagr.), Kropiwnik stary (1 pastw.), 
Krynica gm. i ob. dw. (193 zagr. i 2 pastw.), 
Letnia (22 zagr.), Lipice (47 zagr ), Lipowiec (2 
zagr.), Lisznia (22 zagr.), Li(ynia (182 zagr. 
i 1 pastw.), Łastówki (8 zagr.), Łużek dolny (4 
zagr.), Medenice (15 zagr. i 4 pastw.), Monastyr

Epizoocya Powiat

Pryszczyca

Gródek Jagiell.

Jarosław

Kałusz

Kamionka str.

Kolbuszowa
Kosów

Kraków

Łańcut;

Lisko

Lwów

Mielec

Mościska

M i e j c o w o

Nisko

dereżycki (2 zsgr.), Neudorf (18 zagr.), Opary 
(40 zagr.), Poczajowice (3 zagr.), Babczyce (44 
zagr.), Badelicz gm. i ob. dw. (75 zagr ), Ranio- 
wice (18 zagr.), Kolów gm. i ob. dw. (6 zagr ), 
Rybnik (2 zagr.), Kyohcice gm. i ob. dw. (20 
zagr.), Saska kameralna (4 zagr.), Słońsko (5 
zagr), Sniatynka ob. dw. (1 zagr.), Stsnyla (72 
zagr.), Stebnik gm i ob. dw. (5 zagr), Truska- 
wiec gm. i ob. dw. (24 zagr.), Tynów (109 zagr.), 
Ugartsberg (23 zagr.), Ułyezno (6 zagr.), Uoia- 
tycze (1 zagr), Wróblowiee gm. i ob. dw. (47 
zagr.);

Artyszezów (32 zagr.), Bar (7 zagr.), Drozdowice 
(6 zagr.), Gródek (11 zagr.), Lubień mały (7 
zagr.), Lubień wielki (4 zagr.), Małkowice (4 zagr.), 
Neubof (4 zagr.), Bodatycze (17 zagr.). Zaszko- 
wice (53 zagr.);

Bystrowica (3 zagr.), Cząstkowice gm. i ob. dw. (6 
zagr.), Czudowice (11 zagr), Dobkowice gm. i 
ob. dw. (16 zagr.), Hawlowiee gm. i ob. dw.
(16 zagr.), Jarosław (1 zagr.), Jodłówka gm. i ob. 
dw. (9 zagr.), Łapajówka (2 zagr.), Ostrów (5
zagr.), Pełnatycze ob. dw. (1 zagr.), Piskorowice 
gm. i ob. dw. (77 zagr.), Eokietnica (3 zagr.), 
Bozbórz długi gm. i ob. dw. (12 zagr ), Bożniatów 
(10 zagr.), Swiebodna (5 zagr.), Tapin (2 zagr.), 
Wiązownica (2 zagr.), Wola rozwieniecka (5 zacr.l 
Zabłotce (9 zagr.);

Babin gm. i ob. dw. (11 zagr.), Bania (4 zagr.), Be- 
reźnica szlachecka (14 zagr.), Berłohy (14 zagr.), 
Bołoebów (3 zsgr.), Chocim gm. i ob. dw. (2 zagr ), 
Cwitowa gm. i ob. dw. (38 zagr. i 1 pastw.), 
Dąbrowa (3 zagr.), Dobrowlany (5 zagr.), Dołhe 
kałuskie (104 zagr.), Dołha wojniłowska (13 
zagr.), Dołpotów gm. i ob. dw (2 zagr.), Dołżka 
gm. i ob dw. (13 zagr.), Dubowica gm. i ob. dw.
(13 zagr.), Grabówka (2 zagr.), Hołyń gm. i ob.
dw. (27 zagr.), Humenów (10 zagr.), Jasień (28 
zagr ), Jaworówka (5 zagr.), Kadobna (24 zagr.),
Kałusz (45 zagr. i 2 pastw.), Kamień (2 zagr.),
Kopanka (2 zsgr), Kropiwnik (51 zagr.), Lan- 
destreu (51 zagr), Krasna (5 zagr) Łdziany (32 
zagr.), Łuka gm. i ob. dw (38 zagr. i 4 pastw ), 
Majdan ( l  zagr), Mościska (13 zagr.), M* szkow-
ce gm. i ob dw. (46 zagr.), Niebyłów (84 zagr ),
Niegowce (6 zagr). Nowica (97 zagr. i 1 pastw) 
Nowy Kałusz (28 zagr.), Perekosy (13 zagr.), 
Petranka (90 zagr.). Podborki gm. i ob. dw. (13 
zagr.), Podm'cbale (25 zagr.), Pójło (47 zagr), 
Przysłnp (10 zasrr). Rypianka (1 zagr ), Seredne 
gm. i ob. dw (13 zagr i 1 pastw), Siółfco gm. 
i ob. dw. (40 zagr), Siwka kałuska (7 zagr.), 
Siwka wojniłowska gm. i ob. dw (72 zagr. i 4 
pastw.), Śliwki (17 zagr.), Stańkowa ob, dw. (1 
zagr.), Studzianka gm. i ob. dw. (47 zagr. i 2 
pastw.), Tomaszowce gm. i ob. dw. (55 zagr. i 1 
pastw), Topolsko (2 zagr), Tużyłów (124 zagr.), 
Ugartsthal (42 zagr.), Uhrynów średni (77 zagr.), 
Uhrynów stary (5 zagr), Wierzchnia gm. i ob. 
dw. (34 zagr.), Wisłowa (63 zagr.), Wojniłów (119 
zagr.), Zawadka gm. i ob. dw. (37 zagr.), Zawój
(30 zagr.), Zbora (38 zagr. i 1 pastw.);

Huta połoniecka (12 zagr.), Nieznanów (54 zagr.), 
PołnUzna gm. i ob. dw. (16 zagr.), Opłucko (35 
zagr.). Sieńków (14 zagr.), Stojanów gm. i ob. 
dw. (70 zagr.);

Sokołów (13 zagr.), Zarębki (16 zagr.);
Babin (1 pastw.), Białoberezka (2 pastw.), Jaworów 

(1 pastw.), Roztoki (10 zagr.), Bożen mały (1 
pastw,), Rożen wielki (11 zagr. i 1 pastw.) ;

Bieńkowice (18 zagr), Bosutów gm. i ob. dw. (3
zagr.), Branice (1 zagr.) Dziekanowice gm. i ob. 
dw. (4 zagr.), Głęboka gm. i ob. dw (3 zagr.), 
Kaszów (2 zagr.), Kocmyrzów gm. i ob. dw. (U  
zagr.), Kościelniki gm. i ob. dw. (8 zagr.), Łęg (8 
zagr.), Lubocza gm. i ob. dw. (30 zagr.), Mogiła 
gm. i ob. dw. (8 zagr.), Morawica (7 zagr.), 
Prądnik czerwony ob. dw. (1 zagr.), Raciboro­
wice gm. i ob. dw. (12 zagr.), Ruszczą (1 zagr.), 
Węgrzec gm. i ob. dw. (2 zagr.), Wróżeni ce gm. i 
ob. dw. (18 zagr.), Wyciąże ob. dw. (1 zagr.), 
Zastów gm. i ob. (10 zagr.);

Dębina (1 zagr), Krzemienica 
zagr.), Rzuchów (21 zagr.);

Chrewt (30 zagr.), Czarna (6   v„
zagr), Hoszów (6 zagr.), Jałowe (25 zagr.), Ja­
sień (34 zagr.), Lutowiska (38 zagr.), Polana gm. 
i ob. dw. (48 zagr.), Smolnik (2 zagr.), Sokołowa 
Wola (13 zagr.), Stuposiany gm. i ob. dw. (40 
zagr. i 1 pastw.), Teleśnica (3 zagr.), Ustrzyki 
górne gm. i ob. dw. (35 zagr.), Weremień (29 
zagr.), Wołkowyja (6 zagr.), Wołosate (122 zagr.), 
Wydrne gm. i ob. dw. (15 zagr.);

Barszczowice (17 zagr.), Czerkasy gm. i ob. dw. (3 
zagr.), Dmytrze (12 zagr.), Einsiedel (7 zagr.), 
Honiatycze gm. i ob. dw. (21 zagr.), Horbacze 
gm. i ob. dw. (12 zagr.), Humieniec (3 zagr.), 
Kahujów (9 zagr), Mostki (2 zagr.), Ostrów (4 
zagr.), Rosenberg (9 zagr.), Eudańce (27 zagr.), 
Serdyca (9 zagr.), Sokolniki (16 zagr.), Wer- 
biż (77 zagr.), Zagródki (2 zagr.);

Padew narodowa (2 zagr.), Pień (4 zagr.), Pławo (5 
zagr.), Trzciana (1 zagr.), Żarówka (3 zagr.);

Balice ob. dw. (1 zagr.), Bolanowice (12 zagr.), 
Chlipie (7 zagr.), Krukienice gm. i ob. dw. (16 
zagr.), Krysowice gm. i ob. dw. (3 zagr.), Mo­
ściska gm. i ob. dw. (7 zagr.), Pakość (1 zagr), 
Pnikut (1 zagr.), Rzadkowice (2 zagr.), Rudniki 
ob. dw. (1 zagr.), Strzelczyska (1 zagr.), Sułkow- 
szczyzna (1 zsgr.), Zarzecze (6 zagr.), Zawada (1 
zagr.)‘.

Nisko (19 zagr.), Racławice (8 zagr.);

gm i ob. dw. (14 

'.), Górzanka (6
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Epizoocya Powiat

Pryszczyca

Oświęcim

Pilzno

Podhajce

Przemyśl

Przemyślany
Przeworsk

Rawa ruska

Rohatyn

Ropczyce

Rudki

Rzeszów

Sambor

Sanok

Skałat
Śniatyn

i e j s e o w o ś ć

Babice (1 zsgr.j, Brzezinka (29 zagr.), Dwory (44 
zagr.);

Bielowy (B zagr.), Jaworze górne (1 zagr.), Zwiemik 
gm. i ob. dw. (B zagr.);

Białokiernica (1 zagr.), Justynówka gm. i ob. dw. 
(4B zagr.), Małowody gm. i ob. dw. (9 zagr ), 
Mużyłów ob. dw. (2 zagr.), Nowosiólka gm. i ob. 
dw. (78 zagr.), Rosochowaeiec gm. i ob. dw. (3 
zagr), Siemikowc-e (4 zagr.), Telaeze gm. i ob. 
dw. (62 zagr. i 1 pastw.), Uwsie (2 zagr.),;

Batycze gm. i ob dw. (8 zagr.), Bolestraszyee (75 
zagr.), Buców (11 zagr.), Byków gm. i ob. dw. (15 
zagr.), Drohojów (B zagr.), Drozdowice gm. i ob. 
dw. (9 zagr.), Duńkowiczki gm. i ob. dw. (7 
zagr.), Gdeszyoe gm. i ob. dw. (4 zagr.), Hurko 
(5 zagr.), Krówniki (B zagr.), Medyka gm. i ob. 
dw. (9 zagr.), Nakło (17 zagr.), Niżankowice (19 
zagr.), Pleszowice (2 zagr.), Popowice (1 zagr.), 
Poździaez (4 zagr.), Przedmieście dubieckie (5 
zagr.), Siedliska (6 zagr.), Sieiec (4 zagr ), Szechy- 
nie (16 zagr.), Torki (58 zagr.), Wal ar, a (60 Z3gr.), 
Wielunice (2 zagr.), Źrotowice gm. i ob. dw. 
(6 zagr.);

Poluchów wielki (1 zagr), Swirz cb. dw. (1 zagr.);
Budy przeworskie ob. dw. (1 zagr ), Grzęska (4 zagr.), 

Pantalowice (1 zagr.), Siennów gm. i ob. dw. (7 
zagr.);

Dyniska gm. i ob. dw. (15 zagr.), Kornie (16 zagr.), 
Lubycza wieś (5 zagr.), Mosty małe gm. ob. dw. 
(87 zagr.), Rzeczyca gm. i ob. dw. (17 zagr.), Te- 
niatyska (B zagr.), Uhnów (41 zagr.), Ulhówek 
(54 zagr.);

Babuchów (5 zagr.), Bołszowce (B6 zagr.), Bouszów 
gm. i ob. dw. (72 zagr. i B pastw.), Bukaczow- 
ce gm. i ob. dw. (64 zagr.), Bursztyn gm. i ob. 
dw. (39 zagr.), Cząbrów (12 zagr.), Czerniów 
kolonia gm. iob. dw. (5 zagr.), Czerniów stary 
(16 zagr.), Danilcze (1 zagr.), Demianów (9 zagr.), 
Hanowce (1 zagr ), Hrehorów gm. i ob. dw. (2 
zagr ), Jezierzany gm. i ob. dw. (15 zagr.), Juna- 
szków (5 zagr.), Koniuszki gm. i ob. dw. (32 
zagr. i 1 pastw.), Korostowiee (3 zagr.), Kozara 
gm. i ob. dw. (37 zagr.), Kunicze (14 zagr. i 1 
pastw.), Kuropatniki gm. i ob. dw. (18 zagr.), Li- 
pica dolna (9 zagr.), Lipiea górna gm. i ob. dw. 
(46 zagr.), Ludwikówka gm. i ob. dw. (10 zagr.), 
Łopuszna (20 zagr.), Martynów nowy (2 zagr.), 
Martynów stary ob. dw. (2 pastw.), Nastaszczyn 
(29 zagr.), Niemszyn gm. i ob. dw. (6 zagr.), 
Obelnica gm. i ob. dw. (1 pastw.), Poświerz (14 
zagr.), Ruzdwiany (30 zagr.), Słobódka bołszowie- 
cka gm. i ob. dw. (16 zagr.), Słoboda bukaczow- 
ska (3 zagr.), Stasiowa wola (13 zagr.), Tene- 
tniki gm. i ob. dw. (28 zagr.), Wiszniów gm. i ob. 
dw. (21 zagr.), Zagórze knihynickie (3 zagr.), 
Żołczów gm. i ob. dw. (20 zagr.), Żurawienko (11 
zagr. i 1 pastw.);

Erzezówka (1 zagr.), Czarna (3 zagr.), Krzywa (1 
zagr.;

Błozew dolna (4 zagr.), Brzezieć (42 zagr.), Czajko- 
wice (8 zagr.), Czernichów (37 zagr ), Czułowice 
(18 zagr.), Dołobów (3 zagr.), Hołodówka (1 zigr.), 
Horożanna mała (43 zagr.), Horożanna wielka (9 
zagr.), Jakimczyce (13 zagr.), Kołodruby (43 zagr.), 
Koniuszki królewskie (27 zagr.), Koniuszki Siemia­
nowskie (34 zagr.), Laszki zawiązane (7 zagr.), 
Manasterzec (65 zagr.), Michalewiee ob. dw. (1 
zagr.), Nicbowice (4 zagr ), Nowosiółki gościnne 

(1 zagr.), Nowosiółki oparskie (38 zagr.), Ostrów 
(4 zagr.j, Podzwierzyniec (21 zagr.), Powerehów 
(41 zagr.), Porzecze zadworne (1 zagr.), Roma- 
nówka (2 zagr.), Rumno (14 zagr.), Ryczychów 
(4 zagr.), Tatarynów (21 zagr.), Terszaków (10 
zagr.), Tuligłowy (7 zagr.), Wańkowice (2 zagr ), 
Woszezańce (14 zagr.), Zagórze (30 zagr.);

Błażowa (8 zagr.), Bratkowice (3 zagr.), Futoma 
gm. i. ob. dw. (2 zagr.), Głogów (1 zagr.), Ja­
sionka ob. dw. (1 zagr,), Kąkolówka gm. i ob. 
dw. (5 zagr.), Łąka gm. i ob. dw. (26 zagr.), 
Mrowia gm. i ob. dw. (85 zagr.), Nowa wifś 
(1 zagr), Piątkowa (6 zagr.), Rudna mała (5 
zagr.), Rudna wielka (63 zagr.), Stobierno (1 zagr.), 
Świlcza (14 zagr.), Zaczernię ob. dw. (1 zagr);

Babina (62 zagr.), Bilina mała gm. i ob. dw. (130 
zagr.), Bilina wielka (25 zagr.), Brzegi (168 zagr.), 
Burczyce nowe (12 zagr.), Burczyce stare (5 
zagr.), Byków (16 zagr.), Ozyszki (3 zagr.), Do- 
różów (96 zagr.), Dublany (7 zagr.), Hordynia 
rustykalna gm. i ob. dw. (16 zagr.), Hordynia 
szlachecka (44 zagr.), Kalinów gm. i ob. dw. (60 
zagr.), Kornalowice gm. i ob. dw. (14 zagr. 
i 1 pastw.), Kornice (10 zagr.), Kowenice gm. i ob. 
dw. (4 zagr.), Krużyki gm. i ob. dw. (5 zagr.), 
Kulczyee szlach. (52 zagr.), Łąka rustykalna gm, 
i ob. dw. (81 zagr. i pastw.), Łąka szlachecka (20 
zagr.), Łanowiec gm. i ob. dw. (10 zagr.), Maj- 
nicz gm. i ob. dw. (18 zagr.), Nadyby gm. i ob. 
dw. (8 zagr.), Ortyniee (20 zagr.), Ozimina (3 
zagr.), Piniany (16 zagr.), Prusy (40 zagr ), Ra- 
dłowice gm. i ob. dw. (14 zagr.), Rajtarowice 
gm. i ob. dw. (2 zagr.), Sambor (177 zagr), 
Siekierczyce gm. i ob. dw. (63 zagr.), Tatary (5 
zagr.), Uherce zapłatyńskie ob. dw. (1 zagr.), 
Więckowice ob. dw. (1 zagr.), Wojutycze (22 
zagr.), Wołoszcza (60 zagr.), Zarajsko (9 zagr.);

Bukowsko (2 zagr.), Jawornik (18 zagr.), Komańcza 
(7 zagr), Rzepedź (2 zagr.), Siemuszowa (9 
zagr.);

Iwanówka ob. dw. (1 zagr.);
Karłów (15 zagr.), Śniatyn (2 zagr.), Stecowa gm. i 

ob. dw, (10 zagr. i 2 pastw.), Widynów (44 zagr.), 
Zawale (4 zagr.);

Epizoocya Powiat i e j s c o w o ś ć

Sokal

Stanisławów

Stary Sambor 

Stryj

Pryszczyca

Tarnobrzeg

Tarnopol
Tarnów

Tłumacz

Trembowla

Turka

Baranie peretoki gm. i ob. dw. (38 zagr.), Boja- 
nice ob. dw. (1 zagr.), Ohorobrów gm. i ob. 
dw. (21 zagr.), Cieląż gm, i ob. dw. (21 
zagr.), Horbków gm. i ob. dw. (9 zagr.), Horo 
dłowice (8 zagr.), Hulcze (26 zagr.), Ilkowice (7 
zagr.), Konotopy gm. i ob. dw. (13 zagr), Kopy- 
tów (5 zagr.), Kościaszyn (7 zagr.), Leszczatów (41 
zagr.), Łubów (zagr.), Łuczyce ob. dw, (1 zagr.), 
Nuśmiee (32 zagr.), Perwistycze (3 zagr.), Pieczy- 
góry (4 zagr.), Piwowszczyzna gm. i ob. dw. (31 
zagr.), Przewodów (9 zagr.), Skomorochy gm. i ob. 
dw. (5 zagr.), Spasów (2 zagr.), Starogród ob. dw.
(1 zagr.), Steniatyn ob. dw. (1 zagr.), Switarzów 
(10 zagr.), Szarpańce gm. i ob. dw. (20 zagr.), 
Tudorkowiee gm. i ob. dw. (14 zagr.), Ubrynów 
gm. i ob. dw. (45 zagr.). Waręż miasto (2 zagr.), 
Waręż wieś 23 zagr.), Wojsławice gm. i ob. dw.
(4 zagr.);

Błudniki (10 zagr.), Dorobów gm. i ob. dw. (30 
zagr.), Dubowee (5 zagr.), Halicz (6 zagr.), Jezu- 
pol (3 zagr.), Kołodziejów (8 zagr.), Kozina gm. 
i ob. dw. (6 zagr.), Kryłoś (1 zagr.) Kurypów ob. 
dw. (1 zagr.), Majdan (2 zagr.),i Mykietyńce 2 
zagr.), Paeyków (16 zagr.), Perłowce (22 zagr.), 
Pukasowce (3 zagr,), Siedliska ob. dw. (1 zagr.), 
Sobotów (24 zagr.), Wiktorów gm. i ob. dw. (8 
zagr.), Załukiew (28 zagr.);

Błozew górna (7 zagr.), Hołoweeko (45 zagr. i 3 
pastw.), Topolnica rustykalna (16 zagr. i 1 pastw.), 
Turze (20 zagr.);

Bratkowce gra. i ob. dw. (39 zagr. i 5 pastw.), Be- 
reźnica ( i  zagr ), Brygidyn (63 zagr.), Daszawa 
gm. i ob. dw. (60 zagr ), Dębina ad Pobuk (1 ob. 
dw. 2 zagr.), Demnia wyżną gm. i ob. dw. (11 
zagr.), Dobrowlany gm. i ob. dw. (25 zagr.), 
Dobrzany (85 zagr.), Dołhe (4 zagr.), Duliby (22 
zagr.), Dzieduszyce małe gm. i ob. dw. (34 zagr. 
i 2 pastw.), Dzieduszyce wielkie (91 zagr. i 1 
pastw.), Falisz (49 zagr.), Grabowiec stryjski gm. 
i ob. dw. (11 zagr.), Hołobutów gm. i ob. dw. 
(12 zagr. i 1 pastw.), Hurnie (23 zagr.), Hutar 
(12 zsgr.), Kawczykąt (89 zagr.), Kawsko gm. i 
ob. dw. (89 zagr.), Kłodnica gm. i ob dw. (5 
zagr.), Koniucbów (5 zagr.), Korostów (7 zagr.), 
Koziowa (33 zagr. i 1 pastw.), Kruszelnica szla­
checka (1 zagr. Lisiatycze gm. i ob. dw. (27 zagr,), 
Lubieńce gm. i ob. dw. (29 zagr.), Łany sokołowskie 
gm. i ob. dw. (40 zagr. i 1 pastw.), Łotatniki gm. i 
obsz. dw. (5 zagr ), Łukawica niżna gm. i ob. dw. 
(22 zagr. i 1 pastw.), Nieżuchów gm. i ob. dw. (109 
zagr. i 3 pastw ), Orawa (12 zagr.), Pietniczany 
gm. i ob. dw. (75 zagr.), Pohar (4 zagr.), Roz- 
hurcze (46 zagr.), Siechów gm. i ob. dw. (9 zagr.), 
Siemiginów gm. i ob. dw. (66 zagr.), Smorze 
dolne (1 zagr ), Sokołów gm. i cb. dw. (22 zagr. I 
i 1 pastw.), Stańków gm. i ob. dw. (33 zagr i 1 
pastw,), Strycbańce gm. i ob. dw. (85 zagr. i 1 
pastw.), Stryj (62 zagr. i 1 pastw.), Stynawa ni­
żna gm. i ob. dw. (38 zagr. i 3 pastw.), Syno- 
wódzko niżne gm. i ob. dw. (38 zagr. i 1 pastw.), 
Ubełna (3 zagr.),[ Ubersko (25 zagr.), Wierczany 
(29 zagr.), Zawadów (55 zagr.), Zulin gm. i ob. 
dw. (61 zagr.);

Chmielów (80 zagr.), Cygany (16 zagr.), Dzików 
gm. i ob. dw. (3 zagr.), Furmany (14 zagr.), Ja- 
dachy (27 zagr.), Jeziórko (13 zagr.), Koćmierzów 
10 zagr.), Motycze szlacheckie gm. i ob. dw. (9 
zagr.j, Sobów (54 zagr.), Sokolniki (38 zagr.), Wie­
lowieś gm. i ob. dw. (46 zagr.), Wola gołego 
gm. i ob. (6 zagr.), Zakrzów gm. i ob. dw. 9 zagr ), 
Żabno (35 zagr.);

Pokropiwnica ob. dw. (1 zagr.);
Bobrowniki małe (11 zagr.), Bobrowniki wielkie (40 

zagr.), Chyszów gm. i ob. dw. (30 zagr.), Gumni- 
ska (4 zagr.), Ilkowice (47 zagr.), Klikowa gm. i 
ob. dw. (50 zagr.), Kobierzyn (2 zagr.), Krzyż (6 
zagr.), Łęg ad Partyń (5 zagr.), Łękawica (1 zagr.), 
Lisiagóra gm. i ob. (21 zagr.), Łukowa (4 zagr.), 
Pawęzów gm. i ob. dw. (37 zagr.), Pogórska wola 
(9 zagr.), Rydlice gm. i ob. dw. (3 zagr.), Siedlec 
(34 zagr.), Skrzyszów (23 zagr.), Śmigno (8 zagr.), 
Szynwałd gm. i ob. dw. (53 zagr.), Tarnów (16 
zagr.), Trzemeśna (1 zagr.);

Grabież (18 zagr.), Gruszka (24 zagr.), Jezierzany 
gm. i ob. dw. (13 zagr.), Targowica (3 zagr.), 
Żakrzewee (4 zagr.);

Boryczówka gm. i ob. dw. (9 zagr.), Łaskowce gm. 
i ob. dw. (20 zagr ), Mogielnica gm. i ob. dw. 
(20 zagr. i 1 pastw.), Wierzbowiee (3 zagr.);

Bachnowate gm. i ob. dw. (43 zagr.), Bereżek (1 
zagr.), Boberka gm. i ob. dw. (17 zagr. i 2 pastw)., 
Boryma (7 zagr), Butelka niżna (46 zagr.), Butla 
(55 zagr.), Chaszczów (16 zagr.), Dniestrzyk du- 
bowy (1 zagr.), Dniestrzyk bołowiecki (19 zagr.), 
Dołżki (9 zagr.), Dydiowa (13 zagr.), Dżwiniacz 
górny (53 zagr.), Hnyła (173 zagr.), Hołowsko 
(19 zagr.), Husne niżne (7 zagr.), Husne wyżnę 
(13 zagr.), Ilnik (62 zagr.), Isaje (41za.gr.), Iwa- 
szkowce (41 zagr), Jabłonka niżna (74 zagr.), Ja­
błonka wyżną (7 zagr.), Jabłonów (9 zagr.), Ja­
sienica zamkowa (8 zagr.), Jasionka masiowa (38 
zagr.), Jasionka steciowa (19 zagr.), Jawora (17 
zagr.), Komarniki (16 zagr.), Krasne (24 zagr.), 
Krywka (35 zagr.), Libucbora (230 zagr.), Łokieć 
(20 zagr.), Łomna (11 zagr.), Łopuszanka lechno- 
wa (1 pastw,), Łosiniec (40 zagr ), Matków (27 zagr.), 
Mielniezne (7 zagr.), Mocbnate (5 zagr.), Moł­
dawsko (13 zagr.), Myta (29 zagr.), Radyez (8 
zagr.), Rosocbaez (49 zagr.), Rozłuc-z (218 zagr.), 
Ryków (22 zagr.), Sianki (4 zagr.). Sokoliki (8 
zagr.), Świdnik (4 zagr.), Szumiacz (7 zagr ), Tar­
nawa niżna (74 zagr.), Tarnawa wyżną (53 zagr.), 
Tureczki niżne (5 zagr.), Turka (109 zagr.), Woł-
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Epizooeya Powiat M i e. ] s c o w o ś ć

Pryszczyca

Wadowice
Wieliczka

Zaleszczyki

Zborów
Złoczów
Żółkiew

Żydaczów 

Lwów miasto

cze (34 zagr.), Wysocko niżue (73 zagr.), Wysocko 
wyżnę (55 zagr.), Zadzielsko (22 zagr.), Zawadka 
(26 zagr.), Żukotyo (9 zagr.);

Andrychów ob. dw. (1 zagr.);
Jawczyce (1 zagr.), Pawlikowice (6 zagr.), Zagórze 

ob. dw. (1 zagr.);
Chartanowce ob. dw. (1 zagr.), Gródek gm i ob. 

dw. (2 zagr), Hołowczyniec gm. i ob. dw. (2 
zagr.), Kasperowce gm. i ob. dw. (3 zagr.), Ko- 
ścielniki (6 zagr.), Myszków (2 zagr.), Rożanówka 
gm. i ob. (4 zagr.), Szypowce (7 zagr.), Uhryn- 
kowce gra. i ob. dw. (10 zagr.), Worwcliriee ob. 
dw. (1 zagr.), Zaleszczyki stare (1 zagr.);

Zborów gro. i ob. dw. (23 zagr);
Przewłoczna (44 zagr.);
Mokrotyn (3 zagr.), Wiązowa gm. i ob. dw. (7 zagr,), 

Żółkiew (73 zagr.);
Balicze podgórne gm. i ob. dw. (2 zagr.), Balicze 

podróżne gm. i ob. dw. (3 zagr.), Bereźnica królew­
ska ob. dw. (1 zagr ), Brzezina gm. i ob. dw. (26 
zagr.), Cucułowce gm. i ob. dw. (15 zagr,), Czer­
nica (62 zagr.), Czerteż (3 zagr.), Demenka leśna 
(4 zagr ), Demenka podniestrzańska gm. i ob. dw. 
(14 zagr.), Demnia (6 zagr.), Derzów gm. i ob. 
dw. (45 zagr.), Hanowce (8 zagr.), Hnizdyczów (32 
zagr.), Holeszów gm. i ob. dw. (1 pastw.), Iłów 
(3 zagr.), Iwanowce (5 zagr), Juseptycze (21 zagr.), 
Kijowiec (87 zagr.), Krupsko gm. i ob. dw. (27 
zagr.), Lachowice podróżne gm. i ob. dw. (5 zagr.), 
Lutynka gm. i ob. dw. (3 zagr.), Łowczyce ob. 
dw. (1 zagr.), Malechów gra. i ob. dw. (4 zagr.), 
Manasterzec (11 zagr.), Międzyrzecze (20 zagr.), 
Miełnicz (25 zagr.), Mikołajów (19 zagr.), Młyniska 
gm. i ob. dw. (5 zagr.), Nadyatycze (5 zagr.), No­
we sioło (1 zagr.), Obłaźniea ob. dw. (1 zagr.), 
Pczany (4 zagr.), Piaseczna (67 zagr.). Pobereże 
(60 zagr), Pokrowce (49 zagr.), Rozdół (51 zagr.), 
Ruda (41 zagr.), Rudniki (10 zagr. i 3 pastw.), 
Smuchów (7 zagr.), Stulsko (5 zagr.), Sulatycze 
(6 zagr.), Tejsarów gm. i ob. dw. (21 zagr.), Tu- 
rady (11 zagr.), Weryri 25 zagr.), Włodzimirce 
gm. i ob. dw. (5 zagr.), Wola wielka (8 zagr.), 
Żurawno gm. i ob. dw. (5 zagr.), Żydaczów gm. 
i ob. dw. (25 zagr.), Żyrawa gm. i ob. dw. (15 
zagr.);

Dzielnica III. (1 zagr.);

Wąglik

1

Bobrka
Czortków
Łańcut
Podhajce
Rohatyn
Skałat
Stanisławów
Tłumacz
Zbaraż

Ozartorya (1 pastw.), Sokołówka ob. dw. (1 zagr.); 
Białobożnica (1 zagr.), Kolędziany (1 zagr.);
Czarna (1 zagr.), Rakszawa (1 zagr.);
Mużyłów ob. dw. (1 zagr.);
Łuczyńce (1 zagr.), Wasiuczyn (1 zagr.); 
Magdalówka (1 zagr.);
Dubowce (1 zagr.), Halicz (1 żagr.);
Tyśmienica (1 zagr.);
Koszlaki gm. i ob. dw. (1 zagr. i 1 pastw.);

Nosacizna koni
Stryj
Strzyżów
Turka

Stryj (1 zagr.); 
Lutcza (1 zagr.); 
Komarniki (2 zagr.);

Świerzb u koni

Buczacz
Dąbrowa
Jaworów

Lwów
Mościska
Rohatyn
Sambor
Turka
Żółkiew
Kraków miasto

Snowidów (2 zagr.);
Samocice (1 zagr.);
Jaworów (1 zagr.), Nahaczów ob. dw. (1 zagr.), 

Ożomla ob. dw. (1 zagr.);
Kaltwasser (1 zagr.);
Orchowice ob. dw. (1 zagr.);
Nastaszczyn (1 zagr.);
Olszanik (1 zagr.);
Wysocko niżne (1 zagr.) ;
Butyny ob. dw. (1 zagr.);
Kraków (1 zagr.);

Różyca świń

Biała
Borszczów
Brzesko
Buczacz
Dobromil
Gorlice
Grybów
Horodenka
Jasło

Kołomyja
Limanowa
Myślenice
Nadworna
Nowy Sącz
Podhajce
Ropczyce

Stanisławów
Strzyżów
Wieliczka
Zborów

Witkowice (5 zagr.);
Szuparka ob. dw. (1 zagr.);
Górka (1 zagr.), Wesołów (2 zagr.);
Browary (3 zagr.);
Leszczyny (2 zagr.);
Stróżówka (1 zagr.);
Zofinów oh. dw. (1 zagr.);
Łuka ob. dw. (1 zagr.);
Brzyski (2 zagr.), Jasło (1 zagr.), Wróblowa (4 

zagr.) ;
Winograd (5 zagr.);
Kamionka mała (1 zagr.);
Budzów (1 zagr.); Dolna wieś ob. dw. (1 zagr.), 
Weleśnica (4 zagr.);
Czerniec (3 zagr.), Łososina dolna ob. dw. (1 zagr.); 
Rosochowaeiec (13 zagr.);
Bobrowa (1 zagr.), Broszniów (1 zagr.), Łopucbowa 

Rzegocin (1 zagr.);
Bednarów (1 zagr.), Komarów (3 zagr.);
Szufnarowa (1 zagr.,);
Rudnik (1 zagr.);
Hodów (1 zagr.), Ti awotłoki (1 zagr.), Toustogłowy 

(1 zagr.);

Pomór świń

Biała

Bóbrka

Bochnia

Cieszanów

Dankowice (1 zagn), Kaniów (1 zagr.), Witkowice 
(1 zagr.);

Bóbrka (6 zagr.), Dźwinogród (12 zagr.), Podjar- 
ków (4 zagr.), Po dsosnów (1 zagr.);

Brzezie ob. dw. (1 z agr), Dąbrowica (1 zagr.), So­
bolów (1 zagr.);

Cewków (4 zagr.), Dsjbrowa (1 zagr.), Dzików nowy 
(2 zagr.), Futory (1 zagr.), Horyniec (1 zagr.), 
Huta rożaniecka ( 1 zagr.), Kadłubiska (1 zagr.), 
Lisiejamy (1 zag r.), Lubliniec nowy (5 zagr.),

Epizooeya Powiat, M i e j s c o w o ś ć

Pomór świń

Gródek Jagiellj 
Jarosław

Jaworów

Kamionka str.

Kolbuszowa
Łańcut

Lwów
Przemyślany

Rawa ruska

Ropczyce
Rzeszów
Śniatyn
Sokal

Tarnopol
Tłumacz
Zborów
Złoczów

Żółkiew

Łukawica (1 zagr.), Młodów (1 zagr.), Nowesioło 
(12 zagr.), Stare sioło (1 zagr.), Ułazów (1 zagr.), 
Wola wielka (2 zagr.), Żuków (2 zagr.);

Dobrzany (2 zagr.), Jaśniska (8 zagr.);
Dybków (9 zagr.), Ludków (2 zagr.), Słoboda (5 

zagr.);
Bonów (84 zagr.), Cetula (6 zagr.), Czernilawa (10 

zagr.), Jaworów (86 zagr.), Kochanówka (6 zagr.), 
Krakowiec (15 zagr.), Nahaczów (29 zagr.), Poru- 
deńko (82 zagr.), Semerówka (6 zagr.), Wielkie 
Oczy (8 zagr.), Wilcza Góra (7 zagr.), Wola Sta- 
rzyska (8 zagr.), Zawadów (15 zagr.), Żmijowiska 
(2 zagr.);

Jabłonówka (12 zagr,), Kamionka (6 zagr.), Srodo- 
polce (8 zagr.);

Widełka ( lzagr.);
Dembno (13 zagr.), Ożanna (6 zagr.), Sarzyna (22 

zagr.);
Biłka szlachecka (10 zagr.);
Borszów (7 zagr.), Brzucho wice (14 zagr.), Chlebo- 

wice świrskie (13 zagr.) ; Ozupernosów gm. i ob. 
dw. (4 zagr.), Hanaezów ob. dw. (1 zagr.), Koste- 
niów (4 zagr.), Krosienko (11 zagr.), Ładańce (3 
zagr.), Przemyślany (9 zagr.);

Hołe rawskie (1 zagr.), Lubycza wieś (3 zagr.), Wul- 
ka mazowiecka (3 zagr.);

Brzeziny (1 zagr.)];
Mrowia ob. dw. (1 zagr.);
Śniatyn (2 zagr.);
Bendiuńa (5 zagr.), Jastrzębiea (2 zagr.), Perwia- 

tycze (3 zagr.), Radwańce (4 zagr.), Rozdżałów 
(6 zagr.), Tartakowiec (3 zagr.), Wojsławice (2 
zagr.);

Bajkowce (1 zagr);
Gruszka (1 zagr.), Zakrzewce ob. dw. (1 zagr.);
Łopuszany (1 zagr.);
Bezbrudy (15 zagr.), Biały kamień (3 zagr.) Ciszki 

(4 zagr.), Konty (1 zagr.), Kutkorz gm. i ob. dw. 
(4 zagr.), Ostrowczyk (3 zagr.), Podhorce (7 zagr.), 
Zaszków (2 zagr.);

Artasów ob. dw. (3 zagr.), Ozestynia (33 zagr.). Do- 
brosin (5 zagr.), Doroszów mały (5 zagr.), Kuli­
ków (2 zagr.), Kunin (18 zagr.), Lubela (7 zagr.), 
Mosty wielkie (1 zagr.);

Szelestnica Dobromil
Gorlice
Stanisławów

Paportao (1 zagr.); 
Kwiatoń (1 zagr.); 
Kończaki stare (1 zagr.);

Otręt u bydła Dolina Suchodół (6 zagr.);

Wścieklizna
Rorodenka
Kołomyja
Kraków]
Mościska
Zbaraż

Czerń iatyn;
Ku]dańce (1 zagr.);
Prądnik czerwony ( l zagr.) ; 
Słabasz (2 zagr); 
Maksymówka (1 zagr.).

Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 29. października 1910.

Za c. k. Namiestnika

Szeligowski w. r.
L. cz. C. I. 536/10 (1) ‘ (12272 1—3)

E d y k t.
Przeciw nieobecnemu Piotrowi Bereźni- 

ckiemu Kapryniak w Bereźnicy, wnieśli An­
drzej i Anna Temnik w Bereźnicy skargę o 
uznanie własności.

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
2 listopada 1910 o godz. 11 rano, w biurze 
Nr. 57.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Rogalski w 
Samborze będzie go zastępywał dopóki się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sambor, dnia 30 września 1910.

L. cz. C. II. 426/10 (1) (12277)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Kowalowi ze Stebni­
ka, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Dobromilu przez Lesia Sandaka pozew o 
500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 3 listopada 
1910 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adw. dr. Herza w Dobro­
milu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika me zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobromil, dnia 20 września 1910.

(12263 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Z dniem 25 października 1910 otwo­
rzył dr. Chaim Maneles kancelaryę adwo­
kacką w Skolem.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, 26 października 1910.

Doniesienia prywatne.

„NOWOŚCI LITERACKIE*
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ­

czesnych autorów.
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń
Lwów, pasaż Hausmana 9.
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Dr. S tan isław a  W arm skiego

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

Do nabycia w  biurze dzienników

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

<&■<&>idfrw w w w W w  ^ w w w w < 5 5 >  w w W W  w

I  GALICYJSKI BANK ZIEMSKI I
m
m
m
<56>
<5t>
m
#

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

w  Łańcucie.
1. Nabywa majątki ziemskie i gospodarstwa włościańskie celem odsprze­

dawania ich członkom Stowarzyszenia w całości lub częściami,
2. Ułatwia członkom swoim parcelację i sprzedaż majątków ziemskich,
3. Begulnje majątkowe stosunki członków i dostarcza kredytu na kupno 

gruntów,
4. Przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunek bieżący począwszy od 

50 kor. i opłaca od złożonych pieniędzy 5%  z półrocznem oprocentowaniem.
Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye opłaca Bank 

procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcją. 
Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenie,

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład­
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądań.a poprzedniego wypowie­
dzenia.

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, a 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza s’ę czeków po­
cztowej Kasy oszczędności.

Zarazem podaje się do wiadomości, że działalność Banku ograniczona 
jes t  do interesów opartych wyłącznie na własno-ci ziemskiej.

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkładkowe 
nie tylko w biurach w Łańcucie, ale również w Filii swojej we Lwowie 
przy ul. Batorego 1. 32, I. p.

m
m
m
m

m
m
m
m

9 9

Komplety
c z u

*  I .  k w a r t a ł u  1 9 1 0

są do nabycia

66

w Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ Hausmana 9._ _ _ _ _ _ _ _ _

L l c y t a c y a .

W Zakładzie zastawniczym Andrzeja Pachotty w Bze- 
szowie pod Nr 21 (Nowe miasto) odbędzie się w dniu 
14 listopada 1£T10 od godziny 9 rano do 4 po południu 
sprzedaż zastawów z terminem zapadłości do 28 września 
od Nr. 4—218, od Nr. 1— 73 i od Nr. 1—8.

mw
m
m

m
m
m
m

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, iż z dniem dzi­
siejszym otworzyłem we Lwowie Filię znanego mego kra­
kowskiego liandlu żelaza, zaopatrzywszy ją  w olbrzymi 
wybór wszelkich

n a c zy ń  k u c h e n n y c h , narzędzi rzemieślniczych, okuć 
meblowych, budowlanych i t. p.

Tusząc nadzieję, że moim Szanownym odbiorcom pod 
każdym względem zadość uczynię, zapraszam każdego 
do zwiedzenia tego liandlu bez zobowiązania zakupna.

Z wysokiem poważaniem

ALFO NS IHENŚIK
Lwów, Kraków,

ul. Floryańska 1. 34.ul. Wałowa 1. 11.
Telefon Nr. 1428. Telefon Nr. 240.

P P ^ P P P j "

Obraz JANA MATEJKI

POD GRUNWALDEMU

Z okazyi pięósetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod ( j r u n w a ld e m “. =

Eeprodukcya — wielkości 1 metr 0 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. -  ~

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
Kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15'—. 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 4 0 '— .

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę

Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

; Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane.
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W E I . W E T Y  ang ie lsk ie  na kostiumy

I f f i  1 B L U Z K I D M I E  i  t a i  i

p o le c a -  f irm -a ,

L W Ó W ,  ul .  HALICKA IG .
W ie lk i  w ybór  w e łn y  na kostiumy.

T e d y n y  w  k r a j u  przez <*. k. Na- i-» wzorowa konuesyonowana Tłumaczenia w  językach: Najtańszy skład nsj- , Q M M T
"  miestnicłw0 Ąonćesyonowany pierw- Szkoła p isa n ia  Ra maszynie. M ski^^kU ^U iem te-  A N D B Z E J  Z D Z I S Ł A W  S Ę K O W S K I

biegłego pisania za- ' ' P - i  < *szororzędny Z a k ła d  p rz e p is y w a n ia  i  po- g7,yi,ici 
w ie la n ia |p is n i  we w szy stk ich  je ż y k a c h

ie w y n cz o
pew ni one. ro a s y  n o w e g o L ® a i j s S i a o r - s j ż c a s f s n a  L

L li l
naprzeciw kościoła katedralnego. -  Wielki Magazyn ubrań męskich i dziecinnych. Poleca: Futra, bundy 
do podróży, kurtki do polowania, spodnie do butów, mundurki studenckie i ubrania dla chłopczyków'

w wielkim wyborze po bardzo niskich cenach.
Urządził na sposób wiedeński Abonament ubrań 10 kor. miesieoznie i 20 kor., gotówką 5 procent taniej.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym  

petitem 4 halerze.

M iód  deserow y i kuracyjny z kwiatów akacyi 
(speeyał w ęgierski) w ysyła w 5 k lg r. puszkach 

franco za zaliczka kor. 8 ' — . Dr. Bajor, w łaściciel 
w ielkiego pszezelnietw a w Cfalgalieylz (W ęgry).

Pokój wspólny lub osobny
zaraz wolny, od 1 i 15 listopada, ul. 

Ruska 3, drzwi 3, front, I. piętro.

Dokładną naprawę broni
uskutecznia najtaniej

B. Jankowski Lwów, Czarnieckiego 2. 

„ S a r m & c y a "

skłuil papierów, przyborów «lo p i­
sania oraz naltlady gotowych. dru­
ków i formularzy przeniesiony na

ul. A k ad em ick ą  1. 15. 
P ączk i! M iastka!

po fi hal., Parna dek deserow ych  kilo 
3 kor. 20 hal., Czekoladek 4 kor., K ar­

m elków  2 kor. poleca

CUKIERNIA TROGZYŃSKIEGO
Lwów, ul. Batorego 32,

naprzeciw  Cfimnazyum F ran c iszk a  Józefa.

najlepsza angielska mieszanka. 
Mlebywała taniość

1 funt 5 kor. 40 hal. 1500 szklanek herbaty Saman Vio litr (2 napar),
20 hal. paczka, około 30 szklanek, V10 litr (2 napar)

Niefjr^eśclgniona jakość
pod kontrolą wiedeńskiej e, k rolniczej staoyi doświadczalnej.

Do nabycia tylko w 2 gatunkach
w Ya funtowych pięknie malowanych blaszanych puszkach, w paczkach Ya. V*, l!», 7io funta

i pakieeikaeh po 20 hal.
O c n e r a l  T e n  E x p o r t i n g  C o  J L o u t l o u  E .  C .

Generalny skład dla Ausfro-Węgler Ch. ^eyer-Yetter Wiedeń 18, Tel. 20.231.
Zastępca dla Galicyi i Bukowiny Józef Dostał Lwów ul. Gródecka 11.

L.wów, ul. Hetm ańska 4. 
Największy magazyn jub ilerski i zegarm istrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, z łota  i kam ienie.
Zlecenia załatw iać m ożna pocztą i przez kore- 

spondencyę.

Paletoty zim owe, Ragiany je s ien n y  
Kam izelki jedw abne, p luszow e, w e ł ­

niane i m orow e poleca

M . M A R E K ,  L w ó w ,
uL Sykstuska 29.

Wykonanie artystyczne, materyały i krój 
angielski.

Abonament od 10 kor. miesięcznie.
P rosp ek ta  g ratis.

Szuter z rzeki Stryj do dróg i robót 
betonowych, jakoteż r u r y  betonowe

dostarcza firma

F. MERSTALlJNGER, Chodorów.
l o r s M  j r o f ln l t

specyalne biklingi i najlepsze 
tłuste szproty bałtyckie wysyłam 
w paczkach pocztowych po kor.

4*80 opłatnie. 
Patenfischraiicherei Carl BERG 

Letni Ostsee.
Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE" Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

M arka o c liro u n a : „Kotwica"

m.
' i

LinimeahCapsid comp.,k&i

i

zastąpienie

Kotwicznego Pairi“Expellefu
je s t pow szechnie znane jako wyśmienite, bóle 
uśmierzające i odciągające nacieranie w  za- 
ziebieniach itf!.; do nabycia  w e w szystkicli 
praw ie aptekach po cenie 80 bal., K 1 .40  i 2 K. 
P rz y  kupnie tego w szędzie ulubióilego środka 
domowego trzeb a  p rzyjm ow ać tylko bu te lk i 
oryg inalne w  pudełkach z K iszą ochronną 
m arką  „Kotwicą", w tenczas jes te śm y  pew ni, że 

o trzym aliśm y p rep a ra t oryginalny-. 
A p t e k a  D r .  R i c h t e r a  
p o d  „ Z ł o t y m  L w e m "  

w Pradze, ulica E lżb ie ty  Mo. 5 nowy.

■łT^r-

Salon fryzyersko-perukarski
w yłączn ie  dla pań.

iSfp;Ijiodnićjsze f ry z u ry . — O ndolaneyc, sah am p o in g , 
ia rb o w an ie  w łosów , m an icu re . — E le k try c z n y  m asaż  

tw arzy . — A p a ra t  do su sz e n ia  w łosów .

8 .  P R U m E S T D K R , Z im o r o r 
w iczsft 1  i*ó§*' lk s id c n M (< k ię j .

Łóżko żelazne z blaszanymi bo- R -ascesaa t y l k o
kami z materacem sprężynowym, /fflfl

kołdrą i poduszką
poleca * l s  o  i* o  n .

^ T o a s e f  S e M n . © t e x *
s k ła d  mebli? d y w a n ó w  i p ośc ie li?

Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 5.

Tablico i napisy
z metalu lane oraz mosiężne gra­
witowane dla pp. adwokatów, le ­
karzy, biur i t. p., ta b l ic e  gra­
niczne i drogowskazy dla
Rad powiatowych, odznaki dla 

straży 
wykonuje najtaniej

MAKS GLASERMAN, rytownik,
Lwów, ui. Sykstuska 19, telefon 1585, 

odznaczony m e d a l e m  r z ą d o w y m .  
Cenniki bezpłatnie.

fcUC,
Przybory kancelaryjne najlepszej jakości MW&

S T A N IS Ł A W  A B L  m fcil
Lwów, Sykstuska 3. Telefon 824.s

Ogłoszenie. 

Kasyno mieszczańskie
r

w Sniatynie zostało 3 lata 
temu rozwiązane.

Zygmunt Hargesheimer.
Ogłoszenie.

Stowarzyszenie „Hati- 
fewau w Łopaty nie zostało 
przed kilku miesiącami 
rozwiązane.

Henocb Gastbalter,
b. przewodniczący.

LSIm Jedyne źródło istotnie krajowego wyrobu mebli stylowych 
[f B R A C I  S I W E K
f2i Syp ia ln ie?  Jadalnie? &aios?Y i g a b in e ty  po  c e n a c h  
fŚj k o n k u ren cy jn y ch .
© Lwów, Kopernika 3. Fabryka: Zamarstynów.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLU3TBACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajetioya dzienników i a|loszeó Sf. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
Ogłoszenia do w szystk ich  pism  najtaniej.

Soi** t i i c i  i c j c . *

II F Z I jI A  5’

PRASKIEGO BANKU KREDYTOWEGO
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 29,

O D D Z IA Ł  W Ę G Ł O W Y
poleca

Węgiel kamienny górnośląski, najprzedniejszych marek, 
opałowy i do celów przemysłowych.

Koks Lutniczy d la : kowali, motorów ssąco-gazowych, oraz 
ogrzewalni centralnych.

Węgiel knzienny ostrawski drobnoziarnisty.

Ceny przystępne, oraz dogodne warunki spłaty. |£2

IE3HE3K&3
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego T. 12. — Telefon Nr. 527.


